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Najlepiej zmakuje tytoń w gllzach, 
(zwijkach) do papierosów 
h € 
ALTEZSZE 
MOKKA-PEŁNOWATKI 
które są wykonane a najdelikatniejszych włókien roe 
veh przy pomocy najnowszych zdobyczy techniki 


t higieny. Połny wkład waty hygr. „Santo* wchłania 
ponad 90 proc. nikotyny. 


_ Łublin., 21. 11. M. Mowy obrońców oskarżo- 
nych Żydów dobiegły końca w piątek wieczór. 
Jako ostatni przemawiali adwokaci Szumański 
„1 Berenson. Po nich zabrali głos obrońcy o» 
skarżonych chrześcijan, których mowy prze- 
ciągnęły się do popoludnia dnia dzisiejszego. 
Nie będziemy ich szczegółowo przytaczać, po- 
damy tylko pokrótce parę zasadniczych myśli. 


Mowcy różnego kalibru 


Słyszeliśmy mowców różnego kalibru i róż- 
nej elokwencji. Słyszeliśmy mowy obrońców o- 
skarżonych chrześcijan, znanych już z reper- 
tuaru antysemickiego. Wyliczono główne grze- 
chy żydosiwa jako to: nadzwyczajna eolidar- 
ność narodowa, konspiracyjność w działaniu, 
„perfidia* w opanowaniu handlu, przemysłu i 
pieniadza w Polsce, nieasymilowanie sie i t. d. 
Radzono przy tym Żydom mniej lub więcej do- 
brotliwie, by założyli własne państwo, co przy 
ich wielkich wpływach międzynarodowych 


przyjdzie im łatwo. „Odrzucono“ tezę, jakoby |! 


Żydzi byli autochtonsmi w Polsce, przy czym 
nie brakło też zarzutów wręcz kłamliwych, ja- 
koby Żydzi nie uczestniczyli w walce o niepo- 
dległość Polski. Słyszeliśmy dalej idealizowanie 
walki o stragan i przedstawienie tej walki jako 
radykalnego środka przeciw zubożenin wsi 
polskiej. Poszczególni mowcy w oglednych 
głowach starali się odseperować od pogromo- 
wych metod walki, nie solidaryzując się z an- 
tysemityzmem na modłę niemiecką. 


Gwałt niechaj sie gwałtem odpiera 


[nni mowcy oświadczyli wręcz, że gwałt nie- 
chaj się gwałtem odpiera, jeszcze inni acz- 
k»lwiek gwałtu nie pochwalali, to jednak są 
zdania, że gdzie drwa rąbią tam drzazgi lecą, 
że gwałt jest słuczny tam, gdzie nie ma inne- 
go wyjścia. Jeden z obrońców wołał patetycz- 
n'e, że „Przytyk to sukces polskiej rzeczywisto- 

Garnitury (koszulka i maj- 3.05 
teczki) fildecosse z jedwabiem 


JULIUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5. 


OKAZJA! 


Końcowe wywody stron 


w procesie apelacyjnym o zajścia w Przytyku 


wadzić naród polski z pod supremacji pelskich 
speców handlu, przemy'łu i pieniądza”, t. j. 
z pod supremacji Żydów. Porównywano Przy- 
tyk do „pękającego wrzodu“, który jest sym- 
bolem powrotu chorego organizmu do zdrowia. 
Mówiono o poiędze żydowskich kas pożyczko- 
wych i o braku środków ze strony pionierów. 
Mówiono o „dziejowym posłann'ctwie", jakie 
spełnił oskarżony Strzałkowski wobec przy” 
szłych pokoleń polskich. Ubolewano, że wici, 
|jakie rozesłane zostały z Przytyka nie usłvszał 
rząd polski, lecz mają one charakter konfede' 
racji, której zwwcięstwo jednak nie ulega wąt- 
pliwości. Znaleźli się obrońcy, którzy swoich 
klientów bron'li w sposób określony przez p. 
piokuratora w replice jako cynicznie .twier- 
dząc, że rozbijając sklepy i gromiąc Żydów 
przytyckich, oskarżeni działali w obronie ko- 
niecznej przed napadającymi ich Żydami. 


> to „ruszenie maszyny, która ma wypro- 


Porównywano proces przytycki do procesu 
Beylisa, op'erając się na tym, że wywołał on 
równe tamtemu zainteresowanie dla Żydów, w 
sensie ujemnym, czego objawy zarejestrowane 
"zostały nawet w piosenkach ludowych. 


Słowo „Przytyk“ weszło w krew 


Mówiono o Żydach, jako o dobrych reżyse- 
rach filmowych, którzy dlatego nie kazali dzie- 
| ciom M nkowskich jednakowo obciażać do- 
| mniemanych zabójców ich rodziców, bo wła- 
śnie chodziło o takie „„zaaraenżowanie zeznań”, 
aby wypadły wiarygodnie. 

Dużo mówiono też w odpowiedzi na wywody 
obrońców żydowskich o etyce i honorze pol- 
skim. Jeden z obrońców chrześcijan, najgor- 
szy z krasomówców, jednak najstarszy żydożer- 
ca wyszedł z hasłem „gwałt niechaj się gwał- 
tem odciska* (adw. Bajkowski) i wołał z em- 
fazą, że w akcji Polaków przytyckich niema 
nie takiego, coby mogło wywołać rysę na ho- 

i norze polskim i wobec uświęconego tradycją 
wyeokiego poczucia honoru u Polaków wyrok 
sądu wbrew apelowi proknratora nie jest po- 
trzebny dla obrony houoru polskiego. 

Jako próbkę specyficznego stylu i miary 
eprawiedliwości godzi się przytoczyć parę słów 


B.z przemówienia obrońcy chrześcijan oskarżo- 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


nych o zabicie Mińkowskich, właśnie owego 
„speca* od żydowskich reżyserów filmowych 
adw. Gajewicza z Radomia. 


Rdw. Gajewicz w roli „opiekuna“ 
dzieci Minkowskich 


Adw. Gajewicz zaczyna ałowami „bronię 
Czarnej i Eli Minkowskich przed autorami ży- 
dowskiej skargi apelacyjnej, domagającej się w 
ich imieniu zasądzenia niewinnych ludzi za 
zabójstwo ich rodziców“. 

Może to kogoś dziwić, że troezczę się o sie- 
roty po Minkowskich. Kiedy w sierpniu br. na 
czele 3000 wieśniaków składałem na grobie śp. 
Wieśniaka wieniec z jedliny, wówczas myśla- 
lem o sierotach po Wieśniaku z takim samym 
współczuciem, jak myślałem o sierotach po 
Minkowskich.  Wspólczuję z nimi bo mnie 
na to stać, bo jestem Polakiem, bo jestem 
chrześcijaninem, bo wyznaję etykę, którą 
tu nazwano etyką wilczą, etyką dżungli. 
Żydzi ustawiezmie oskarżają dzieci śp. Wieśnia- 
ka, szczują przeciwko nim, a ja wobec dzieci 

inkowskich żywię współczucie. Ta są dwie 
moralności, dwa światy. Za prywatnymi oskar- 
życielami zabójców Minkowskich stoi całe ży- 
dostwo począwszy od lorda Melchetia, poprzez 
Leona Bluma oraz zaciśniętej piąstki Wandy 
Wasilewskiej, ewentualnej przyszłej polskiej 
Pacsionari aż do komunisty SŚrula Cymbalisty 
z Przytyka. Za mną etoi cały naród polski po- 
cząwszy od ministra Becka, a skończywszy na 
nieszczęsnym aplikancie sądowym Napoleonie 
Siemaszko (zasądzony bombowiec z Łodzi), a 
kto stoi za p. prokuratorem? Rzeczposnolita 
nie, bo tylko sąd wyrokuje w imieniu Rzeczy. 
pospolitej. Ja rozumię. że formalnie reprezen- 
tuje prokurator urząd prokuratorski i porzą- 
dek publiczny, ale kogo z żywych ludzi zastę. 
puje p. prokurator? Zapytajcie wożnego sądo- 
wego, urzędnika pocztowego, konduktora au- 
tobusu, kapitana, który przeszedł przed okna- 
mi sądn, zapytajcie tych wszystkich, jakie jest 
ich stanowisko, czy godzą się z poglądami p. 
prokuratora? Nie, nie, nie, krzyczy dziezię: 
ciokrotnie niesamowitym głosem obrońca. Pro- 
kurator jest jak ten rycerz średniowieczny, któ- 
ry kruszy kopie o ideały wzniosłe, niebotyczne, 
ale ideały — fikcje. 

(Dokończenie na str. 3) 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 22 listopada 


== DIAGNOZA I TERAPIA 


Plon, krótkich zresztą, obrad Komisji dla 
spraw migracyjnych przy Międzynarodowym 
Biurze Pracy, które odbywały się w tym ty- 
godniu w Genewie, był — jak to zapowia- 
daliśmy już w uprzednich korespondencjach 
— bardzo skromny i embrionalny. Uchwalo- 
na rezciucją uznaje, w swojej niejako filozo- 
ficznej części, doniosłość żagadnienia demo- 
graficznego i emigracyjnego oraz  koniecz- 
ność poszukiwania „konkretnych rozwiązań”. 
W części praktycznej przewiduje rezolucja je- 
dnak tylko przygotowanie przez Międzynaro 
dowe Biuro Pracy memcwiału dla przyszłoro- 
cznego Zgromadzenia Ligi Narodów (we 
wrześniu 1937 roku) który winien zawierać 
zebrany przez Międzynarodowe Biuro Pracy 
materiał informacyjny o „zagadnieniach emi 
gracji i imigracji wywołanych przez demo- 
graficzne i gospodarcze potrzeby pewnych 
państw”. Równocześnie zaleca rezolucja tak- 
że poinformowanie się u poszczególnych rzą- 
dów, czy uważałyby one za wskazane, zwo- 
lać konferencję ekspertów celem omówienia 
zagadnienia ,migracyj kolonizacyjnych”. A- 
le ten drugi punkt rezolucji ma charakter 
raczej platoniczny, gdyż można już z góry 
przewidzieć, że tego rodzaju konferencja 
ekspertów nie zbierze się w każdym razie 
przed przyszłoroczną sesją Zgroriadzenia Li- 
gi. 

Pozostaje zatem jako rezultat konkretny, 
zaizączenie ankiety w drodze koresponden- 
cyjnej, zarówno z zainteresowanymi rząda- 
mi jak i z bogatymi w doświadczenia prakty- 
czne prywatnymi organizacjami, na temat 
potrzeb i możliwości emigracyjnych w obec- 
nej dobie. Ten rezultat, mimo jego pozorów 
bardzo skromnych, zasługuje bynajmniej na 
pogardę. Jest to, bądź co bądź, początek po- 
ważnego zajęcia się przez organizację między 
rarodową, która w łonie swóim skupia rzą- 
dy, organizacje pracodawców i pracobiorców 
wszystkich państw świata — nawet tych, któ 
re nie gą członkami Ligi Narodów, ża wyjąt- 
kiem Niemiec i nie współpracującej teraz na- 
wet z Międzynarodowym Biurem Pracy Ita- 
lii — jednym 2 najbardziej palących zagad- 


nień społeczno - gospodarczych tego tak ma- | 


terialnie i moralnie zrujnowanego świata. 

Nie przesądzając praktycznych wyników 
przyszłej akcji Międzynarodowego Biura Pra 
ey i Ligi Narodów w tej dziedzinie, pragnie- 
my z okazji tej debaty w małym komitecie 
doradczym, podkreślić szczególne znaczenie 
nowego, znacznie poważniejszego podejścia 
do spraw populacyjno - emigracyjnych ze 
strony rządu polskiego. Przemówienie wygło 
szone na Komisji spraw migracyjnych przez 
p. min. Komarnickiego i wszystkie interwen= 
cje delegacji polskiej podczas debat tej ko- 
misji różniły się niezwykle korzystnie od za- 
improwizowanych, nieprzemyślanych i pra» 
sowym huczkiem niemądrych „interpretato- 
rów” otoczonych przemówień delegatów pols | 
kich podczas Zgromadzenia Ligi. 

P. min. Komarnicki mówił tym razem — 


jaka szkoda, że delegacja polska nie mówi- | 


ła tak samo w październiku br.! — o napra- 
wdę istniejącym, naprawdę alarmującym za- 
gadnieniu zarówno wszystkich ubogich 

państw agrarnych, jak i szczególnie Polski. 
Przytoczmy jego własne słowa: „Pozwólcie 
Panowie użyć jako przykładu sytuacji w Pol 
sce: według statystycznych danych, znajdu- 
je się w Polsce na 22 milionów ludności wiej- 
skiej kilka milionów chłopów, którzy z bra- 
ku ziemi pozbawieni są wszelkiej normalnej 
egzystencji rolniczej. Doniosłość zagadnienia 
przeludnienia wsi polskiej staje się zrozumia- 
łą, skoro się zważy, że w Polsce posiadają- 
cej siedemdziesiąt procent ludności wiejskiej 
znajdujemy 89 mieszkańców na jednym ki- 


lometnze kwadratowym ziemi uprawianej, w | Kiszka 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika”) 


porównaniu z 40 mieszkańcami we Francji, 
36 w Danii i 33 w Niemczech. W niektórych | 
polskich okręgach wiejskich gęstość zalud- 


nienia dochodzi nawet do 100 mieszkańców | 


na 1 km. kw. Do tego dodać należy, że rocz- 
ny przyrost naturalny polskiej ludności wiej- 
skiej wynosi około 360.000 dusz.... Niemoż- 
ność znalezienia ujścia dia nadmiarów ludno- 
ściowych stworzyła w przeludnionych kra 
jach agrarnych presję demograficzną, któ- 
ra ciąży na całym życiu gospodarczym i stwa 
rza ogromną przeszkodę na drodze do odzyś 
kania międzynarodowej równowagi ekonomi 
cznej. Rozwiązania zagadnienia  przeludnie- 
nia w krajach agrarnych wymagałoby nas- 
tępujących środków. 1) Podjęcia robót pub- 
licznych na wielką skalę. 2) Przejścia do 
intensywnej gospodarki rolnej. 3) Wzmoże- 
nia emigracji, szczególnie emigracji rolnej. 
Dwa pierwsze środki wymagałyby wielkich 
kapitałów, którymi większość krajów agrar 
nych nie dysponuje w dostatecznej mierze. 
Mobilizacja kapitałów na ten cel, w drodze 
współpracy międzynarodowej, mogłaby po- 
wadze tej sytuacji w pewnej mierze zarałłzić. 
Co się zaś tyczy możliwości emigracyjnych, 
to zostały one, tak już powiedzieliśmy, zre- 
dukowane do 1/10 ich rozmiarów przedwojen 
nych. 

P. min. Komarnicki wygłosił w ten sposób 
prawdziwą diagnozę demograficznego zagad 
nienia Polski. Nie sięgnął przy tym do wąt- 


TOLEDO: 


pliwych środków zaprawiania tej rzeczowej 
diagnozy jakimiś mętnymi argumentami na 
temat nadmiaru ludności żydowskiej w Pol- 
sce i dzięki temu właśnie nadał jej wielką Si- 
łę przekonywującą. 

Jest bowiem faktem, że Polska —- pomi- 
jając skutki Światowego kryzysu gospodar- 
czego — ma swój specyficzny, bardzo powa- 
żny problemat populacyjno - społeczny i że 
potrzeby emigracyjne całej ludności polskiej, 
zarówno wiejskiej jak i miejskiej, bez wzglę- 
du na jej przynależność narodowościową lub 
religijną, są tylko naturalnym symptomatem 
tego nierozwiązanego zagadnienia populacyj 
nego. Jest napewno więcej środków, niż trzy 
wymienione przez p. min. Komarnickiego, za 
pomocą których można i należałoby rozwią- 
zywać to specyficzne zagadnienie polskie. W 
obecnych warunkach świata jest ituzją chcieć 
dopatrywać sie jedynego możliwego ratun- 
ku w pomocy zewnętrznej, opartej na współ- 
pracy międzynarodowej. Żadnego wysiłku w 
tym kierunku nie należy oczywiście zanied- 
bać, ale nie należy się zdawać na pomoc ja- |. 
kichś wyimaginowanych „finansjer międzyna 
rodowych” bo jest to równoznaczne z oczeki- 
waniem zbawienia przez Mesjasza. Trzeba na- 
A wić się PE wig: ale kon- 


SŁOWA OZJASZA THONA 


„Musimy to wciąż mieć przed oczyma, że nie 
mamy ani chwili do stracenia. „Ten cel, który 
ciągle nam się stawią i przypomina, że musi: 
my jak najrychlej zostać „większością w Pale. 
stynie, ten musimy istotnie ciągłe mieć przed 
oczyma. „Większość“ — to jest w tym wypad. 
ku kategoria polityczna, a zarazem strategicz- 
na... Pokazuje się, że musimy mieć siłę, nie 


ażeby ją ciągle wypróbować, tylko po to, aże- 
by j ją — widzieli i z nią się liczyli. 


GENEWA, w Hstopadzie 


KUPON Nr. 5 


i KONKURS ZIMOWY 


dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA" 


Pensjonat „Nasz Dom“ w Slankach 
Pensjonaf „Rivera“ w Krynicy 
Pensjonat „Wersi w Zakopanem 
Pensionat „Wałodyjówka” w latopanem 


kretnymi planami wewnętrznej produktywi- 
zacji mas polskich i także skromnymi, 
konkretnymi planami popierania emigracji 


pewnych części ludności polskiej, zarówno 
miejskiej jak i wiejskiej, w ramach obecnie 
istniejących, oczywiście bardzo skromnych 
możliwości. Jesteśmy przekonani, że do realis 
zowania takich skromniejszych, ale konkret- 
nych planów produktywizacji, zarówno we- 
wnątrz kraju, np. w dziedzinie industrializa- 
cji, jak i poza jego granicami, w ośrodkach 
emigracyjnych, jakie stoją dła ludności z Pol 
ski do dyspozycji, znaleźć by można popar- 
cie finansowe czynników zagranicznych, na- 
wet bez Międzynarodowego Biura Pracy i 
bez Ligi Narodów. 

Ale wszystkie akcje w tym kierunku musia. 
łyby być owiane jednym duchem i jedną pod 5 
stawowa myślą przewodnią. głęboką wiarą 
w siłę Państwa Polskiego, która opierać się . 
może tylko na bezwzględnym  równoupraw- 
nieniu wszystkich jego obywateli i na niero- 
zerwalnej solidarności ich wspólnych intere- 
sów. Z chwilą kiedy wszyscy obywatele pols- 


.cy będą mogli nabrać przekonania, że pań- 


a ON a, WO ZZOZ ZE CO ZZO WK ÓW WZ 


Stwo stara się o ich wspólne dobro zarówno 
wtedy, kiedy daje im równe warunki pracy 
w kraju, jak i wtedy, kiedy stara się o ułat- 
wienia emigracyjne dla nich, zwiększy się 
także ogromnie zaufanie kapitału zagranicz- 
nego do Polski. Zrealizowanie wielu projek- 
tów, które napotykały dziś na nieprzezwycię 
żalne trudności, może się — o ile powyższa 
przesłanka będzie istotnie spełnioną — oka 
zać jutro niespodziewanie łatwem. 

zaj ! WAZNE a) 
PODZIĘKOWANIE 
TOWARZYSTWU UBEZPIECZEN „SILESIA! 

Oddział we Lwowie 

za kulantne wypłacenie odszkodowania a p. 
Dyr. RYSZARDOWI STEPLEROWI 
za nader szybkie polikwidowanie odszkodowania z ty- 
tułu straty kradzieżowej najuprzeimiej dziękuje 


HERMAN FLUER 
Tarnów, ul Krakowska li 


Spór o wietki obszar ziemi 
derozolima 21. 11. ŻAT. Za szkołą rolniczą 
Mikweh - Israel ciągnie się rozległy teren 
22.000 dunamów ziemi, z których 16.000 znaj 
duje się w posiadaniu żydowskim. Obszar ży- 
dowski żostał w swoim czasie rozparcelowa- 
ny, i dotychczas inwestowano już pokaźne su 
my w meliorację, instalację elektryczności ł 
wodociągów, zakładanie szos i td. Żydowscy 
właściciele obszaru zwrócili się do rządu o 
nadanie mu statutu jednostki samorządowej. 
Obszar ten jest 2 i pół razy większy od Tel- 
Awiwu. Jak się obecnie okazuje, samorząd 
saffy czyni u rządu starania o przyłączenie 
obszaru do terenów komunalnych tego mias- 
ta. Dokoła tej sprawy prowadzony jest sa- 
cięty spór między żydowskimi właścicielami 
terenu a samorządem jaffskim, 


Dalszy ciąg procesu 
o zajścia w Przytyku 


(Dokończenie ze str. 1). 


W zakończeniu adw. Gajewicz nie rezygnuje 
z okazji, aby przed oczyma sądu przytoczyć 
obraz walk wojny domowej w Hiszpanii, któ- 
rą, jego zdaniem, podsyca żydowski generał 
Gorez i ambasador Rosenberg, którzy usiłują 
wzniecić rewolucję swiatową. 

W chwili gdy mowca uzywa pod adresem Ży- 
dów okreslienia „plemię nikczemne*, „podpa- 
lacze świata”, przewodniczący przywoluje go 
do porządku. 

Z kole następują tepliki, które rozpoczyna 
prokurator, po czym replikują adw. Hartglae, 
Fenigetein i Kowalski jako zastępcy powódziwa 
eywiinego, a w godzinach wieczornych oczeki- 
wane są repliki daiszych obrońców. 


Mowa adw. Berensona 


Ubronca adw. Berenson rozpoczyna swoją 
mowę w obronie skazanego Luzera Kirszen- 
cwajga następującymi słowami: Urząd proku- 
ratorski domaga się od Sądu Apelacyjnego, a- 
by kara Kirszencwajga tego 17-ietn.ego chłop- 
ca, skazanego na 6 lat więzienia została pod- 
wyższona do maksymalnej granicy t. j. o 2 la- 
ta. [e dwa lata roznicy mają nas uczyć, że ma- 
my siedzieć cicho i nigdy nikomu nie wyrzą” 
dzić krzywdy. Faktycznych sprawców zajść ja- 
ko zabójców Minkowskich sąd okręgowy uie 
odnalazł, natomiast sprawcę moralnego zajścia 
w osobię 17-letn.ego Kirszencwajga znaleziono 
i odpowiedzialność za zaistnienie tych zajść na- 
łożono nań. Grzmoty, rozlegające się po calej 
Poisce i najcięższe zarzuty przerzucono na bar- 
ki tego chlopca. Sąd Okręgowy w Radomiu 
twierdzi w motywach wyroku, że w Przytyku 
panował spokój, a równocześnie stwierdza sąd, 
że wobec lęku i przerażenia świadków żydow- 
skich n.e mógł im dać wiary, a więc był spokój 
w chwili, gdy policja otoczona była przez ty- 
sięczne tłumy. Był to spokój paniczny, ale Ży” 
dzi widzieli w tym spokoju śmierć. Zdaniem 
sądu był spokój przez cały czas, tylko nie wów- 
czas, gdy sąd miał cię oprzeć na zeznaniach 
świadków żydowskich. Panował spokój, ale jak 
wyglądał on w rzeczywistości? W Przytyku 
były dwa samotne czynn ki: policja i Żydzi. Po- 
licja miała wspomnien.a z Odrzywola a Żydzi 
błagali o ratunek. Do kogo mieli się zwrócić o 
ratunek, na kogo mogli liczyć? Tylko na Pana 
Boga, który jednak nie jest pogotowiem ratun- 
kowym naszego życia. Adw. Kowalski zrywa 
się z miejsca, wykrzykując z udanym oburze- 
niem: obraza uczuć relig jnych, bluźnierstwo. 
Przewodniczcąy dr Hubl zwraca się do adw. 
Kowalskiego: Siadaj pan, ja panu nie udzieli- 
łem głosu, nie widzę nic niewłaściwego w ode- 
zwaniu się mowcy. Adw. Kowalski siada mru- 
cząc coś pod nosem. 

Adw. Berenson: W wywodzie apelacyjnym 
staraliśmy się przedstawić stan faktyczny, 
twierdzę w nim, że Kirszencwajg strzelał w o- 
bronie koniecznej. Czy nie wolno w Polsce o- 
bywatelowi jakiegokolwiek bądź wyznania u- 
ciekać się do obrony koniecznej w chwili bez- 
uadziejnej rozpaczy. Rozlegały się przed sądem 
bojowe okrzyki i żądano wygłodzen a milionów 
ludzi. Czy nie mamy wszyscy kównych praw do 
życia? 


Wygłodzenie milionów ludzi 
jest naniebnym zdewaluowaniem 
Państwa 


Sąd jednak niewątpliwie poznał się na oblu- 
dzie jaka prześwieca przez te wywody mówców, 
zmierzające do poniżenia godności Państwa. Je- 
śli dobrobyt w Polsce może być okupiony przez 
równoczesne wygłodzenie i wypędzenie milio- 
nów ludzi, to twierdzę, że jest to haniebne zde- 
wałuowanie Państwa, to jest to zoologiczne zja” 
wisko. Dla tych ludożerców już dzieci przy 
piersiach matek są w:nowajcami, bo wyrosiią 
z nich Żydzi. Rozważa się tu problem kto za- 
czął awantury. Na równi ważne jest zagadnie- 
nie kto przygotował te zajścia. Rozpoczęło się 
od niewinnego hasła „ewój do swego“, potem 
był atak na policję, marsz na Odrzywole, przy- 
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Dwie katastrofy budowiane 
w Warszawie 


1 osoba zab.ta 


Warszawa. 21, 11. PAT. Wczoraj w War- 
szawie wydarzyły się dwie katastrofy budo- 
wiane. Jedna z nich pociągnęła za sobą 
śmierć robolnika. 

Na Żoliborzu w nowowznoszonym dwu- 
piętrowyin domu zawalił sę sirop na ostal- 
nim piętrze. Ponieważ na budowie w kryiy 
oznej chwili nikogo mẹ było, obeszło się bez 
ofiar w ludziach. Przyczyną zerwania się 
stropu było zbyt Wczesne usunięcie ruszto- 
wania, podtrzymującego strop. 

Drugi wypadek zakonczyi się tragicznie. 
Na terenie szpitala Ubezpieczalni społecznej 


na Solcu w czasie pracy robotników przy 
budowie rusztowania zawaliła się na pracu 
jących kilkunastoineirowej długości ścianka 
ponad dachem tzw. attyka. Spadające odła- 
my muru strąciły z rusztowania z wysokoś- 
ci 2-go piętra cieślę Romana Połecia. Cięż- 
ko polłuczonego robotnika odwieziono do 
szpiiala, gdzie wkrótce po wypadku zmarł. 
Połeć pozostawił żonę i dwoje dzieci. Dwom 
innym robotnikom poranionym spadający- 
mi cegłami udzielił pomocy na miejscu le- 
karz pogotowia. 


OSTRZEŻENIE 


Ostrzega się przed osubami, które rzekomo 
przedstawiają się jako zastępcy niejak.ej wy- 
twórni tutek i wmawiają, że wyroby przez nie 
reprezentowane mają być rzekomo tabrykowa- 
ne z olszańskiego papieru. Stwierdza się, że 
rozszerzana wiadomość jest nieprawdziwą, a 
osoby te będą pociągniętę do odpowiedzialno- 
ści sądowej. | 


Ponadto zwraca s.ę uwagę wszystkim pala- 
czom oryginalnych wyrobów olszańskich na 
wodny druk: „Akcyjne Towarzystwo Olszań- 
skie”, który widnieje jedynie i wyłącznie na 
każdej zwijce olszańskiej „Kuracyjnej* „„Ryżo- 
wej“ i „Serce“. 

Olszańska Fabryka Zwijek, 
Biuro zam.: Lwów, 3-go Maja L. 10. 


Sytuacja na froncie hiszpańskim 


Salamanka, 21. 11. PAT. Komunikat oficjalny 
głównej kwatery powstańczej z godz. 24, dono- 
si: l 

Wojska powstańcze przeprowadziły atak na 
odcinku Soria, na poludnie od Latosa, przy 
czym nieprzyjaciel cofnął się, pozostawiając na 


——— 


Dr. A. WANDER, S. A. KRAKÓW. 


polu bitwy kulkudziesięciu zabitych i oddając 
w ręce powstanców wazny punkt strategiczny 
Alcorue. Na troncie aragonskim oupar:o silne 
przeciwuderzenie wojsk rządowych. 

Na posudniowym odcinku trontu 7 dywizji 
zajęiy wojska powstancze kilka umocnionych 
pozycyj wojsk rządowych, w okolicy Lamone- 
loa. Na innych trontach nie zdarzyło się nit 
godnego uwagi. 


Madryt, 21. 1.. PAT. Agencja Havasa donosi: 
Wojska rządowe czynią aa odcinku Ewtramadu- 
ry state postępy. W okolicach mostów Toledo 
i francuskiego oraz na odcinku Casa Campo do- 
szio do szeregu utarczek, w czasie których po- 
wstańcy poniesli poważne straty. 

Na troncie aragońskim aaatakowala grupa 
płk. Sandino pozycje powetańcze, e.anowiące 
ważny ośrodek oporu. {tor koiejowy łączący 
Huesca z Saragoseą został zniszczony. 

Na froncie srodkowym przekroczyły oddziały 


gotowanie marszu na Przytyk. Do tych legend, 
które na przestrzeni dziejów przylgnęły do 
społeczności żydowskiej, przylgnęła jeszcze je- 
dna: oto kilkadziesiąt wyrostków żydowskich 
rzuca się na tysiączne rzesze chłopów. Jest to 
legenda stworzona przez tych, którzy chłopów 
podburzają przeciw Żydom. 

Na tle krótkiego przedstawienia faktycznego 
przebiegu zajść przytyckich, mowca raz jeszcze 
wykazuje, że oskarżony Luzer Kirszencwajg od- 
dając strzał, działał w obronie koniecznej. 


rządowe rzekę Ebro, umacniając zdobyte na 
drugim brzegu pozycje. Powstańcy utracili trzy 
czołgi. Na froncie południowym akcja okrąża- 
nia Belchite postępuje stale uaprzód. e 

Madryt. 2d. 11. PAT. Komunikat minister 
stwa wojny, nadany przez radio w piątek o 
godz. 22-j podaje: Na froncie środkowym, 
na odcinku Arganda, Aranjuez i Somosier- 
ra nic szczególnego. Na froncie Guadalajara 
nieprzyjaciel w aalszym ciągu usiłuje pod- 
jać ataku. loczące się walki nie zmieniły po 
zycyj na Guadarrama gdzie nieprzyjaciel w 
ciągu dnia podejmował alaki na nasze skrzy 
dła. Ataki te zostały odparte. W późnych go 
dzinach popołudniowych powstańcy podjęli 
jeszcze jeden atak na bagnety, zmuszeni je- 
dnak zostali do ucieczki z ciężkimi dla sie- 
bie stratami. Wojska reepublikańskie zaję- 
ły pozycje nieprzyjacielskie. Opór naszych 
wojsk jest tak silny, że nieprzyjaciel jest zu 
pełnie zdezorientowany. Na odeimku Madry 
tu w ciągu dnia nie było żadnych operacyj. 
Milicja zajęła szpital i klinikę w mieście u- 
niwersyteckim. Časa de Velazquez spłonęła, 
na pozostałych frontach nie mamy nic do 
zanotowania. 


Francja otrzyma olbrzymią 
pożyczkę vd Stanów £ ean.? 
Paryż, 21. 11. PAT. Na giełdzie paryskiej o- 


biegają pogłoski o możliwosci zaciąguięcia przez 
Kraucję pozyczki w Stanach Zjednoczonych, Ro- 
kowania prowadzone w tej sprawie od czerwca 
rb. jak zapewnia „Journal de Finances“ ma- 
ją być w bliskim czasie ukończone. Poruzumie- 
mie zostało już osiągnięte co do wysokuści po» 
życzki, która wyniosłaby 15 miliardów fr. Za- 
równo oprocentowanie jak i zwrot kapitału na- 
stępowałyby w dolarach. Stopa procentowa nie 
bytaby wyższa od 4 proc. Pożyczka byłcby zwró 
cona po 25 latach z możliwością zwrotu już po 


10 latach. 


Tokio. 21. 11. PAT. Panuje obawa, że o= 
fiarą katastrofy w Osarusawa, gdzie *czegaj 
została przerwana tama, padło również 
uczniów. Ostatni raport mówi jednak, że 
dotychczas znaleziono zwłoki 210 osób, o 
52 brak wiadomości. 


Częste pranie 
jest korzystniejsze 


dla bielizny! 


im dłużej pozosłaje brud ne 
bieliźnie, tem głębiej się wżgra i 
może wyrządzić szkodę tkaninie. 
Należy zatem bieliznę częściej 
rać. Można to uczynić szybko i 
Ge: trudu zapomocą RADIONU. 
Radion usuwa łaiwo wszelki brud, 
chroniąc jednocześnie bieliznę, o 
przytem pranie Radionem jest 
Wystarczy : 


1. Rozpuścić Radion w zimnej 


niezmiernie proste. 


wodzie 


2. Gotować bieliznę przynajmniej 


15 minut 


3. Płukać wpierw w gorącej, potem 
w zimnej wodzie i bielizna staje 


się śnieżnobiała. 
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Imigracja żydowska nie wstrzymana, 
a mimo to... 


Jerozolima 21. 11. ŻAT. Aczkolwiek oficjali nie sprowadzanie krewnych z poza Palesty- 
nie imigracja żydowska do Palestyny jest , ny. Z wielkimi trudnościami musi też walczyć 


kontynuowana, to jednak rząd palestyński 
prowadzi w ostatnich tygodniach politykę, 
utrudniającą imigrację i mającą znamiona 
ręstrykcyjne. Oto niektóre przykłady tej pra 
ktyki imigracyjnej. Młoda turystka, która 
przed udaniem się do Palestyny złożyła w 
odpowiednim konsulacie brytyjskim kaucję 


przemysłowiec, który pragnie sprowadzić z 
za granicy fachowców. Praktyka administra- 
cji w zakresie imigracji wykazuje ogromną 
zachłanność, i władze nie dają nikomu wol- 
nej ręki. Administracja zaczęła się mieszać 
nawet do takich spraw, które dawniej były 
regulowane autonomicziie przez samą Agen- 


60 f. szt. traci ją nawet w tym wypadku, gdy |cję żydowską. Tak więc egzekutywa. Agencji 
się okazuje, że nie miała zamiarów małżeń- | żydowskiej wezwana została w tych dniach 


skich, lecz mimo to poślubiła obywatela pale- 
styńskiego. Szczególnie utrudniane jest obec- 


do wyłączenia 250 do 300 certyfikatów imi- 
gracyjaych dla Żydów z Niemiec. 


Znowu projekt „kantonizacji“ 
Palestyny 


Jerezolima 21. 11. ŻAT. W związku z roz- 
poczęciem prac Komisji Królewskiej dziennik 
„Chadaszot Achronot” donosi, że w kołach 
rządu palestyńskiego znowu wentylowany 
jest projekt podziału Palestyny na dwa kan- 
tony — żydowski i arabski. Rozważany jest 
podobno wniosek wprowadzenia systemu kan 
tonaluego tytułem próby na okres pięciolet- 
ni. Tel - Awiw wraz z kompleksem kolonii na 
północy do Emek - Hefer (Wadi-Hawarit) 


Karem, Dżenin į Nablus. Każdy kanton miał 
by swe autonomiczne władze, korzystając z 
pełnej swobody we wszystkich dziedzinach ży 
cia publicznego, z wyjątkiem zagadnień o 
charakterze ogólno - krajowym. W ciągu ok- 
resu próbnego kantony miałyby wykazać się 
swą żywotnością į zdolnością do rządów auto- 
tomicznych. Gdyby próba się udałą, kantoni- 
zacji uległby cały kraj. Koła rządowe żywią 
podobo nadzieję, że w okresie pięcioletnim 


stanowić ma kanton żydowski, na arabski zaś | dojdzie do porozumienia między Żydami i A- 
złożyć się mają obwody objęte miastami Tul- | rabami. 


„E. I.“ -- okaleczona nazwa 
kraju żydowskiego 


Jerozolima 21. 11. ŻAT. Na uroczystym 


po ' czasem toczyła się, jak wiadomo, zacięta wal- 


siedzeniu inauguracyjnym Komisji Królew= |ka w tej sprawie. Obecnie rząd postanowił 
skiej hebrajski tłumacz mów oficjalnych za | pewnie przeforsować tę zasadę. 


każdym razem, gdy wymieniał słowo Pales- 


„Dawar” zamieszczą w związku z tym kró 


tyna, dodawał brzmienie liter „E. L” co oz-|tki lecz ostry artykuł wstępny, pisząc między 
naczać ma skrót Erec » Izrael. Przed pewnym linnymi: „Gdyby nawet rząd siedmiokrotnie 


Przeciwko zasadzie „parytetu 
politycznego” 


Kraków, 21. 11. ŻAT. Pod przewodnictwen. 
dr. 1. Schwarzbarta i przy współudziale wice- 
prezesów Związku dra Schmoraka i Leona Le- 
witego, w obecności 11 członków Kierownictwa 
— odhyło się w Krakowie posiedzenie Kierow- 
miotwa Źwiązku Światowego Ogólnych Syjoni- 
stów (cenirala europejska). Posiedzenie bylo 
poświęcone obecnej sytuacji politycznej syjo- 
nizmu w związku z obecnością Komisji Królew- 
skiej w Palestynie. 

Zgodnie ze stanowiskiem Centrali Związku 
w Palestynie uchwalono jednomyślnie, że wysu- 
nięcie zasady „parytetu" godzi w podstawy sy- 
jonizmu i zasadnicze prawa narodu żydowskie- 
go "znane w mandacie, że należy w związku 
Z uala, m utrzymaniem koalicji powstrzymać e- 
gzewucywę Od wysunięcia zasady „parytetu“, 
jako leż, że egzekutywa nie jest uprawniową 
do wysunięcia tej zasady na podstawie uchwał 
XVIII Kongresu. Prezydium związku poleco- 
no przygotować memoriał w eprawie postulatów 
wobec Komisji Królewskiej, w szczególności u- 
chwalono domagać się od egzekutywy, by przed 
Komisją rozwinęła problem eyjonizmu z punk- 
tu widzenia historycznych praw narodu żydow» 
skiego, brzmienia mandatu i obecnej sytuacji 
narodu żydowskiego na świecie. Poruczono pre» 
zydium przedsięwzięcie odpowiednich kroków 
wobec naczelnych instytucji ruchu syjonietycz- 
nego. 


Friedman - mistrz szachowy 


Wiedeń. 21. Tr E T epa wczoraj- 
szym zakończył się mi wy tumiej 
szachowy im. Leo: Ida Trebitscha. Pierw- 
sze miejsce uzyskał mistrz Polski Henryk 
Friedman, dwa następne, przy równej ilości 
punktów, Becker i Opocensky. 


„Humanite“ zakazana w Szwajcarii 


Paryż. 21. 11. PAT. Komunistyczna „L' 
Humanite* donosi z Berna: Rada związko- 
wa, opierając się na niedawno wydanym de 
krecie o zakązie publikowania w Szwajcarii 
zagranicznych druków komunistycznych, O=- 
debrała debit „L'Humanite". Wczorajszy nu 
mer tego dziennika został już skonfiskowa- 
ny. 

WRO ZOO OOOO AOOORWOZONNZOONE 

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady bö- 

łów brzuchą, zasloina brzuszna, ogólne podraz: 
nienie, nerwowość, ząwroty głowy, niepokojące 
sny, ogólne złe samopoczucie podlegają szybkie- 
mu zanikowi przez stosowanie oodziennie jednej 
szklanki naturałnej wody gorzkiej Franciszka - 
Józeta. Zalecaną przez lekarzy. 
REESE E 000 o 
powtarzał ten barbarzyński zwrot w każdym 
dokumencie i przy każdej ceremonii, to jed- 
rak nigdy nie stanie się on imieniem kraju 
żydowskiego. Ten okaleczony termin zawsze 
pozostanie zawstydzającym dowodem braku 
taktu i lekceważenia wielowiekowej kultu- 
ry, nieliczenia się z uczuciem Żydów i prze- 
sadrego ulegania presji silnych. Jeśli człon- 
kowie Komisji Królewskiej mają wrąźliwy 
słuch, to zrozumieją*że zapowiedź ich pierw 
szego wystąpienia w tym kraju związana by» 
ła z obrazą Żydów, pokrzywdzeniem ich ję- 
zyka, złekceważeniem ich tradycji. Zaś tak 
się stało nie z ich winy, lecz tylko dlatego, że 
taki ład panuje w tym kraju”. 


Arabska akcja przeciw napisom 
hebrajskim 


Jerozolima 21. 11. ŻAT. W celu zwabienie 
klienteli żydowskiej na licznych szyldach ara 
bskich widnieją także napigy w języku heb- 
rajskim. Obecnie dziennik arabski „A Difae” 
wszczął akcję o usuwanie tych napisów, Na 
razie wezwanie dziennika miało tylko ten sku 
tek, że w nocy grupa młodzieży arabskiej w 
Jaffie pokryła farbą hebrajskie napisy na 
szyldach sklepów arabskich. Wspomniany 
dziennik grozi ogłaszaniem nazwisk tych mło 
dych Arabów, którzy dość często jeszcze u+ 
dają się do Tel - Awiwu, gdzie zwiedzają ka 
wiarnie żydowskie 
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trzy miliony żywych obywateli 


Rzeczypospolitej! 


Przemówienie zastępcy powództwa cywilnego adw. A. Hartglasa na rozprawie 
apelacyjnej o zajścia w Przytyku i 


Lublin, 21 lipca (M) Kulminacyjnym punk- 
tem pierwszego dmia rozprawy apelacyjnej o 
zajścia w Przytyku była znakomita i rewelacyj- 
na mowa zasiępcy powództwa cywilnego po- 
szkodowanych Żydów przytyckich, adwokata 
Apolinarego Hartglasa. Mowę swą wygłosił mec. 
Hartglas w czwartek w późnych godzinach 
wieczornych wśród żywego zainteresowania li- 
cznego audytorium. 

Mecenas Hartglas rozpoczyna ewój godzinny, 
pelen erudycji prawniczej i zacięcia polemicz- 
nego wywód od nawiązania do słów prokura- 
tora, który wspomniał wprawdzie na wstępie 
ewego przemówienia o potrzebie dwustronnego 
oświetlenia sprawy przytyckiej, jednakże już 
po chwili, przytaczając dane o etosunku li- 
czebnym obu grup ludności krytycznego dnia 
w Przytyku, widział dzieci i kobiety tylko po 
stronie chrześcijan. 


ŚWIADKOWIE ŻYDOWSCY 

Sąd twierdzi w motywach — wywodzi dalej 
adw. Har.glas — że materiał uzyskany na pod- 
stawie zeznań świadków, był chwiejny, wobec 
czego Sąd musiał kierować się wrażeniem bez- 
pośrednim i doszedł do przekonania, że świad- 
kawie Żydzi zeznawali bardziej subiektywnie. 
Dlatego sąd w wielu wypadkach nie wierzy 
ówiadkom Żydom, upatrując sprzeczności, na- 
tomiast daje wiarę alibistom - chrześcijanom. 
Wynikają etąd nie tylko wyroki uwalniające, 
ale także odmienne ujęcie charakteru zajść i 
kolejności wypadków. Oto jeden z przykładów. 
Sąd ustalił w zeznaniach świadka Moszka Bo- 
rensztcina sprzeczność oo do skazanego zresztą 
Zarychty, bo na rozprawie świadek mówil, że 
„Zarychta machnął kłonicą wołając zabijemy 
Żydów”, a w dochodzeniach  Borensz:ein o 
machnięciu nie wspomniał, natomisst zeznawał 
silniej: „Z. miał orczyk i bił chiopów, którzy 
jechali do domu“. Oto subtelne „nuance“: ma- 
cknąt, czy bił?, podważające wiarygodność 
awiadka. 

Drugi przykład: Świadek żydowski Przyby- 
szewicz, obciążający uniewinnionych Stanieła- 
wa Wlazlę i Wierzbickiego, w dochodzeniu mó- 
wił tylko że jeden z napaetników mial nóż, na- 
tomiast na rozprawie dodał, że Wlazło zranił 
go nożem. Tem szczegół podważa zaufanie do 
świadka i powoduje uniewinnienie napastnika. 
A przecież oględziny sądowo - lekarekie stwier 
dziły u Przybyszewicza ranę ciętą na uadgaret- 
kn. doznaną podczas zajść. Jeden tylko świadek 
Berek Tober otrzymuje wyróżnienie Sądu za 
prawdomówność. Zeznai on, że nie jest pewny, 
kto u niego rabował; nie daje zatem Tober Są- 
dowi żadnego materiału przeciwko istotnym 

rawcom rozruchów. Niestety nie wszyscy 

ydzi mogli dla świętego spokoju zdobyć się 
na to, by nie rozpoznawać tych, których mali, 
a którzy maltretowali ich i niszczyli ich mienie, 


13 ŚWIADKÓW — 13 WERSYJ 


Szczególowo analizuje mowca zeznania ówiad 

jw aryjczyków, którzy wedle motywów wy- 
raku sądowego mieli zapodać, że „w między» 
ozasie* (jakim?) gdy na rynku było jeszcze 
spokojnie, osk. Haberberg i Feldberg na czele 
Gromady Żydów pobili spokojnie idącego chło- 
paka, zaś Frydman etrzelał a rewolwera do 
spokojnie (|) biegnącego za dziewczyną żydow- 
eką chłopa. P. prakurator powołał się również 
na 4 ówiadków, którzy to mieli zapodać. Tym 
czasem byla nie 14 lecz 13 świadków, przy 
czym nie rotwierdzili oni tego szczegółu, lecz 
obalili go. r yż każdy z tych świadków chrze- 
Ściju -wim co innego, Doszło do tego, ió r 
Weluii n icdnvm rzekomo pobitym chłopcu 
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ułatwia pracę, poprawia stopnie 
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niecznością przedwczesnego 
używania szkieł. Żarówka 
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zrobiło się dwóch chłopców. W rezultacie: 
13 zeznań, 13 wersyj, i najrozmaitsze sprzecz- 
ności. 


ŚW1ADEK-USPOKOICIEL 


Abo koronny świadek aryjski „uspokoiciel“ 
Żabicki, nauczyciel, stawiany jako wzór praw- 
domównoś.i, podaje caikiem inaczej początek 
zajścia ze Strzałkowskim, aniżeli posterunko- 
wi Merta, Aniołek i Nowieki. Świadek Żabie- 
ki, wedie zeznań św. Pinkusa Frydmana, po» 
twierdzonych przez policjantów,  uspokaial 
tłum razem z Franciszkiem Wlazłą, po czym 
poszedł na wódkę z tymże Wlazłą, który na- 
stępnie przed posterunkiem wygrażał się kło- 


nicą czy orczykiem, ża co — został skazany. | 


KOLEJNOŚĆ ZAJŚĆ 
Jeżeli więc przyłożyć równą miarę do zez- 
nań wszystkich świadków, uwzględnić wezyst- 


kie sprzeczności również w zeznaniach świad- | 


ków chrześcijan, to wówczas' dojdziemy do 
przekonania, że zajścia potoczyły się w innej 
kolejności, niż chcą to motywy wyroku: Ży- 
dzi, widząc zajścia przed policją, zaczęli pa- 
kowaó stragany, a wówczas oskarżeni Bugaj- 
czyk, Kacperski, Wójcik, Florczyk i Kubiak 
pobiegli na rynek, przy cżym Kacpereki po- 
naglał „chodźmy prędzej, bu policja przyj- 
dzie“, a Bugajczyk wolał „chłopcy do roboty! 
Wiedy Kubiak uderzył Dalmana, a Florczak 
i nieoskarżony wspólnik jego Wątorksi zrabo- 
wali towar ze straganu Dalmanc. 

W dalszym ciągu mowca wykazuje na pod- 
stawie przewodu sądowego, że zajścia z dnia 
9 marca w Przytyku były od dawna przygoto- 
wane. Może nie było określonego zamiaru u- 
rządzenia pogromu Żydów, ale przygotowano 
sią na wszelką okazję. A ta się nadarzyła: Gdy 
dwaj posterunkowi aresztują Strzałkowskiego, 
ten woła: „Koledzy, nie ma was?“ Od razu zna- 
leźli się chętni koledzy, którzy odbili Strzał- 
kowskiego i natarli na policję. 


„SWÓJ DO SWEGO" A — KONSTYTUCJA. 

Nawiązując do mowy swego kolegi Fenigstel- 
ma, adw. Hartglas nie zgadza się z nim, gdy 
ten godzi się na dopuszczalność hasła „swój 
do swego“, jeśli nie jeet ono połączone z gwał 
towną agitacją. Mimo dzisiejszej niekaralności 
tego hasła, nawoływanie takiej treści musi być 
poczytywane za przestępstwo w świetle obowią- 
zującej konstytucji. 


ALIBIŚCI, CZY — POGROMCZYCY? 

W sprawie tej dzieją się niezwykłe rzeczy: 
Z jednej strony wediug aktu oskarzenia i wy- 
roku wszyscy chłopi uciekali z miasta, a z dru 
giej kazdy oskarżony chiop ma po kilku lub 
kilkunastu świadków-alibistów, którzy jednak 
nie uviekali. Co to znaczy? Alibi, czy — krymi- 
nai? Ź zeznań policji, a nawet samych alibis- 
tów wynika, że w rozruchach brał udział tłum, 
złożony conajmniej z kilkuset osób, a tymcza- 
sem oskarżonych było tylko 43. A gdzie się 
| podziaia reszta? To są własnie ci alibisci. Ręka 

rękę myje. Weźmy dla przykładu zeznania 
gospodarza Minkowskich, kowala Regulskiego. 
, Nie widział on — jak zeznaje — twarzy mor- 
derców bł. p. Minkowskich, gdyż byli oni od- 
wróceni doń plecami. Jak długo przyglądał się 
Regulski s:raszliwej zbrodni, nie widząc oblicza 
eprawców? Zeznał, że całe 10 minut. A więc 
przez 10 minut zbrodniarze byli odwróceni doń 
plecyma. Czy to możliwe? 


KONFRONTACJA z 38, A NIE 42 OSKARŻO: 
NYMI. 

Mowca przechodzi do dyskwalifikacji przez 
sąd zeznań Gawrysia Minkowskiego, w które: 
go nawrót pamięci sąd nie uwierzył. Akt oskar: 
zenia stwierdzii, że po odniesionych obraże- 
niach Gawryś przez ponad 20 dui miał pora. 
żone ośrodki pamięciowe. Tymczasem konfron- 
tacja Gawrysia z oskarżonymi chrześcijanami 
nastąpiła dnia 23 marca, a zatem w 14 dni po 
pobiciu. Okazano mu wtedy oskarżonych chrze: 
ścijan, wśród których nie rozpoznał żadnego 2% 
zabójców rodziców. — Skąd pewność, że wśród 
skoniiwntowanych chłopów znajdowali się za: 
bójcy, wskazani przez Herazka Minkowskiego? 
W protokole konfrontacji stwierdzono, że GG 
wrysiowi olkazano 38 obwinionych, podczas gdy, 
oskarżenie objęło 42 chrześcijan, nie licząc 
datkowo pociągnięiego do odpowiedzialności 
Prusa. Brak więc przy konfrontacji czterech 
oskarżonych, Których? „. 

Po tym ustępie, mającym charakter prawdzi 
wej rewelacji, nactępuje moway akord końco 
wy świetnego przemówienia: Nie chodzi w tej 
chwili o tragicznie zmarłych Minkowskich. Nikt 
i nic ich nie wskrzeci. Dziś chodzi o 3 miliony 
żywych obywateli Rzeczypospolitej, którym 
należy się ochrona prawna. Chodzi o te 3 mi- 
lony, które przeżywać muszą Miński Mazo- 

| cieckie. Zambrowy, Sokoły, Śniadowy. 


„Nienawiść doprowadić nas może dg zguby! 


Przemówienie adw. Szumańskiego, obrońcy osk. Leski 
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Lublin, 21. 11. (M) Duże wrażenie wywarła 
mowa adw. Szumańskiego, obrońcy najsurowiej 
ukaranego wyrokiem 
Obrońca ten, jak wiadomo, w pierwszym dniu 
procesu podejmował kilkakrotnie wysiłki o 
przeprowadzenie wizji lokalnej, mającej w spra 
wie Leski dominujące znaczenie. Wnioski te 
Sąd Apelacyjny załatwił odmownie, powołując 
eię m. in. też na przyznanie się osk. Leski do 
zarzutu, że strzelał. Mowa adw. Szumańskiego 
miała na celu wykazanie niewinności Leski 
mimo tego częściowego przyznania się. 

Sprawa Leski — rozpoczął adw. Szumański, | 
to sprawa poszlakowa człowieka, który ani sam, 
ani też za pośrednictwem najbliższej swej rodzi- 
ny nic nie uczynił takiego, co by mogło ucho- 
dzić za próbę rozwiązania poszlak. W dwa dni 
po zajściacb Leska przyznał się do oddania 
strzału na postrach, a ojciec jego już w dniu 
wypadków zeznał to samo. Leska jest jedynym 
oskarżonym, który nie wypiera eię tego, co 
zrobił. Mimo to czyniono Lesce zarzuty. że | 
wyszedł z pokoju, z którego oddał etrzały. jak- 
kolwiek po kilku godzinach wrócił. A przecież 
Leska mógł uciec z Przytyka. 

Jak wygląda wina Leski w świetle zeznań 
posterunkowych Pawłowskiego, Merty i Weg. 
rzyna, przesłuchanych po zajściach? Dnia 9 
marca post. Węgrzyn zeznał o ręce wysuniętej 
przez okno, z którego padła seria strzałów. W 
tłumie padł jakiś człowiek. Dnia 19 marca mó- 
wi Węgrzyn o jakimś starezym człowieku, który 
znajdował się o 5 metrów poza linią strzałów., 
którego nie widział, gdyż otoczył go tłum i za- 
prowadził w stronę mostku. Św. Węgrzyna nale- 
żało zbadać szczegółowo już 9 marca, bo póź- 
niejsze uzupełnienia zeznań nie są pełnowar- 
tościowe. Drugi post. Pawłowski zeznawał do- 
piero 16 marca i podał, że npadł przy nim 
człowiek, jednocześnie zaś świadek nirzał przy 
oknie młodego Żyda w okularach, Wysuniętej 


Rząd duński przystepuje 


do energicznej walki 


ręki świadek Pawłowski nie widział, ani rewol- 
weru. Post. Merta zeznał dnia 14 marca, już 


l-szej instancji Leski: , po przyznaniu się Leski, że zobaczył Żyda z 


czammym zarostem bez czapki, w ciemnym gar- 
niturze. Leska, notoryczny blondyn, nie mógł 
wszak uchodzić za osobnika o czarnym zaro- 
ście. 

Sprawa Leski nie może być niczym innym, 
jak tylko zwykłym procesem karnym. A w ta- 
kim procesie, oderwsnym od momentów in- 
nych tego rodzaju zeznania nie mogą wystarczyć 
sądowi. zwłaszcza jeśli weźmiemy pod uwagę 
zeznania innych świadków. I tak syn śp. Wie- 
Śniaka złożył zeznania, zupełnie sprzeczne z ze- 
znaniami posterunkowych, podobnie, jak i brat 
zabitego, twierdząc zgodnie, że śp. Wieśniak 
upadł naprzeciwko domu Świeczki. Sąd jednak 
akceptuje jedynie niekorzyetne dla Leski zez- 
nania posterunkowych, natomiast odrzuca ca- 
łe zeznanie syna śp. Wieśniaka, uważają chłop- 
ca tego za niedorozwiniętego. 

Biegły orzekł. że przy uszkodzeniu aorty, ja- 
kiego doznał Wieśniak. możliwym jest wvko- 
nanie conajwyżej 6 kroków, podczas gdy ucze- 
ni wypowiadają w tej sprawie zupełnie inne 
zdanie. Gdy w sprawie Grzeszolskiego były 
wątpliwości, sąd sprowadził profesorów z trzech 
fakultetów z różnych minst Polski. Czyżby Żyd 
z Przytyka nie zasługiwał na te same wzgledy? 

Lekarz sądowy po oględzinach zwłok śp Wie- 
śniaka orzekł. że strzał śmiertelny mógł paść 
bądź z wvsokości okna. bądź z balkonu. To 
jest zbyt dokładna definicja. Takiej dokładno. 
Ści nie wymasa się od lekarza sadowego. gdyż 
nasuwa ona domniemanie sugestii Tvmezasem 
kanał rany stwierdza, że strzał nie padł z wy: 
sokości. gdyż parabola strzału w tym wypadku 
mnusi"łahy naruszyć prawe płuco, które zostało 
— wedle wvniku sekcji — aienaruszone Wv- 
starczy iść do strzelnicy. choćby tu. w Lubli- 
nie i oddać kilka strzałów do manekina. aby 


a 


Z zarazą nazistvczn 


Ostre wystąpienie min. sprawiedliwości przeciwko oszczerczej 
kampanii antyżydowskiej 


Kopenhaga. 21. 11. ŻAT. W wywiadzie praso 
wym minister sprawiedliwości Danii K. Stein- 
cke złożył doniosłe oświadczenie o decyzji 
rządu w kwestii ukrócenia kampanii hitle- 
rowsko antys. uprawianej od pewnego czasu 
w Danii przez faszystów. Przed rokiem, o- 
świadczył min. Steincke —'zwrócił się do 
mnie teolog prof. Torn o podjęcie kroków 
przeciwko propagandzie prasowej, uprawia- 
nej przeciwko ludności żydowskiej w Danii. 
Wówczas nie posiadałem jeszcze dosyć pod- 
staw prawnych do takich kroków. Po pew- 
ńym czasie zwrócili się do mnie przedstawi- 
ciele gminy żydowskiej, domagając się okieł- 
znania kampanii antysemickiej, która zaczy- 
ħa przybierać charakter niebezpieczny i spo 
wodować może, że pewna część ludności, pro 
pagandą tą omamiona, na prawdę uwierzy, 
że każdy członek społeczeństwa żydowskiego 
jest najgorszego typu przestępcą. Minister 
zaznacza, że przeprowadził gruntowne docho 
dzenie w sprawie propagandy faszystowsko- 
antysemickiej, studiując szczególnie wydaw- 
nictwa antyżydowskie w rodzaju „Stormen” 
(coś w rodzaju duńskiej edycji norymber- 
skiego „Stiirmera”). 

Stwierdziłem — oświadcza minister Stein- 
cke — że oszczercza kampania antyżydowska 
przybrała tak bezczelny i cyniczny charakter 
iż nie podobna więcej lekceważyć ostrzeżenia 
opinii publicznej. W życiu nie czytałem jesz- 
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się przekonać o trafności tej tezy. Jeżeli strzał 
w warunkach, w jakich znajdował się Leska, 
| pójdzie po linii wytkniętej przez akt oskarże- 
nia, to skarzcie, Panowie Sędziowie, Leske. 
| Znakomity sędzia francuski Mayot, którego 
nmotywowania wyroków są najprzedniejsza lek- 
turą dla prawników, w wypadku wątpliwym n- 
ciekał się do najrozmai'szych eksperymentów. 
I tak sprowadzał do eądu skoczka - sportowca 
dla nstalenia, czy oskarżony mógł wvykomać 
skok przez rów, nciekając z miejsca domnie- 
manej zbrodni. Mayot, chluba sądownictwa 
współczesnego, to drogowskaz i ostrzeżenie, jak 
bardzo ostrożnym należy być przy ferowaniu 
wyroków w sprawach poszlakowych. 
Szczegółowo wykazuje adw. Szumański nie- 
możność oddania strzału przez Leskę w kierun- 
ku jezdni, na której znajdował się Wieśniak, 
a to ze względu na podwójne okna i szerokość 
parapetu okna, oraz niski wzrost oskarżonego. 
W konkluzji wyraża adw. Szumański wiarę 
w nieomvlność wymiaru sprawiedliwości. Po- 
zwólcie paniowie sędziowie — kończy mowca 
— że zacytuję zdanie. jakie wczoraj wyczyta- 
łem w francnekim piśmie prawicowym bo w 
„Instransigean!*. Pod wrażeniem tragicznego 
samobójstwa ministra Salengro, dziennik ten 
ogłasza apel. którym zezwolę sobie zakończyć 
me przemówienie: .„Nienawiść doprowadzić nas 
może do zguby! Trzeba się zdecydować dziś, 
jeżeli nie na miłość wzajemną, to na wzajem. 


ną tolerancję”. 


cma akcię przeciwko redaktorom pisemek an 
tysemiekich. Cenzura — dodał minister — 
jest w Danii ze wszech miar liberalna. Prze- 
strzega się do granic możliwości przepisów 
konstytucyjnych o wolności sumienia. Wol- 
ności tej nie wolno jednak nadużywać, gdy 
, powstaje niebezpieczeństwo dla życia publicz 
nego. 

Jak ŻAT-na już doniosła niedawno wyto- 
' czomo sprawę sądowa sześciu osobom, redak 


cze nie równie skandalicznego, jak wspomnia torom pisemek faszystowsko - antysemickich 


ne publikacje antysemickie. 


Dotychczas sprawa była rozpatrywana na 


Po zasięgnięciu opinii prokuratora general dwóch posiedzeniach i jeszcze nie została 


nego i władz 


bezpieczeństwa publicznego ! zakończona. 
rząd postanowił wszcząć odpowiednio skute- | 


Arcybiskup Yorku przeciw trucicielom 
opinii publicznej 


Londyn 21. 11. ŻAT. „Towarzystwo Krze- | jącego się pogodzić z religią i narażaj 
wienia Przyjaźni Chrześcijańsko - Żydows- na niebezpieczeństwo życie religijne”. Odez- 
kiej” wydało odezwę przeciwko faszystows- , wę podpisali: arcybiskup Yorku, biskup Croy 
kiej propagandzie antyżydowskiej. W odez- don, dziekan Canterbury, dziekan katedry św 
wie powiedziane jest m. in.: „Propaganda Pawła oraz wybitny literat i laureat Nobla 
nienawiści do żydów jest źródłem zła, nie da- sir Norman Angell. 

OE e 


Palestyna reprezentowana w mię: 


dzynarodowych stowarzyszeniach 


Jerozolima 21. 11. ŻAT. Prof. J. J. Kliigler 
dyrektor Instytutu Higieny i Bakteriologii | 
Uniwersytetu Hebrajskiego, zaproszony Zos- | 
tał przez przewodniczącego sekcji zdrowia 
przy Światowej Federacji dla Spraw Wycho 
wania dra Turnera z St. Zjednoczonych, aby 
reprezentował w tej sekcji Palestynę. Prof. 


Kliigler otrzymał też zaproszenie na Kongres 
Federacji, który odbędzie się w sierpniu 1937 
EEEN | EAN aoi żA 


KUPON ZKIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 22.XI. wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20. 
Inb w Adm. 2N. Dziennikae, Orzeszkowej 7. 
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CHCESZ WSPANIAŁEJ SKUTECZNEJ DLA TWARZY OZDOBY. 
AOPATRZ SIE JEDYNIE w © [EERDHIEB'A WYROBY 


kopy „Gestapo“ na reprezentacji 
gminy żydowskiej w Berlinie 


P. Kareski dalej cieszy Się protekcią... 


Berlin 21. 11. ŻAT. „Gestapo” coraz czę-|feru niemiecko - palestyńskiego) dr. Ernst 
ściej ingeruje w wewnętrzne stosunki repre- | Marcus, kierownik berlińskiego urzędu pales 
zentacji gminy żydowskiej w Berlinie. Celem | tyńskiego i b. radca sądowy dr. Artur Rau, 
uniknięcia wyborów publicznych w obecnych | dyrektor Keren - Hajesod w Niemczech dr. 
ciężkich czasach wszystkie partie żydowskie | Michał Traub i kierownik centrali żydowskiej 
zgodziły się na jednolitą listę wyborczą do | opieki społecznej dr. Georg Lubinski. (Przed 
reprezentacji berlińskiej gminy żydowskiej. | tygodniem „Gestapo” skreśliła nazwisko dra 
„Gestapo” kazała sobie przedłożyć listę, któ | Trauba z listy mówców na palestyńskiej kon 
ra zawierała nazwiska 20 syjonistów, 20 libe | ferencji żydostwa niemieckiego). Wszystkich 
rałów i jednego konserwatysty, i z części sy- | „zdyskwalifikowanych” kandydatów musia- 
jonistycznej skreśliła szereg czołowych naz- | no zastąpić innymi, 
wisk, twi że kandydaci ci są zbyt „ra-| W kołach syjonistycznych ma się prześwia 
dykalni”. Przedstawiciele syjonistyczni w | czenie, że życzeniem „Gestapo” jest, aby 
gminie są z tego powodu zakłopotani, gdyż | interesy syjonistyczne w gminie reprezento- 
niektórzy z wyeliminowanych kandydatów | wał prezes staatszionistiscne Organisation w 
mieli po wyborach rady (które są wyznaczo- | Niemczech Georg Kareski, który, jak wiado- 
ue na dzień 29 listopada) wejść w skład za- | mo, jest nieprzejednanym przeciwnikiem obe 
rządu gminy. enego kierownictwa syjonistycznego w Niem 

Wśród „„zdyskwalifikowanych'”” osobistości | czech. — Roczny budżet berlińskiej gminy 
syjonistycznych znajdują się: prezes berliń- | żydowskiej wynosi obecnie ok. 10 milionów 
skiej organizacji syjonistycznej dr. Benno | marek, 

Cohn, dyrektor „Paltreu” (komisja dla trans 


kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 21. 11. W trzecim dniu ciągnie- 
aia loterii państwowej padły większe wygrane: 
I-eze ciąguienie: 20.000 zł. 22846, 5.000 zł. 


„. Dzienna wygrana Il. kl. 37 iot. 


zł. 25.000 uu. 1: 


padła w kolexturze 


A WOLAŃSKA 


Kraków, Rynek Główny L. 43. 


65852 166556, 2.000 zł. 76998 85906 131145, 
1.000 zł. 33933 90025 107609. 

Il-gie ciągnienie: 25.000 zł. 24166, 50.000 zł. 
19645, 10.000 zł. 93501, 5.000 zł. 59457, 2.000 
zł. 43903 56491 95154, 1.000 zł. 61043 135255 
148260 165623 190871. 


Jaspar wystąpi przeciw 


|] . 
Degrelle'owi? 

Bruksela. 21. 11. PAT, Śledztwo w sprawie 
skargi, wniesionej przez ministra transpor- 
tów Jaspara przeciwko przywódcy rezistów 
L. Degrelle owi jest na ukończeniu. 

Obiegają pogłoski, że Jaspar ma zgłosić 
dymisję ze stanowiska ministra, by móc o 
sobiście wystąpić przed trybunałem przeciw 
adwokatom Degrelle'a. Jaspar jest z zawo» 
du adwokatem, 


Zjazd sowietów 


Moskwa, 21. 11. PAT. $-my nadzwycajny 
wszechzwiązkowy zjazd sowietów rozpocznie 
się 25 bm. o godz. 17 w wielkim pałacu krem- 
lowskim. Na porządku obrad zjazdu znajduje 
się projekt nowej konstytucji ZSRR. Jako re: 
ferent projektu wystąpi Stalin. 


Żołnierze rządowi przechodzą 


na stronę powstańców? 

Avilla. 21. 11. PAT. Agencja Havasa dono 
si, o masowym przechodzeniu na stronę po- 
wstańców żołnierzy oddziałów rządowych w 
Madrycie. Dzieje się to zwłaszcza na odcim- 
kach półmocno-zachodnich, sąsiadujących z 
Pablo Iglesias i na zachodzie w okolicy Pa- 
sca di San Vincente oraz dworca północne- 


go. 
Protest anarchistów 

Barcelona. 21. 11. PAT. Komitet koordy- 
nacyjny anarchistów katalońskich wystoso- 
wał piśmienny protest do Faj, przeciwko o- 
sobnikom, którzy podszywając się pod mia- 
no anarchistów terroryzują szereg miejsco- 
wości w Katalonii. 


Wyspy Hawajskie głodują 


na skutek strajku 

Waszyngton. 21.11. PAT. Strajk maryna- 
rzy na wybrzeżu Oceanu Spokojnego stwa- 
rzą coraz większe trudności w zapnowianto 
waniu Wysp Hawajskich, gdzie panuje już 
prawie zupeiny brak srodków  żywnościo- 
wych. Departament spraw wewn. w Wa- 
szynglonie zwrócił się do departamentu woj 
ny zprośbą o zezwolenie na użycie okrętów 
wojennych do przewożenia żywności na Wy 
spy Hawajskie. 


28) 

Na prapremierę komedii „Knorke” przyjechać 
mieli krytycy z Berlina. Oczekiwano zresztą 
teżi autora - i to nie bez obawy. Wiedziano 
bowiem, że Marder żywi o sobie jaknajlep- 
sze mniemanie, oraz znano jego skłonność do 
złośliwych wycieczek i do gwałtownych ni- 
czym nie umotywowanych i długotrwałych 
sprzeczek. 

Przy całej jednak obawie Hendrik cieszył 
się zapowiedzią przyjazdu sławnego autora 
dramatycznego, nie wątpił bowiem ani przez 
chwilę że Marder dzięki swej wypróbowanej 
wrażliwości i swemu dcświadczeniu zwróc | 
uwagę na jego pracę. „Muszę pokazać eo po- 
Hy w „Knorkem”! — przysięgał sobie Hen 

By się całkiem mógł poświęcić roli, zosta- 
wił tym razem reżyserię dyrektorowi Kroge, 
który był starym specem od komedii Teofila 
Mardera. 

„Knorke” należał do cyklu utworów saty- 
rycznych, opisujących mieszczaństwo niemie 
ckie pod Wilhelmem I., i wyszydzających | którą Teofil Marder polecał w listach ener- 
to mieszczaństwo. Bohaterem komedii R Ek i prawieże gwałtownych. Nicoleta 
parweniusz, który dzięki swemu cynizmowi, | von Niebuhr nie miała jeszcze dostatecznego 
fontunie, energii i pozbawionej skrupułów sa | doświadczenia teatralnego — rzadko wystę- 
molubnej inteligencji zdobył sobie wpływy | powała i tylko w mniejszych miastach — by- 
i znaczenie w najwyższych kołach. „Knorke” ła jednak tak dalece pewną siebie, że prawie- 


był figurą groteskową, ale też i imponującą. 
Był reprezentantem owego typu nowobogac- 
kiego, zabarczego, ale wrogiego duchowi mie- 
szczaństwa. Hófgen mógł zabłysnąć w tej 
roli. Umiał się zdobyć i na akcenty okrucień- 
stwa i na wzruszającą bezradność. Miał wszy 
stkie dane: niepewną, ale na pierwszy rzut 
oka porywającą grandczzę postawy i mimiki; 
ordynarną i niesamowicie zręczną retorykę 
człowieka, ntóry kosztem drugich potrafi wy 
sunąć się na pierwszy plan; kamienną, pra- 
wie bohaterską minę opętanego dziką ambi- 
cją, a nawet to pełne zgrozy spojrzenie na 
własną karierę, która jest zbyt zawrotna i 
tak samo gwałtownie skończyć się może. Nie 
ulegało wątpliwości: Hófgen musiał stać się 
sensacją w tej sztuce. 

Jego partnerką, towarzyszką życia Knor- 
kego, która. jest tak samo pozbawiona skru- 
pułów jak Knorke, a słabszą jest tylko dla- 
tego, że kocha Knorkego — jego partnerką 
w genialnej komedii była młoda dziewczyna, 


MEFISTO 


Autoryzowany przekład a 


a niemieckiego 


że onieśmielała. Marı} groził biednemu Oska- 
rowi H. Kroge najstraszliwszym skandalem, 
jeśli dyrekcja Teatru Artystycznego nie za- 
angażuje pani von Niebuhr. Kroge, który 
bał się wyrazistej dykcji Mardera zgodził się, 
by Nicoletta miała w „Knorkem” występ 
próbny. Przyjechała z wielu kuframi z czer- 
wonej skóry, w szerokim czarnym kapeluszu 
męskim, jaskrawo czerwonym płaszczu gu- 
mowym, o nosie nieco garbatym i błyszczą- 
cych oczach kocich pod wysokim pięknym 
czołem. Wszyscy natychmiast zauważyli, że 
jest to osobistość; Motz skonstatowała to 
pełna namaszczenia, a nikt nie oponował, na- 
wet Rachel Mohrenwitz też była tego zda- 
nia, chociaż nie bardzo ją cieszyło zjawienie 
się tej nowej artystki; bo Nicoletta była sta 
nowczo też damą demoniczną, nie musiała 
jednak uciekać się do monokla i długiej cy- 
garnicy, by pokazać to światu. 

Rolf Bonetti i Petersen dyskutowali naą 
tym, czy można Nicolettę nazwać piękną. 
Entuzjastyczny Petersen był tego zdania, że 
jest po prostu oszałamiająca, ostrożny maw- 
ca Bonetti chciał ją tylko określić jako „in- 
teresującą”. „Nie można wprost mówić o 
tym, że jest piękna z tokim naaem”! — mó- 
wił lekceważąco. C. d. n, 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 22 listopada 


LITERATURA" SZTUKA:NAUKA 


~ LITERATURA NA WYGNANIU 


Dziwnych uczuć doznaje człowiek kultural- 
ny, gdy bierze do ręki jedną z tych książek nie- 
mieckich, które wychodzą już nie w Berlinie, 
Lipsku, czy Jenie, ale w Amsterdamie, w Pra- 
dze Czeskiej, w Paryżu. Człowiek na wygnaniu, 
to zawsze zjawisko smutne, ofiara przemocy 
imnego człuwieka, ale książka na wygnaniu to 
coś jeszcze emuiniejszego. Gdy palono książki 
w Berlinie dla uświetnienia początków władzy 
Adolfa Hitlera, przypominały się ałowa Goe- 
thego z „Dichtung und Wahrheit“ o paleniu 
książek skazanych przez władze czasów jego 
dzieciństwa. Goethe widział na własne oczy pa- 
lenie książki ekazanej i jeszcze po wielu latach 
nie mógł się oprzeć uczuciu zgrozy na to wspom 
nienie, Tamten wyrok wykonywał zawodowy 
kat. Teraz odbywało się wszystko bez sądu i bez 
wyroku, a zamiast kata- fachowca krzątało się 
wielu młodych katów dyletantów. 

Co to się właściwie stało? Przecież z Niemiec 
szły do nas książki, które bywały wydarzeniem 
dla całej Europy. Dzisiaj nie rodzi się tam ani 
jedna z takich wielkich książek, a jeśli sięgamy 
po książkę niemiecką, to tylko po jedną z tych, 
które wychodzą w Holandii, Francji, Czechosło- 
wacji i należą do wielkiej emigranckiej litera- 
tury niemieckiej. 

W jednej z takich książek, wyszłej apod pió- 
ra świetnego pisarza niemieckiego czytamy od- 
powiedź na swoje pytanie: „Do siedmiu cudów 
świata przyłącza się cud ósmy: Niemuy hitle- 
rowekie. Mamy tu nawrót w czasy średniowie- 
cza, ale zarazem coś, czego jeszcze nigdy nie 
było i czego z niczem innem porównać nie moż 
na. Pojęcie faszyzmu nie objaśniło tego, co się 
w Niemczech stało i co się tam rozwija. Nie 
można też porównywać Adolfa Hitiera z Be- 


nito Mussolinim. Porównanie takie byłoby nie 
na miejscu i z tej jeszcze racji, że nie można 
porównywać dyleianckiego fanatyka ze starym 
bojownikiem politycznym o socjalistycznej prze 
szłości...  Osobliwym cudem upadku Niemiec 
jest naród niemiecki. Niepodobna wyobrazić 
sobie, aby inny jaki naród w podobnym poło- 
żeniu postępował akurat tak, jak postępuje na- 
ród niemiecki“. (Georg Bernhard, Die deutsche 
Tragödie) 

Istotnie, zdarza eię, że popełnia wielkie błę- 
dy jakaś partia, że myli eię klasa społeczna, 
ozy korporacja. Po uświadomieniu sobie błędu 
czy pomyłki, partia miewa coś, co możnaby na- 
zwać nawróceniem i zawróceniem z dawnej 
drogi. Bywa to zazwyczaj tem większy upadek 
i likwidacja dotychczasowej świetności. Dla na- 
rodów jest szczęściem, że nigdy nie odbywają 
się takie przemiany w skali całości. Podczas 
gdy jedni się mylą, drudzy czynią to, co czynić 
trzeba, aby było dobrze. Taka fluktuacja sil 
jest czemś zgoła normalnem i zdrowem. W niej 
wyraża się prawda o niezniszczalności energii 
narodu jako części ludzkości 

W Niemczech dzisiejszych etało się coś, co 
możnaby nazwać przekreśleniem całej niemiec- 
kiej przeszłości, tego wszystkiego, co duch nie- 


miecki powoływał do życia w ciągu ewego ist 
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nienia. Byì w Niemczech antysemityzm i wybu- 
chał w dawnych wiekach w sposób straszliwy. 
Tak. Ale miał zawsze przeciwników w najwyż- 
czej elicie narodu niemieckiego. Bywali tam 
imperialiści i militaryści, ale nie brakło pacy- 
fistów w najszlachetniejszym znaczeniu słowa. 
Byli tam ateiści i teiści, materialiści i spirytua- 
liści, a wszyscy żyli obok siebie w idealnej zgo- 
dzie, dyskutowali z sobą, uczyli się od siebie, 
tworząc epołeczeństwo o wspaniałym wprost 
zróżnicowaniu. 

I nagle: trach! Gleichschaltung! Wszyscy na- 
rodowymi eocjalistami, wszyscy antysemitami, 
wszyscy rasistami! Jedna i ta sama koszula, ten 
sam gest i te same słowa. Kióż nie wspomina 
wobec Niemiec dzisiejszych takiego antysemity, 
jakim był jowialny burmistrz miasta Wiednia, ` 
Dr. Lueger? Gdy mu jego fanatyczni zwolen- 
nicy zaczęli wyrzucać, że za dużo przestaje z 
Żydami, Lueger odpowiedział: „Wer a Jud is, 
bestimm ich!“ To znaczy, że dużo s tego zła, 
które przypisują antysemici Żydom, trzeba prze 
nieść na konto różnych samochwałów. goto- 
wych potępiać wszystkich i każdego, tylko nie 
siebie. 

Gdyby chodziło o jakiś wymowny symbol Nie 
miec dzisiejszych, to wystarczyłoby chyba weka- 
zać aa ten prosty fakt, że literatura niemiecka 
jest na wygnaniu, a to, co pozostało w granicach 
trzeciej Rzeszy, jest tak zgleichezaltowąne pod 
bardzo wielu względami, że dia człowieka mi- 
łującego wolność ducha przede wezyetkim, nie 
przedstawia to żadnej wartości i niczam zgoła 
zaciekawić nie może. Trudna rada: ideały naj- 
wyższe świata dzisiejszego, to nie partykula- 
ryzm jednego jakiegoś narodu zakutege w dok- 
trynę partii, ale ideały wszechludzkie, współ- 


sa RODIN ah 


Z okazji nowej biografii Rodina. — Rola kobiet w życiu wielkiego mistrza. 


sprawa Dreyfusa. Prawdziwy 


O największym mistrzu między rzeźbiarzami 
francuskimi istnieje już cała literatnra wielo- 
języczna. Zdawałoby się, że wezystko już o 
nim powiedziano. Czy potrafiłby ktoś napisać 
jeszcze książkę o Rodinie, odkrywającą nowe 
zupelnie strony jego istoty, jego życia, jego 
ustosunkowania się do innych herosów sztuki 
i do dzieł własnych? 

Ta rzecz nieprawdopodobna udała się ko- 
biecie, która przez lat dziesiątki miała sposob- 
ność śledzenia z bliska wszystkiego, co się ty- 
czyło Rodina. Przypatrywania się temu życiu 
nadzwyczajnemu oczyma kobiety — wnikając 
w ezęczególy najdrobniejsze. 

j Cladel, autorka tej ostatniej — w 
swoim rodzaju jednak pierwszej — biografii Ro 
dina (.„„Rodin, ea vie glorieuse et inconnue“, 
Paryż, Bernard Grasset“) broni eię przed za- 
rzutem plotkarstwa, powołując się na słowa 
Baudelaire'a: „Niema wspomnień zbytecznych, 
ekoro idzie o przedstawienie życia pewnych 
ludzi“, 

Książka jej odsłania tedy w sposób, rzekłbym 
mielitościwy, ale niezmiernie zajmujący przede 
wazystkim najintymniejsze życie twórcy tylu 
dzieł po' ężnych; łecz r ak otwiera no» 
we aspekty źródeł twórczości jego. 

e e 


Będąc młodzieńcem dwudziestokilkoletnim 
spotyka Rodin na ulicy małą szwaczkę, Rose 


— Rodin a 
stosunek Rodina do Michała Anioła 


Beuret, Niebawem wytwarza się między nimi 
czuły stosunek w stylu „Cyganerii“ Murgera. 
Nie biorąc ślubu, mieszkają razem. Ta Rose 
Beuret, osoba bez wszelkiego wykształcenia, 
bez ogłady towarzyskiej, zostaje dozgonną to- 
warzyszką Rodina, wieczną jego „Mimi“. 

Ona to inspiruje pierwsze jego dzieła. Pozu- 
je mu jako modelka raniutko, zanim się udaje 
do warsztaiu krawieckiego. Zato Rodin wieczo- 
rem przyszywa guziki do sukien, które ona 
wykańcza dla magazynu. Lecz jest on tak ubo- 
gim, że brak mu środków na odlanie w gipsie 
rzeźb swych. Model „Bakchantki*, nad którą 
pracował dwa lata, rozpada się na kawałki. 

Wiadomo, że Rodin przeżył lat pięćdziesiąt 
przeszło w nędzy. W okresie tym musiał za- 
niechać wszelkiej twórczości samoistnej, arty- 
stycznej w wyższym sensie. Pracował w wy- 
twórniach figur dekoracyjnych, lub w fabry- 
kach porcelany. Jednak czuł, że talent jego 
zwolna dojrzewa. Nie troszczył się o to, że się 
etarzeje, gdyż pochodził z rodziny, w której 
dziedziczną była długowieczność. 

k $ s 

Dopiero gdy nadeszły lata sławy, poznał Ro- 
din miłość namiętną, „la grande passion“, któ- 
ra wywarła głęboki wplyw na twórczość jego. 
Ta „Mona Lisa* Rodina, której nazwieka pani 
Cladel nie zdradza, była młodą rzeźbiarką, nie- 


pospolicie zdolną, ale też niepospolicie pięk- 
ną. Z uczennicy wielkiego mistrza stala się je- 
go modelką, wspólpracowniczką, kovnanką i 
muzą itopirującą. 

Nastąpił jednak nieuniknioay konflikt mię- 
dzy nią a „Mimi”, panią Beuret. „Mona Lisa“ 
była zbyt ambitną, zbyt silną indywidualnością, 
by poprzestać na roli ubocznej. Wymagala, by 
Rodin się rozszedł z nielegalną małżonką i po- 
ślubił ją; a gdy misirz odmówił — usunęła się 
i zginęła w nędzy, pracując jako rzeźbvarka 6a.» 
moistna. 

W postępowaniu tej kobiety „wyjątkowej by- 
ła wielka linia, Rodin nigdy jej odżałować nie 
mógł. Niezliczone inne kobiety, które died 
nęły się potym przez życie tego „grand fómi- 
nisant”, były tylko eamolubne kokietki, które 
wyzyskiwały zamożnego, starzejącego eilę i co- 
raz mniej wybrednego w stosunku do kobiet 
artys:ę. 

Kobiety te, które pani Cladel zowie „les 
envahisseuses*, umiały wkręcać się w łaski Ro- 
dina po większej części jako rzeźbiarki, prag- 
nące modelować biust jego. Bywaly to przeważ 
nie osoby w dojrzalszym już wieku, lecz „u- 
zbrojone“ w nadobne młode córki lub siostrze- 
nice. Rodin zaprzyjaźniał się z nimi, one zaś 
odwdzięczały się, unosząc z pracowni cenne 
marmury i bronzy. 

Na pozór nieco przyzwoiciej postępowała 
głynna i bogata tancerka amerykańska Loie 
Fuller, która wprowadziła „taniec płomieni. 
Ona „płaciła“ za rzeźby, ale tylko ceny „przy- 
jacielskie", o następnie sprzedawała je miliar- 
derom amerykańskim za olbrzymie pieniądze 


„godne Rodina". 


> $ 


W ostatnich latach życia Rodina ten rój ko- 


twwszoue także przez wielkich proroków ży- 
dowskich i współczesnych żydowskich filozofów 
i mnoralistów, 

Przypominają się słowa Lloyda George'a o 
tym, że antysemita jest wszystkim, tylko mie 
bohaterem. Nie było nigdy antysemityzmu nie- 
bezpiecznego, gdzie antysemita byłby szedł je- 
den przeciwko dwóm, ale był zawsze taki, że 
antysemita szedł we stu na jednego. I tak samo 
jest z niemiecką literaturą na wygnania. Jest to 
wielka wartość reprezentowana przez niewiele 
świetnych głów. Wypędziły ją miliony pięści. 
Gdzie jest bohateretwo? Oczywiście, nie po 
etronie tych milionów pięści, ale tych odważ- 
nych wspaniałych jednostek, które odważają 
siç na wszystkie niedole swojej splendid isola. 
tion. Wszyscy wygnańcy wracają z wygnania. 
Wróci do Niemiec i ta literatura wspaniała, 
która jest dzisiaj wielką Emigrantką. 
| y yll 


2 sali koncertowej 


I. Koncert symfoniczny. Dyr. W. Berdiajew. 
(STARY TEATR) 


Tłumy publiczności wypełniające szczelnie salę 
Starego Teatru na tym koncercie, świadczyły wy- 
mownie o potrzebie koncertów symionicznych i 
wygłodzeniu publiczności w tej najwyższej gałęzi 
muzyki absolutnej. Filharmonia nasza powinna wy 
ciągnąć odpowiednie konsekwencje z tego faktu i 
pilnie pielęgnować tę imprezę jako stałą instytu- 
CJę. 

Z żalem należy stwierdzić zmniejszenie liczbowe 
kwintetu smyczkowego orkiestry, zwłaszcza w re 
jestrach dolnych. Wskutek lego stosunek i równo 
waga brzmienia trzech grup instrumentalnych zo- 
stay zwichnięte na niekorzyść najważniejszej, smy 
czkowej, Dawało się to we znaki kiedy ją przykry 
wała prawie zupelnie blacha we wszystkich gło, 
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Kronika literacka Dr. 


„JOSIE KAŁB* Pu HEBRAJSKU, Nakładem 
„Dwir* w Tel Awiwie ukazała się w przekładzie 
hebrajskim głośna powieść J. J. Singera „Josie 
Kałb“. 

„SHOP“ LEIWIKA DRUG APREMIERA TEA- 
TRU ŻYDOWSKIEGO W „NOWOŚCIACH“. Zespół 
dramatyczny, występujący w teatrze „Nowości“, 
wystawił jako drugą premierę graną u nas w Kra- 
kowie sztukę Leiwika p. t. „Shop“ w reżyserii Zyg- 
munta Turkowa. 

FELDMANNA „WSPÓŁCZESNA LITERATURA 
POLSKA“ W JĘZYKU CZESKIM. Znane dzieło W. 
Feldmanna „Współczesna literatura polska“, które 
doczekało się kilku nakładów, wyszło obecnie w ję- 
zyku czeskim w przekładzie i opracowaniu Jerzego 
Horaka. 

„NIEDOBRA MIŁOŚĆ“ NAŁKOWSKIEJ PO NIE- 
MIECKU. „Niedobra miłość* Nałkowskiej ukazała 
się w języku niemieckim w przekładzie dra A. Qut- 
try'ego. 

PAMIĘTNIKI ZYGMUNTA MIŁKOWSKIEGO. 
Nakładem Polskiej Akademii Umiejętności ukazały 
się pamiętniki Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża) 
p. t. ‚Od kolebki przez życie", Na razie wyszły dwa 
tomy obejmujące czas od 1824 do 1863. Wstęp na- 
pisał prot. Brückner. 

PAMIĘCI HENRYKA BIEGELEISENA. Zmarłe- 
mu niedawno badaczowi literatury poiskiej i fol- 
kloru Henrykowi Biegeleisenowi poświęcili jego 
uczniowie książkę p. t. „Henryk Biegeleisen*, wy- 

ı pełnioną wspomnieniami życia i prac niezmordo- 
wanego pracownika. Przedmowę napisał prof. Ju- 

| liusz Kleiner. 

| „STANISŁAW AUGUST" Oto tytuł dramatu mło- 

dego literata poznańskiego Teodora l)ybowskiego, 

który zapowiada Teatr Narodowy w Warszawie 
pod dyrekcją Ludwika Solskiego. 

NOWE PREMIERY W PARYŻU. Emil Bourdet, 

į nowy dyrektor „Komedii Francuskiej“ wystawia o- 
, becnie w jednym z teatrów paryskich nową sztukę 
'p. t. „Fric-Frac". Jest to sztuka pisana w argot 

paryskim, typowa farsa bulwarowa. Główną rolę 
uczesanie o o wWA | 


śniejszych miejscach. Ponieważ zaś temperament | miast jest czystej ludowej myzyki czeskiej najwyż 


muzyczny doskonałego dyrygenta Berdiajewa iubi 
sobie użyć i hasać na wyladowaniu dźwięku trąb 


przeto wada ta jaskrawiej występowała. Należa, | 


loby więc zaraz luki uzupełnić i doprowadzić or- 
kiestrę do stanu obsady z zeszłego roku. 


|szego galunku i polotu, prawdziwy Dvorak na ur- 
l lopie za oceanem. Po pauzie przedstawił się p. 
Henryk Sztompka w koncercie f-moll Uhopina ja- 
eż bardzo solidny, zrównoważony i poważny pia 
nista, którego gra spotkala się z ogólnym sźćze- 


Program koncertu ekładał się z utwórów auto- | rym uznaniem. Dwoma naddatkami (Nokturnem i 


rów słowiańskich (z wyjątkiem jednego) i żainał| Walcem Chopina) podziękował artysta za owację. 
gurowany został nadprogramowo  uroczystymi| Senzację programu stanowiła „Mała Uwertura" 
dźwiękami zinstrumentowanego poloneza A-dur | Palestra, mlodego kompozytora żydowskiego z Kon 
Chopina, poczym słusznie przełożono odrazu V.| gresówki, przebywającego obecnie stale w Paryżu 
symionię (e-moll) Dvoraka z „Nowego Świata”, wy IS utwór o zdecydowanym zacięciu rytmicznym, 
konaną tu już w jednym z poprzednich sezonów. | bogato i jaskrawo instrumentowany i pelen intere 
Tytul tego dzieła wskazuje tylko na miejsce jego | sujących pomysłów harmonicznych. Zakończył zna 
powstania, nie posiada zaś żadnych charakterysty | ny marsz Prokopiewa z opery „Trzy Pomarańcze“ 


cznych cech amerykańskich — poza może pierw_ 
szym tematem ostatniej części, nieco gwaliownym 
i rozpierającym się als wspaniałym — pełen nato 


powtórzony na ogólne żądanie. 
Wykonanie wszystkich utworów stało na wyso 
kim poziomie. Dr Apte. 


med. SZYMON WOLFRAM 


ord. w chorobach wewnętrznych 


Kraków, ul. Friedleina 1 (Wrocławska 9) 


telefon 127-88 


gra najświetniejszy komik francuski Michel Simon; 
a obok niego występują sławni artyści pani Arletty 
i Victor Boucher. — Znany reżyser Dullin, pozy» 
skany, jak już pisaliśmy, przez Bourdeta dia Ko- 
medii Francuskiej, wystawia w teatrze „Atelier“ 
satyrę polityczną p. t. „Le Camelot“ Rogera' Vis 
traca. Główną rolę gra znany śpiewak kabaretowy. 
Georgius. — W „Theatre du Montparnasse“ wysta+ 
wia drugi reżyser awangardy francuskiej Baty 


| przeróbkę dramatyczną głośnej powieści Flauberta 


p. t. „Pani Bovary“, Flaubert zastrzegł się swego 
czasu przeciwko udramatyzowaniu swej powieści. 
Krytyka paryska stwierdziła fiasko eksperymentu 
Baty'ego. — W teatrze „Odeon“ wystawia się obec» 
nie sztukę p. t. „L'achatłeuse” Steve Passeur'a, 
którą w Warszawie wystawił Adwentowicz p. t. 
„Handłarze sławy". Sztukę tę grano przed kilku 
laty w teatrze „Ueuvre* z panią Simone w roli 
głównej. Wznowienie tej sztuki w innej obsadzie 
nie ma wielkiego powodzenia. 

„KRÓL* NA EKRANIE. Jedna z paryskich wy- 
twórni przystąpiła do sfilinowania głośnej komedii 
francuskiej Caillaveta i Flers'a p. t. „Król“, Sce- 
nariusz z tej komedii wykroił Ludwik Verneuil, 
którego żona Eiwira Popescu będzie grała jedną z 
głównych ról. 

HENRY BAUR I IWAN MOZŻUCHIN W NOWYM 
FILMIE ROSYJSKiM. Jedna z wytwórni francu- 
skich pracuje obecnie nad nowym filmem rosyj- 
skim p. t. „Niczewo”. We filmie tyin wystąpi w ro- 
lach głównych Henry Raur i Iwan Mozżuchin. 

NOWA BIOGRAFIA VERLAINE'A. Znany krytyk 
literacki Franciszek Porche napisał nową biogra- 
fię Verlaine'a. Jest to próba odbrązowienia świe- 
tnego liryka francuskiego, próba dokonana z dużym 
taktem. 

AUTOBIOGRAFIA HELLMUTHA VON GERLA- 
CHA. Nakładem Oprechta w Zurychu wyszła auto- 
biografia zmarłego niedawno sławnego pacyfisty i 
demokraty niemieckiego von Gerlacha p. t. „Von 
rechts nach links“. Dzieło to stauowi ważny doku- 
ment do dziejów niemieckich. 


NOWY TEATR W ŁODZI. W Łodzi powsiał nowy 
teatr pod nazwą „Teatr Polski“. Dyrektorem został 
p: Moóreciitski dotychczasowy kierownik Teatru Po- ` 
puląrnego. Pierwszą premierą będzie „Wesele“, w 
którym wysiąpi gościnnie Józef Węgrzyn. 

LACRETELLE AKADEMIKIEM. Akademia Fran- 
cuska wybrała trzech nowych członków: Admira- 
ła Lacaze'a, biskupa Grente'a i pisarza de Lacretel- 
læa. Lacretelle rozpoczął działalność literacką po- 
wieścią p. t. „la vie inquiete“, w roku 1922 napisał 
powieść z życia żydowskiego p. t. „Silbermann“. 
W roku 1930 Akademia Francuska nagrodziła jego 
powieść „Amour nuptiale“, (=si) 
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biet zachłannych staczał zawzięte walki o — 
testament chorego już i niezupełnie przytomne- 
go mistrza, Sceny, które na tym tle się odgry- 
wały w willi Rodina w Meudon, były wproet 
tragikomiczne, Oto jedna z nich. 

Pani G., jedna z „przyjaciółek“ zagnieżdżo- 
nych u Rodina, napada jak furia na rywalkę 
swą, panią X.., wyrzuca przez okno biust mi- 
strza, wymodelowany przez nią, a ją samą strą 
ca ze echodów. Rodin przypatruje się tej wal- 
ce amazonek, siedząc spokojnie na fotelu, i 
mówi: „To wszystko tylko slowa, ełowa, słow 1... 

W tej ohwiłi zjawia się książę Ch..., mąż trze- 
ciej „przyjaciółki“, z którą Rodin w przed- 
dzień właśnie zerwał. Wyrozumialy małżonek 
ten przybywa, by osobiście prosić mistrza o 
kontynuowanie przyjaźni swej z księżną, Zroze 
paczoną jego cofnięciem eię. 

A oto obrazek wieczorny: Rodin w gronie 
„rodziny* ewej. „Mimi* po pierwszym roku 
pożycia, powiła syna, którego Rodin nie ule- 
galizował i którego wychowanie zaniedbał. Syn 
ten, miecpoń i hulaka, rozpił się i obrał sobie 
ga oblubienicę — śmieciarkę, znacznie starszą 
odeń, kobietę karykatnralnie edefomnowaną i 
nalogową pijaczkę jak on. Para ta ginęła = 
głodu, aż czuła matka umieściła ją w małym 
domeczku na terenie willi Rodina. 

Otóż ta para „młodych*, samych sobie już 
przeszło pięćdziesięcioletnich, zasiadała wie- 
czorem do stołu ojcowukiego i przemawiała 
swoiin niewyszukanym językiem. 

Ktoś ze znajomych zauważył: „Jeet „Balzac“ 
Rodina. Ale jest też — „Rodin“ Balzaca, auto- 
ra „Komedii Ludzkiej”... 4 


A terag cośkolwiek o innych „nieznanych“ 


stronach życia Rodina. 
Dotychczas nię słyszano, że i Rodin miał coś 


Najceuniejszą rewelacją, zawartą w nowej 
biograłii Rodina, jest au.entycznę oświotlenie 


do czynienia ze sprawą Dreyfusa. To to pani | stosunku jego do Michała Aniola. 


Cladel o iym opowiada, nie bardzo przemawia 
na jego korzyść, ale jest charakterystycznym 
dia ówczesnego stanu umysłów. 

Rodin jako artysta, chcial być neutralnym 
wobec „,aiery'. Większość protektorów pom- 
nika Balzaca nałeżaia do przyjaciół Zoli i Dre- 
yłusa. Rodin, obawiając się, że to zaszkodzi 
dziełu jego, starał się o to, by i przedatawicie- 
le stronnictwa przeciwnego przystąpili do ko- 
miteiu To mu się nie powiodło, a natomiast 
niektórzy z sympatyków Dreyfusa usunęli się 
z komitetu — na ich czele Clemenceau. W ten 
sposób szalona opozycja, z jaką się spotkał mo- 
del „Balzaca”, zaoetrzyia się jeszcze wskutek 
„neutralności“ Rodina. Bywają chwile, w któ- 
rych mie wolno być neutralnym. 

$ a a 

Pani Cladel miała to szczęście, że Rodin nie- 
raz mówił z nią poufnie o sztuce swej. Nie u- 
krywał bynajmniej, że głównym źródłem gigan: 
tycznej twórczości jego był potężny 1nstynkt 
erotyczny, którego odgłos, stokrotnie wzmożo: 
ny, działał w sferze duchowej. 

Oto jak „Jowisz z Moudonu'* zwieraenie to 
efonmułował: 

„Geniusz jest buhajem, który zapładnia przy: 
rodę...** 

Rodin wyznał, że w latach późniejszych nie 
cenił wysoko pierwszych dzieł swych „Wiek 
Spiżowy” i „Jam Chrzciciel”. Za najlepsze z 
wszystkiego co stworzył, uważał „Balzaca“, co 
do którego do dziś dnia zdania bardzo są po- 
dzielone, 


— 


Wiadomo, że modernisci, rewendykując Ro- 
dina dla swego obozu, przeczą, jakoby on o- 
pierał się na Michale Aniole. 

Pani Cladel atoli, mająca dostęp de poufnej 
korespondencji, pozostałej po Rodinie, odkry- 
ła w listach jego do pani Beuret z czasu podró- 
ży do Włoch te oto wynurzenia: 

„Nie zdziwisz się, że w Florencji od pierw- 
szej chwili studiuję Michała Anioła. Zdaje mi 
się, że ten wielki magik powierza mi niektóre 
z swych sekretów. Zaden z uczniów ani z mie- 
trzów jego nie tworzył tak jak on; w nim, w 
nim samym tylko ikwi tajemnica. Wieczorem 
sporządzam szkice, konstruuję sobie w wyobraź 
ni całe systemy, by go pojąć; otóż zdaje mi się, 
że udało mi się odkryć to „COŚ“, co niema 
nazwy („ce quelque chose sans nom'), a co 
tylko on dać potrafi“, 

W rozmowach z panią Cladel wyznał Rodin, 
że tę siłę tajemniczą Michała Anioła upatrywał 
masamaprzód w ruchu, następnie w charakterze. 
Ostatecznie jednak doszedł do przekonania, że 
polega ona „w potężnej furii modelowanie". 

W liście do rzeźbiarza Bourdelle Rodin po- 
twierdza raz jeszcze, jaki wpływ wywarł na 
całą twórczość jego Michał Anioł: 

„Uwolnienie od akademizmu zawdzięczam 
Michałowi Amiołowi, który nauczył mnie reguł 
diametralnie przeciwnych tym, jakich mnie w 
eskole uczono. On to podał mi potężną dłoń 
swoją“: 


pS 
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Dalsze manifestacje 


żałobne na prowincji 


ku czci błp. Dzjasza Thona 


BIELSKO-BIAŁA. 

Urządzona staraniem Orghnizacji Syjonistycznej 
„Haszachar* Akademia Żałobna ku uczczeniu pa- 
mięci naszego nieodżałowanego Przywódcy bł. p. 
Dra Ozjasza Thona zamieniła się w potężną, dawno 
niewidzianą manifestację całego żydostwa bielsko- 
bialskiego. Wielka Sala Strzelnicy wypełniona była 
po brzegi publicznością z wszystkich sfer tutejsze- 
go społeczeństwa żydowskiego, związanego szcze- 
gólnie silnymi węzłami ze swoim Przywódcą, który 
nieraz przemawiał w Bielsku, w tej samej sali. Bez- 
pośrednio przed rozpoczęciem Akademii ustawiły 
się na podium poczty sztandarowe „Makkabi“, „Fa- 
noaru“ i „Akiby“, po czym w takt przejmującego 
werbla wmaszerowuły na salę karne oddziały obu 
organizacji młodzieży ogólno-syjonistycznej. W 
przepojonej smutkiem ciszy, jaka panowała na sa- 
li, zagaił Akademię prezes Haszacharu tow. dr Grün 
stein, a następnie Żydowski Chór Mieszany pod 
kierownictwem p. Goldberga odśpiewał hebrajską 
pieśń żałobną. Przed szeregi chóru wystąpił potem 
sędziwy nadkantor bielski p. Goldmann, który z 
głębokim wzruszeniem odśpiewał El Malej Rach- 
mim. Stłoczona na sali publiczność powstała z 
miejsc, mężczyżni nakryli głowy. Akompaniował na 
fortepianie p. Steuer. Na podium wszedł z kolei p. 
Dyr. Finkelstein z Krakowa, który w pięknych sło- 
wach odmalował fascynującą sylwetkę Wielkiego 
Zmarłego. Potężny hymm wiary i nadziei „Hatik- 
wa“ — był osiatnim akordem w hołdzie złożonym 
Wielkiemu Przywódcy przez Żydostwo Bielska- 
Białej. 

W niedzielę przed południem odbyło się żałobne 
posiedzenie Zarządu Gminy. Wyznaniowej w Białej, 
na którym wszyscy członkowie w nastroju głębo- 
kiego skupienia oddali hołd Przywódcy polskiego 
Zydostwa, bł p. Ozjaszowi Thonowi. Pośmiertne 
wspomnienie, którego zebrani wysłuchali stojąc, 
wygłosił zastępca przewodniczącego Zarządu p. I- 
gnacy Perl. 

Młodzież ogólno-syjonistyczna uczciła pamięć Dr 
Ozjasza Thona na Akademii, urządzonej staraniem 
Bnej Syjonu, z udziałem Hanoaru i Akiby. W na- 
stroju głębokiego skupienia przemówił po hebraj- 
sku i po polsku tow. mgr Kartuz, po czyim członek 
Kibucu Hanoaru w Czechowicach odśpiewał El 
Malej Rachmirm, a chór młodzieży zaintońował he- 
brajską pieśń żałobną. Zamknięciem skromnej lecz 
wymownej manifestacji żałobnej było odśpiewanie 
Hatikwy. 


DĘBICA. 


Po nadejściu bolesnej wiadomości, że Dr Ozjasz 
Thon nie żyje, zapanowało powszechne przygnę: 
bienie i żałoba na ulicy żydowskiej. Przed rozlepio- 
nymi na ulicach miasta klepsydrami gromadziły 
się grupki ludzi, odczytując z głębokim żalem treść 
ich, oznajmiającą o zgonie wielkiego naszego przy- 
wódcy dra Ozjasza Thona. Na budynku szkoły he- 
brajskiej wywieszono czarną chorągiew oraz flagę 
niebiesko-białą, owiniętą w krepę. Z ramienia na- 
szego Komitetu Lokalnego uczestniczyli w pogrze- 
bie w Krakowie tow. Widerspan i Taub. 

W sobotę wieczorem zebrała się Rada Organiza- 
cyjna dla uczczenia błp. Dra Thona. Po zagajeniu 
żałobnego posiedzenia przez tow. Widerspana ucz- 
czono błp. Dra Thona dwuminutowym milczeniem, 
po czym wygłosił przemówienie tow. Stieglitz, kre- 
śląc sylwetkę Dra Ozjasza Thona i podnosząc o- 


grom Jego zasług dla Żydostwa. Na znak żałoby 
posiedzenie przerwano. 


JASŁO. 

Tragiczna wieść o zgonie błp. Dra O. Thona do- 
tarła do Jasła telefonicznie we środę w nocy, a po- 
twierdził ją nazajutrz „Nowy Dziennik*. Komitet 
Lokalny odbył posiedzenie żałobne i wysłał na ręce 
Rodziny telegram kondolencyjny. Z domów, w któ- 
rych mieszczą się Kahał, oraz Organizacje Syjo- 
nistyczne powiewały chorągwie żałobne. W sobotę 
odbyło się posiedzenie Zarządu Żyd. Gminy Wyzna- 
niowej, na którym przewodniczący p. Dr Spirer od- 
dał hołd pamięci Zmarłego Wodza, zamykając na- 
stępnie posiedzenie na znak żałoby. 

We środę — w sziwa — odbyło się w synagodze 
nabożeństwo żałobne, na które żydosiwo jasielskie 
tłumnie przybyło. Wśród obecnych można było ró- 
wnież zauważyć iniejscowego rabina p. M. Rubina. 
Po odśpiewaniu pieśni przez chór synagogalny, 
tow. J. Froimowicz w podniosłych i bólem na- 
brzmiałych słowach nakreślił obraz przedwcześnie 
zmarłego Wodza i Nauczyciela na tle Jego czynów, 
mów i pism. Nabożeństwo zakończone zostało od- 
śpiewaniem „El Malej Rachmim' przez kantora Zu- 
ckermana, oraz „Hatikwy“ przez chór synagogalny. 


NOWY SĄCZ. 

Wiadoiność o śmierci Przywódcy, Prezesa Orga- 
nizacji Syjonistycznej Dra Ozjasza Thona rozeszła 
się lotem błyskawicy w środę dnia 11 bm. w godzi- 
nach wieczornych. (Całe społeczeństwo naszego 
miasta przyjęło cios ten z głębokim bólem do wia- 
domości. Wieczorem dnia 11 listopada odbyło się 
w lokalu Czytelni posiedzenie żałobne Komitetu Lo- 
kalnego Organizacji Syjonistycznej, w którym 
wzięli udział również i inni towarzysze. Krótkie 
przemówienie żałobne wygłosił tow. Dr Syrop, po- 
czym posiedzenie zamknięto. Nad lokalem Organi- 
zacji Syjonistycznej wywieszono czarną chorągiew, 
a na murach miasta rozlepiono klepsydry. 


NOWY TARG. 

Po nadejściu hiobowej wiadomości o śmierci Za- 
służonego Przywódcy Żydostwa Polskiego błp. Dra 
Ozjasza Thona odbyło się we czwartek 12 bm. nad- 
zwyczajne żałobne posiedzenie Zarządu Gminy Zy- 
dowskiej na którym przewodniczący p. Ignacy Ham 
merschlag wygłosił przemówienie, poświęcone ucz- 
czeniu pamięci Wielkiego Zmarłego, którego ze- 
brani wysłuchali stojąc, po czym Zarząd jednogło- 
śnie uchwalił wysłać kondołencję do Rodziny i E- 
gzekutywy Syjonistycznej oraz powiesić portret 
Zmarłego w lokalu Zarządu Gminy żydowskiej a 
w końcu urządzić nabożeństwo żałobne dla uczcze- 
nia pamięci Zmarłego. 

Tego samego dnia odbyło się żałobne posiedze- 

nie Komiteu Lokalnego Org. Syjon, na którym 

przewodniczący tow. Dr Mindelgriin wygłosił prze- 
mówienie, przedstawiające wielkie zasługi Zmar- 
łego Przywódcy, po czym Komitet Lokalny uchwa- 
ił urządzić Akademię Żałobną, powiesić portret 
Zmarłego w lokalu Organizacji i przyłączyć się do 
akcji, mającej na celu trwałe uczczenie Zmarłego 
Przywódcy. 

W wykonaniu powyższych uchwał odbędzie się 

w najbliższą sobotę t. j. 21 bm. nabożeństwo ża- 

łobne, zaś wieczorem Akademia Żałobna ku czci 
błp. Dra Ozjasza Thona. 


Wiadomości z kralu 


Tak wygląda za 


rzut 


„obrazy narodu polskiego" 


Przemyśl, 21. 11. (Seg.) Sąd okręgowy w Przemy* 

ślu na sesji wyjazdowej w Jarosławiu, rozpatrywał 
sprawę p. Szamy Schmidta prezesa Kahału w Sie- 
niawie, oskarżonego o „modny“ ostatnio występek 
rt. 152 k., k. traktujący o obrazie wgzl. lżeniu 
Narodu Polskiego. Schmidta pociągnęła prokura- 
tura do odpowiedzialności karnej za to, iż po wy- 
roku przytyckim miał się obelżywie wyrazić pod 
adresem Państwa. Słyszeć to mieli dwaj świadko- 
wie, którzy skwapliwie o tym donieśli władzom i 
na tej podstawie wygotowano akt oskarżenia, 
, Przewód sądowy, na którym przesłuchano szereg 
świadków, wykazał jednak nieprawdopodobień- 
stwo tej całej historii, która zrodziła się widocznie 
w bujnej fantazji donosicieli, mających — jak się 
zresztą okazało — jakieś osobiste porachunki z o- 
skarżonym. 

W wyniku przewodu sądowego, prowadzący roz- 
prawę s. o. Matyja uniewinnił oskarżonego, pod- 
nosząc w motywach, iż nie daje wiary zeznaniom 


«świadków oskarżenia. W ten sposób oskarżony, 
pozostający pod ciężkim zarzutem został całkowi- 
cie zrehabilitowany. Oskarżał pprok. Gitrtler. 


Skazanie badacza Pisma 
Świętego 

Przemyśl, 21. 11. (Seg.) Niejaki August Stahn, ma- 
szynista fabryczny z pow. jarosławskiego pociąg- 
nięty został przez prokuraturę sądu okręgowego w 
Przemyślu do odpowiedzialności karnej o występek 
z art. 173 k. k., traktujący o publicznym lżeniu, lub 
wyszydzaniu prawnie uznanego wyznania, lub 
związku religijnego wzgl. znieważeniu przedmiotu 
czci religijnej tegoż wyzuania. W wyniku przewo- 
du sądowego badacz pisma świętego zasądzony zo- 
stał na 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem wyko- 
nania kary na okres lat 5. Sprawę rozpatrywał s. o. 
Matyja na sesji wyjazdowej sądu okręgowego w 
Jarosławiu. 


s LA 
Dżungla kahalna w Przemyślu 

Z Przemyśla piszą nam: 

Spełniły się przepowiednie lokalnych „wrogów 
Syjonu”. Z wszystkich protestów wyborczych u- 
względniony został ten tylko, który skierowany 
był przeciw blokowi syjonistycznemu. 

Od dnia wyborów upłynęły już dwa miesiące. 
Praworządny pan: Komisarz zwlekał z ukonsty- 
tuowaniem się Rady kahalnej,j a tym czasem 
miejscowa prasa sanącyjną prowadziła ożywioną 
propagandę za jego osobą. W inspirowanych ar- 
tykułach, podpisywanych przez „nieznajomego wy 
bercę” (sic!) podnoszono „wielkie zasług: pana 
Komisarza Rawicza, biadano nad złą koniunktu- 
rą syjonizmu świalowego z powodu wypadków 
w Palestynie i przy tej sposobności atakowano 
w sposób bezprzykiądny miejscowych przywód- 
ców syjonistycznych. Pan Komisarz, dotąd czło- 
nek Wydziału Stowarzyszenia Ochrony Zwierząt 
w Przemyślu, po uchwaleniu przez Wydział ten 
rezolucji w sprawie prowadzenią zakazu „uboju 
rytualnego, uczuł nagle powołanie na przywódcę 
żydostwa przemyskiego 1 wszem wobec oglasza:, 
iż „na złość” syjonistom kandyduje na prezesa 
Zarządu tut. Gminy Żydowskiej. Nie było jednak 
większości — przyjaciele polityczni pana Komi- 
sarza (rzeźnicy, agudyści, kombatanci) nie mogli 

„vuze się, klo ma z nich zrezygnować z man- 
datu w Zarządzie na rzecz p. Komisarza. Trzeba 
więc było czekać, może jakoś z boską pomocą 
sytuacja się zmieni.. 

Przed kilku dniami gruchnęła „radosna wieść“: 
syjoniści tracą jeden mandat ną skutek uwzglę- 
dnienia protestu wniesionego przez pewnego de- 
zertera poalesyjonistycznego przeciw zblokowa- 
niu list narodowo - żydowskich. Teraz już nie- 
zwykle pilny i — jak sam twierdzi — zawsze 
praworządny pan Komisarz zwołał natychmiast 
Komisję wyborczą, jeszcze przed nadejściem akt 
do Kahału i dumnie obwiescił zwycięstwo nau 
Syjonem: „habemus papam . Teraz już można za 
spokoić wszystkie apetyty ną krzesełka w Zarzą- 
dzie, a przy tym i mandacik dlą pana Komisarza 
jest pewny. 

Blok Syjonistyczny uznano za nieważny, ponie- 
waż oświadczenie o połączeniu list umieszczone 
było na samych połączonych listach, a nie na 
osobnych dokumentach, podpisanych przez wy- 
borców zgłaszających listę. że i w bloku Agudy 
takich oświadczeń podpisywanych przez te same 
osuby, które zgłosiiy listę kandydatów nie byłą, 
że tam nawet na samych listach nie umieszczono 
wzmianki o połączeniu, że pan Komisarz jąko 
przewodniczący Komisji wyborczej wspomniane- 
go wyżej hraku pełnomocnikom list syjonistycz- 
nych w myśl ustawy nie wytknął, lecz przeciw- 
nie, proceder zastosowany przy zblokowaniu list 
syjonistycznych uznał wyraźnie za dopuszczalny 
— to nie nie szkodzi. Przecież tylko w ten spo- 
sób mógł powstać w Kahale blok antysyjonisty- 
czny, który p. komisarz. -;zpewnia tak upragnio- 
ny przez jego klientów wybór na prezesa Kahalu. 

Dżungla kahalną święci i w Przemyślu tryum- 
fy. Ruch narodowo - żydowski i ten wyczyn no- 
wego „wodza“ neoasymilacji przeżyje. Syjoniści 
choć w mniejszości, kontynuować będą nadal w 
Kahale swą walkę o realizację narodowego pro- 
gramu, w cięższych może jeszcze warunkach, am 
żeli za rządów agudysty p. Babada i tak długo 
uświadamiać będą masy żydowskie o konieczno- 
ści narodowej Gminy —- aż wcześniej czy póz- 
niej potrzebną większość zdobędą. Organizacja 
Syjonistyczna ma długi oddech i zwycięstwa te- 
go doczeka się, jak tylu innych sukcesów w Pa- 
lestynic i golusie. 


Czy uczeń żydowski obowiąza- 
ny jest uczęszczać w sobotę 
do szkoły? 


Katowice, 21. 11. (P) Przed sądem grodz. w Ka- 
towicach odbyła się rozprawa przeciw p. Adolfowi 
Grossowi z Katowic, skazanemu administracyjnie 
na karę 2 zł za nie posyłanie swojego syna ucznia 
1V klasy szkoły powszechnej im. Marszałka Piłsud- 
skiego na naukę szkolną w sobotę. Syn p. Adolfa 
Grossa opuścił naukę przez cztery soboty. Od orze- 
czenia władzy administracyjnej  skazującego 
Adolfa Grossa na karę 2 zł, odwołał się wymienio- 
ny do Sądu, który na skutek odwołania sprawę roz- 
patrywał. Obrońca obwinionego p. adw. dr Emil 
Mayer, przedstawił sądowi egzemplarz Gazety U- 
rzędowej Gminy Żydowskiej w Katowicach, w któ- 
rej Zarząd gm. zwraca uwagę rodzicom, że Żydzi 
mogą zwolnić swoje dzieci od obowiązku uczęszcza- 
nia do szkoły w sobotę. Następnie powołał się p. 
adw. dr Mayer na okólniki Ministerstwa i orzeczni- 
ciwo do $ 61, ustawy z dnia 23. VII. 1847 o stosun- 
kach prawnyych Gmin żydowskich oraz na decyzję 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego z dnia 28 paź- 
dziernika 1930, w myśl której dwóch uczniów ży- 
dowskich w Katowicach zosłało zwolnionych od 
nauki szkolnej w sobotę. Obrońca obwinionego 
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twierdził, że podanie o zwolnienie od nauki w go- 
botę zostało wniesione przez p. Adolfa Grossa do 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. Ze względu na 
to, że kierownik szkoły zawiadomił, że Adolf Gross 
nie przedstawił zezwolenia Województwa na niepo- 
syłanie jco syna do szkoły w soboty, postanowił 
sąd odroczyć rozprawę celem zasiągnięcia wywia- 
du w Województwie, czy prośba o zwolnienie od 
uczęszczania do szkoły w sobotę została wniesiona. 

Ponieważ wyrok Sądu w tej sprawie będzie miał 
znaczenie zasadnicze, jest przebieg jego śledzony 
z wielkim zainteresowaniem. 


Szczegóły straszliwej eksplozji 
pod Gort.cami 


Gorlice, 21. 11. (E) Donieśliśmy już o straszliwej 
eksplozji, jaka miała miejsce w kopalni nafty fir- 
my „Faworyt“ w Lipinkach w powiecie gorlickim. 
Przebieg straszliwej katastrofy jest następujący: Na 
terenie zagłębia gorlickiego dokonywał t. zw. pa- 
tronowania szybów znany polski uczony, profesur 
Akademii Górniczej inż. Jan Naturski, specjalista 
od powiększania otworów szybowych przy pomo- 
cy ładunków dynamitowych, cyli „patronowania*. 
Opisana przez nas katastrofa nastąpiła właśnie w 
czasie zakładania ładunku 50 kg dynamitu przez 
znakomitego inżyniera. Po przygotowaniu ładunku 
inż. Naturski odesłał ze szybu wszystkich pomaga- 
jących mu w pracy robotników, sam zaś zajął się 
łączeniem drutów elektrycznych celem późniejsze- 
go spowodowania eksplozji ładunku przez włą- 
czenie prądu po wydaleniu się z szybu. Zaledwie 
robotnicy wydalili się z szybu, nastąpiła z niewia- 
domych przyczyn straszliwa eksplozja, która wy- 
sadziła w powietrze cały szyb i rozerwała w strzę- 
py sławnego uczonego śp. inż. Naturskiego. Na 
miejscu wypadku znaleziono tylko skrwawione 
szczątki ciała. Śmierć znanego na tutejszym terenie 
i cenionego znawcy górnictwa wywołała przygnę- 
biające wrażenie. 


Trzy zuchwałe napady ban- 
dyckie w ciągu jednej nocy 


Gorlice, 21. 11. (E) Ubiegłej nocy miały miejsce 
na terenie powiatu gorlickiego trzy niezwykle zu- 
chwałe napady rabunkowe. Około godziny 9 wie- 
czór trzej zamaskowani bandyci oddawszy strzał z 
rewolweru do stróżującego psa, wdarli się do 
mieszkania Stanisława Halucha w Siarach obok 
Gorlic i steroryzowawszy domowników rewolwe: 
ramii; splądrowali cały dom, rabując 10U złotych 
w gotówce i złoty zegarek z łańcuszkiem. 

Około godz. 11-tej w nocy również trzej sprawcy 
po wybiciu kulami rewolwerowymi szyb okiennych 
dosiaii się do mieszkania Stan. Tokarza w Sẹ- 
kuwej i trzymając domowników pod obstrzałem 
rewolwervw, splądrowali mieszkanie, rabując po- 
nad 200 złotych. 

O godzinie 1-szej w nocy kiłku zamaskowanych 
osobników wdarło się do mieszkania Stan. Ko- 
walskiego w Ropicy i obrzucili pokój gradem po- 
cisków, raniąc w nogę gospodarza. Następnie ban- 
dyci splądrowali mieszkanie, zabierając 102 zł w 
gotówce 

Ustalonym zostało, że we wszystkich trzech wy- 
padkach występowali ci sami bandyci, na co zre- 
sztą wskazują miejsce i czas popełnienia tych czy- 
nów. Policja prowadzi energiczne śledztwo w tej 
sprawie, lecz szczegóły trzymane są w tajemnicy. 


Oszust w roli „lekarza“ 


Donosiliśmy swojego czasu o niezwykłej aľe- 
rze rzękomego nączeinego lekarza komisji sani- 
tarnej w Warsząwie, któremu udało się oszukać 
przodownika policyjnego. Policja III Komisaria- 
tu P. I. wszczęła natychmiast energiczne docho- 
dzenie. Roztoczono obserwację nad całą dzielni. 
cą, w której alerzystą grasował i niebawem na- 
trafiono na właściwy ślad. W dniu wczorajszym 
wywiadowcą III Komisariatu, śledząc podejrza- 
nego osobnika, zauważył jak ten wchodzi do skle 
pu przy ul. Marszalkowskicj i zaczyna „urzędo- 
wanie”. Wywiadowca wkroczył do sklepu i za- 
aresztował „lekarzą” „ oszusta, który nie tracąc 
iantazji iz lupetem oświadczył wywiadowcy, że 
za artsztowanie go podczas urzędowania, straci 
posadę. Mimo to policjant nie ułękł się groźby 1 
zaprowadził go na komisariat. Tu okązało się, 
że jest to znany aferzysta Mieczysław Grochow- 
ski, przy którym znalezoino sfałszowane poświad 
czenie Ośrodką Zdrowia, gdzie Grochowski przez 
pewien czas pracował i wydalony został za na- 
dużycia. Grochowski miał już przygotowany pa- 
szport do wyjazdu za grancię. Jak się okazało, 
Grochowski mą już na sumieniu szereg innych 
przestępstw kryminalnych. 


Chaskielew:.cz w Tworkach 


Zabójca wachmistrza Bujaka, Chaskielewicz, 
przesłany został z więzienia do szpitala w Twor- 
kach, celem dokładnego zbadania przez psychiat- 


Pomoc dla rolników żydowskich 


Warszawa (ŻAT) W tych dniach pod przewodni 
ctwem dra M. Mayznera odhyła się w „Orcie“ na 
rada poświęcona sprawom żydowskiej spółdziel- 
czości rolniczej. W naradzie wzięli udział przed- 
stawiciele wszystkich prawie spółdzielni roinicz. 
na obszarze wojew. wołyńskiego, poleskiego, biało 
stockiego, mowogródzkiego i lubelskiego, które 
znajdują się pod opieką „Ortu“, Na naradzie wy- 
słuchano reieratu inż. S. Szalita o wytycznych pra 
cy „Ortu“ w zakresie żydowskich osiedli rolni- 
czych. Z głównych momentów poruszonych zarów 
mo w referacie jak i omówionej dyskusji podkreś- 
lé należy, że w nadchodzącym sezonie rozszerzo_ 
na będzie pomoc materialna „Ortu“ dla tych ko- 
lonii na cele melioracyjne, komasacyjne itd. Roz- 
szerzona też będzie pomoc instruktorska oraz prze 
szkolenie rolnicze młodzieży w koloniach. 

Rolnik M. Krok, przewodniczący spółdzielni rol- 
niczej w Jezioranach (Wołyń), oświadczył w imie 
niu przeszło tysiąca rodzin rolniczych zrzeszonych 
w spółdzielniach ręlniczych „Ortu“ że rolnicy ży- 
dowscy postanowili opodatkować się na rzecz Po 
mocy Zimowej dla bezroboinych w wysokości 8 
kg kartofli i 6 kg żyta z hektara. 


0 popieranie akcji budowlanej 


Bank Gospodarstwa Krajowego zwrócił się do 
Izby Przemysiowo-Hanlowej w Warszawie z za. 
pytaniem, jakie czynniki uważać należy za przy- 
czynę ożywienia ruchu budowlanego w Polsce w 
roku 1936, które z nich są najważniejsze i jakimi 
środkami, będącymi w dyspozycji państwa, należa 
łoby wpłynąć na utrzymanie dodatniego tempa ru 
chu budowlanego również w ciągu. roku 1937, 

W obszernej odpowiedzi, udzielonej Bankowi, Iz 
ba wyraziła pogląd, iż na pobudzenie ruchu budo 
wlanego w Polsce w r. 1937 wpłynął zwiększony 
dopływ kapitału prywatnego, który to kapitał 
zwracał się w kierunku tych właśnie lokat, zachę- 
cony niskim kosztem budowy i dość wysoką rento 
wnością budowli inieszkaniowych oraz związany 
mi z budownictwem mieszkaniowym ulgaini podat 
kowymi. Właściwe nastawienie polityki kredyto- 
wej państwa na odcinku budowlanym ułatwiało 
również mniejszym kapitalistom podejmowanie in 
westycyj budowlanych. 

Co się tyczy przewidywań na rok przyszły, to 
można oczekiwać wzrostu kosztu budowy, który 
już pod koniec sczonu budowlanego 1936 r. zdra- 
dzał tendencje zwyżkowe pod wpływem rosną, 
cych cen zarówno robocizny jak i materiałów bu 
dowlanych. Rówuoczesnie liczyć się można z ten 
dencją zniżkową w zakresie rentowności budowli 
mieszkaniowych, a to pod wpływem wzrastają- 
cych ilości mieszkań w ośrodkach miejskich. 

Wymienione czynniki spowodować mogą osłabie 
nie pobudek, które ostatnio wywoływały wzrost ru 
chu budowlanego. Dlatego też za szczególnie waż 
ne uznać należy dalsze stosowanie ulg podatko- 
wych dla nowowznoszonych budowli 1mieszkal- 
nych z równoczesnym rozważeniem możliwości 
rozszerzenia ich na innego rodzaju inwestycje bu 
dowlane, w szczególności takie, które przyczynia 
ją się do ożywienia obrotów gospodarczych i roz 
rostu danego przedsiębiorstwa. Ponad to wskaza- 
ne jest utrzymanie dotychczasowych zasad polity 
ki kredytowania budownictwa, która jest skutecz 
nym magnesem dla przyciągania również kapita_ 
łów prywatnych do tej dziedziny gospodarczej. 

Czynniki przyciągające kapitały prywatne do 
ruchu budowlanego winny być tym bardziej chro 
nione, że działalność inwestycyjno-budowlana ciał 
publicznych oslabła ostatnio bardzo znacznie i z 
uwagi na sytuację budżetową trudno jest w naj- 
bliższej przyszłości oczekiwać z ich strony żyw- 
szych impulsów w zakresie ruchu budowlanego. 


Skrócenie czasu pracy w górnictwie 


Ministerstwo opieki społecznej opracowało pro 
jekt ustawy o skracaniu czasu pracy w górnict, 
wie węglowym. Projekt ma być po rozważeniu 
przez Radę ministrów skierowany do lzb ustawo- 
dawczych. 

W wypadkach spowodowanych  koniecznościa- 
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rów. Chaskielewicz znajduje się w Tworkach już 
od dwu tygodni. 

Jak wiadomo, sędzia śledczy przed ukończe- 
niem śledztwa wydał postanowienie zbadania 
stanu psychicznego Chaskielewiczą wobec wysu- 
wanych przez obronę dowodzeń, że jest on nie- 
odpowiedzialny zą popełnioną zbrodnię. 

Od wyniku ekspertyzy psychiatrycznej zależne 
jest zakończenie śledztwa. 
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‘PRZEGLAD GOSPODARCZY: 


POD KĄTEM OSTRY il.. 


„Moment“ daje w korespondencji własnej z 
Lublina następujący obraz sytuacji w Przyty- 
ku: 

„W czasie gdy Kowalscy, Stypułkowscy, Ga- 
jewicze i pozostali „obrońcy“ zubożałego glod- 
nego chłopa polskiego przygotowują się do prze- 
żuwania przemówień radomskich o „pędzie 
polskiego chłopa do straganu" i o „żywiołowym 
ruchu* bojkotu antyżydowskiego, usilując ty- 
mi argumentami wpływać na wynik apelacji, — 
w tym samym czasie odbywają się w Przytyku 
normalne targi, na ktorych zawiązują się coraz 
silniej dawne stosunki wzajemne między chlo- 
pem a Żydem. Ciężko doświadczeni Żydzi przy- 
tyccy opowiadają, że naganka bojkotowa znikia 
całkowicie. Od czasu wspólnej interwencji lud- 
ności żydowskiej i chrześcijańskiej u władz co 
tydzień normalnie odbywają się targi. Przybywa 
chłop ze swymi produktami i sprzedaje je Ży- 
dowi, a straganiarz Dalman znów znajduje zbyt 
dla swych tandetnych marynarek i futer u chło- 
pów z okolicy Przytyka. Wszystkie stragany 
chłopskie zlikwidowały się. Jeśli pozostało je- 
szcze kilka straganów nieżydowskich, to nale- 
żą one do chrześcijan przybyłych z Łodzi lub 
Radomia. W Przytyku, symbolicznym miastecz- 
ku straganu, nie ostało się nic z „pędu chłopa 
do straganu“. Jak szybko wytrzeźwiał chłop 
polski. Jak szybko zaczyna się on przekony- 
wać że droga, na którą chciano go wprowadzić, 
jest fałszywa i szkodliwa. Wincenty Korczak 
kręci się teraz w Przytyku zasmucony Czuje 
on, że „akcje straganu” spadają, Z braku in. 
nego wyjścia chwycił się najnowszego środka. 
Żydzi przytyccy opowiadają. że niedawno Kor- 
czak wniósł przeciwko 6 ZO miejscowym 
skargę o obrazę Narodu Polskiego". 

w # 3 


Kair, 21. t1. PAT. Prasa tutejsza donosi, ze 
minister finansów znalazł w znajdującej się w 
gmachu ministerstwa starej kasie ogniotrwałej, 
zamkniętej od szeregu lat, sumę 1.000.000 fur- 
tów egipskich w złocie. Znalezienie tego skar- 
bu wywołało wielkie zdziwienie wśród urzęd- 
nikóu, wydaje się bowiem rzeczą niezrozumia- 
łą, jak można było zapomnieć o tak znacznej 
sumie, która nie figurowała zresztą w księgach 
ministersttta. 

Oczekiwane jest ogłoszenie urzędowego ko- 
munikatu, mającego wyjaśnić tę niezwykłą 
sprawę. 

KROK CZENIE": X OBIEAOET I ZE 


mi państwowyim iub gospodarczymi Rada minis- 
tów — według projektu -- będzie mogła w dro- 
dze rozporządzeń na wniosek ministra opieki spo 
lecznej, zgłoszony po zasiągnięciu opini: izb prze- 
mysłowo.haidlowych oraz organizacyj zawodow. 
pracowników i pracodawców, nakazać skrócenie 
czasu pracy w górnictwie węglowym w dniu lub 
w tygodniu w stosunku do norm, ustalonych w- 
przepisach o czasie pracy. Rozporządzenia będą 
mogiy być wydawane na określony przeciąg cza- 
su, nie dłużej jednak niż na rok i dotyczyć będą 
wszystkich lub niektórych kategoryj pracowników 
zatrudnionych w górnictwie węglowym oraz roz 
ciągać się na obszar całego Państwa lub na obsza 
ry poszczególnych okręgów administracyjnych. 

Za przekroczenie przepisów rozporządzeń prze- 
widuje ustawa pociąganie winnych do odpowie- 
dzialności karnej. 

Projekt uważa skrócenie czasu pracy jako je- 
den ze środków zmniejszenia bezrobocia i wzmoże 
nia konsumpcji wewnętrznej. Skrócenie ezasu pra 
cy w górnictwie węglowym ma specjalne znacze- 
nie ze względn na stosunkowo znaczną liczbę bez 
robomych w zagłębiach węglowych. Bezrobotnych 
tych — z uwagi na ich fachowe wykwalifikowanie 
i specjalizację — trudno jest przerzucić do innych 
gałęzi pracy. Ponad to skrócenie czasu pracy znaj 
duje uzasadnienie, nie przez to, że praca w pew, 
nych działach kopalni węgla jest szczególnie cięż 
ka i niebezpieczna dła zdrowia i życia. 


Składy konsygnacyjne 
a przepisy dewizowe 


Komisja dewizowa zezwoliła nowym okólnikiem 
osobom i firmom, prowadzącym w Polsce składy 


Tz 
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konsygnacyjne na rachunek cudzoziemców — in- 
kagowanie w kraju należności na rzecz ich zagra- 
nicznych zleceniodawców, dokonywanie w kraju 
wypłat i przekazów z polecenia lub na rachunek 
zagranicznych zleceniodawców na pokrycie wszel- 
kich kosztów i wydatków, stosownie do umowy, 
zawartej z właścicielem towaru. 

Przekazy zagraniczne, wpłaty na rachunek wol- 
ny i wysyłka środków płatniczych za granicę ną 
rzecz właściciela towaru, tytułem zapłaty za oclo- 
ne już towary, sprzedane ze składu konsygnacyj- 
nego, mogą być dokonywane — w myśl nowego 
okólnika Komisji Dewizowej — jedynie przez fir- 
mę, lub osobę, prowadzącą skład konsygnacyjny. 
O tego rodzaju przekazy nie mogą ubiegać się oso- 
by, które nabyły towar ze składu konsygnacyjnego. 

Prowadzący skład konsygnacyjny, może prze- 
kazywać tylko wykazaną w księgach należność zle- 
ceniodawcy za towary sprzedane w kraju, po po- 
trąceniu swojej prowizji i innych należności, oraz 
sum, potrzebnych na utrzymanie składu, opłacenie 
frachut, cła, podatków i t. p. 

Okólnik Komisji Dewizowej przewiduje prowa- 
dzenie przez banki dewizowe ewidencji obrotów 
składów konsygnacyjnych. W tym celu prowadzący 
skład konsygnaącyjny muszą złożyć obranemu przez 
nich bankowi dewizowemu wszystkie dane i doku- 
menty, dotyczące ich składów, jak również umowy, 
zawarte z cudzoziemcami, spis towarów, znajdują- 
cych się na składzie i należności u odbiorców za 
towar i t. p. 


Unormowanie opłat za zawiado- 
mienie odbiorcy 0 przybyciu 
przesyłki 


lub nadawcy o wpłaceniu zaliczenia 


Związek Izb zwrócił się do Min. komunikacji z 
pismem, w którym poruszył sprawę unormowania 
opłat za zawiadomienie odbiorey o przybyciu przę 
syłki lub nadawcy o wpłaceniu zaliczenia, 

Związek powołał się na to, że iaryia towarowa 
cz. Ib przewiduje w rozdz, 4 p. 15 opłaty za za- 
wiadomienie edbiorey o przybyciu przesyłki lub 
nadawcy o wpłaceniu zaliczenia, w wysokości ko 
sztew własnych kolei przy dokonaniu zawiadomię 
nia pocztą, telegraficznie lub przez posłańca. 

Ža podobne zawiadomienie ielefonicznę przewi 
dziane są opłaty w wysokości gr 15 od jednej prze 
sylki i gr 30 od dwóch lub więcej przesylek, w 
praktyce jednak powyższe przepisy są różnie in- 
terpretowane przez poszczególne DOKP i stacje. 

Dla przykładu Źwiązck wskazał, że na obszarze 
dyrekcji katowickiej pobierane są następujące o_ 
piaty: 

a) za awizowanie przesyłek drobnych — w wy 
sokośc poleconej karty pocztowej, tj. gr 45, 

b) za awizowanie przesyłki wagonowej przez po 
słanca — gr 25, 

j e) za awizowanie przesyłki telęfunicznie — gr 

5 — 

Natomiast Inne stacje pobierają często wyższe 
stawki: za zawiadomienie pocztą np. pobierane 
jest gr 55 od przesylki wagonowej i drobnicowej, 
ti. gr 25 jako porto pocztowe i gr 30 z tytułu ko- 
sztu własnego kolei. 

Związek izb wyraził przekonanie, że opłaty te 
powinny być pobierane w jednakowej wysokości 
na wszystkich stacjach PKP przy analogicznych 
kategoriach przesyłek, przy czym doliczanie do 
opłat pocztowych nieokreślonych bliżej kosztów 
własnych kolei w wysokości większej niż samo 
porto paczlowe, związek uznał za nieuzasadnione. 

W myśl powyższego Związek złożył Ministerst- 
wu wniosek o uregulowanie danej sprawy w dro 
dze przepisu wykonawczego, któryby określał je- 
dnolity sposób pobierania opłat za zawiadomienie 
nadawcy lub odbiorcy i zapobiegał dowolnemu 
podwyższaniu tych opłat przez poszczególne stacje 
Związek zaznaczył, że brak podobuegu przepisu, 
nermującego wysekość omawianych opłat, daję 
się dotkliwie odczuć przy przesyłkach drobnico- 
wych, które nadchodzą pod adresem niektórych 
firma w iłości kilkunastu sztuk dziennie, 


Gdy państwo handluje rowerami 


Jedna z Izb P, H. podniosła sprawę konkurencji 
jaką wytwarzają w stosunku do przemysłu prywa 
inego Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia w Rado 
miu, które wprowadziły sprzedaż rowerów bez 
zaliczki na raty 2-zlotowe tygodniowo. 

Pragnąc zbadać, w jakim stopniu konkurencją 
ta daje się odczuwać ma terenie tntejszym, Izba 
zasięgnęła opinii kompetentnych organizacji bran 
żowych, 

Jak wykazały odpowiedzi, wprowadzony ostate 
nio przez PWU system sprzedaży detaliczuej rowe 
rów stawia detalistów branży rowerowej w sytu- 
acji nader przykrej. Kujcy ci bowiem nie posiadą 
ją ani odpowiednich kapitałów, ani nie korzysta 
ja z takich kredytów, któreby jm umożliwiły sto- 
sowanie takich samych, jak ustalone przez PWU 
metod sprzedaży. 

Wytworzoną sytuacja wywołuje żywe zaniepoa- 


Pierwszy film pożski wykonany na mi 


kojenie również i wśród: hurtowników tej branży 
którzy obawiają się ograniczenia ich możliwości 
sprzedażnych, na skutek trudnego położenia ich od 
biorców. 


Konferencja gospodarcza 
w Tarnowie 


Z Tarnową donosi nasz korespondent: 

W dniach 18 i 19 bm. odbyła się w Tarnowie 
zwołana przez Izbę Przemysiowo - Handlową w 
Krakowie konierencja gospodarcza, w której bra 
li udział reprezentanci sfer przemysłowo - hand- 
lowych i zainteresowanych władz powiatu brzes- 
kiego, ropczyckięgo, dębickiego, dąbrowskiego + 
tarnowskiego. W pierwszym dniu odbyły się ob- 
rady komisji dla przemysłu spożywczego, kon- 
fckeyjnego, dlą eksportu puchu i pierza oraz jaj, 
oraz komisja ogólna handlowa, w której przewou 
niezyt wiceprezes Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej p. Jakubowski a referat ogólny handlowy 
wygłosił wiceprezes Izby Handlowo - Przemys- 
łowej r. Kuhn. Przedmiotem obrad poszczegól- 
nych komisyj były postulaty sfer przemysłowo - 
handlowych powyższych powiatów, przy czym 
wszystkie te dezyderaty przedlożone zostały pie- 
narnemu zebraniu, które odbyło się w sali Rady 
Miejskiej dnią 19 bm. pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa Jakubowskiego. W komisji dla przemy 
słu spożywczego przemawiali w dyskusji p. inż. 
Schanzer Karol, oraz Maurycy Schwaneniejd z 
Tarnowa, który wystąpił przeciw koncesjonowa- 
niu przemysłu mącznego. Z przebiegu obrad war 
to podnieść szczegół, że w przemyśle eksporiu 
pierza, puchu i jaj -— Tarnów a okręgiem stano- 
wi 25% calego eksportu polskiego. Na zebraniu 
plenarnym ouczytano uchwalone przez komisje 
postulaty, które uzgodniono i jednomyślnie przy- 
jęto a między innymi wysunięto postulat ograni- 
czenia administracyjnego regulowania cen i ad- 
ministracyjnego wpływania na handel, żądano po 
łączenia kolejowego z Warszawą przez Kielce, 
oraz w całym szeregu uchwał podkreślono ko- 
nięczność atowawąnia liberalizmu gospodarczega 
a w.zakresie postulatów lokalnych wysunięto żą 
danią potanienia i usprawnienia obrotu poczto | 
wego i koiejawego. 


Renciści nie korzystają 
z pomocy lekarskiej 


Wobec licznych zapytań, kierowanych do ubez 
pieczalni spolecznych, Zakład Ubezp. Społ. wyja, 
Śnia, że obowiązujące przepisy nie przewidują za 
sadniczo pomocy lekarskiej dla osób, pobierają- | 
cych renty z ubezpieczenia emerytalnego pracow- 
ników umysłowych, jak również dla członków ich | 
rodzin. 


żyde i sądy 


CżY WYPOWIEDZENIE LICZY SIĘ OD DNIA WY 
SŁANIA CZY TEŻ OD DNIA DORĘCZENIA LIS- | 
TU Z WYPOWIEDZENIEM. 

Sąd Najwyższy w sprawie Mikołaja B. przeciw 
ko firmie N. orzekł m. in, że wypowiedzenie mo- | 
że uchodzić za dokonane dopiero po tym dniu, W 
którym je doręczono pracownikowi, nie ząś w 
dniu wysłania go do pracownika przęz pracodaw- 
cę. Z tym terminem wypowiedzenia pracodawca 
musi się liczyć, bowiem przepis art. 25 rosp, Z 
1928 r. stanowiący ten termin, jest przepisem bez 
względnie obowiązującym i na niekorzyść pracow 
nika nie może być tłumaczony. Taka zaś nieko_ 
rzyść zachodziłaby, gdyby pracodawca mógł uwa- 
żać wypowiedzenie za dokonane na czasie JUZ 
przez sumo jego wysłanie, bez względu na to, czy 
i kiedy zostało ono pracownikowi doręczonę, — 
Niebezpieczeństwo zwłoki w doręczeniu lub też 
dojściu wypowiedzenia do wiadomości pracowni- 
ka musi zatem ponosić — rzecz oczywista — pra- 
codawca, skoro dzieje się ono w jego interesie | 
i on z takiego sposobu wypowiedzenia wywodzi 
swe prawo rozwiązania stosunku służbowego (C. 
il. 921/34), 


CZY OTRZYMANIE NOWEJ POSADY ZARAZ PO 
WYMÓWIENIU PRACY ZWALNIĄ DAWNEGO 
PRACODAWCĘ OD WYPŁACENIA 4-MIESIĘGZ- 
NĘGO ODSZKODOWANIA. 

Józef Z. wystąpił p.ko Skąrbowi Państwa 0: 
8031 zł w tym 2587 zł tytulem wynagrodzenia ķā 
rozwiązanie umowy pracy bez wypowiedzenia na, 
3 miesiące naprzód. Sądy I i II instancji uwzgłęd 
nily w części dotyczącej odszkodowania za 3 mie- 
siące roszczenie powoda. Prokurątorią generalna, 


— 


arę arcydzieł zagranicznych 
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66 wg. popularnej powieści HELENY MNISZEK 
ujrzycie wkrótce 
9 na ekranie kina gę 
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Monarchowie i panujący 
pa Koronacji Królewskiej 


Lista osobistości, które zostaną zaproszone na 
uroczystości koronacyjne, została już uiożona. 
W koronacji weźmie udział sześciu królów, mia- 
nowicie: król Krystian duński, Jerzy grecki, Ha 
akon norweski, Borys bułgarski, królowie Egip- 
tu i iraku i trzy królowe. Dalej przybędzie z 
Indyj 150 panujących książąt, włoski następca 
tronu Umberio, księżniczka holenderska Julia- 
na, a także z Belgii, Rumunii, Jugosławii, i Mo- 
nako przybędą książęta. W imieniu Portugalii 
wystąpi prezydent repubiiki, Francję zastąpi 
prez. Lebrun. itooseveit wyśle specjalnego za- 
stępcę do Londynu. Także z innych państw 
przybędą minietrowie na uroczystości korona- 
cyjne do Londynu. 


Edward Vill. śpiewa... 


Jak wiadomo odbył król angielski Edward 
Vili w ubiegiym tygodniu inspekcję całego sze 
regu jednosiek flotowych, poczym odbyła się 
diuga seria różnych przyjęć na jego cześć. M. 
in. na pokładzie jednego okrętu urządzony zo- 
stał koncert przez orkiestrę marynarzy. Nagle 
zauważono z niemałym zdumieniem, że Edward 
VIII. znikł gdzieś niespostrzeżenie. Po długim 
szukaniu odkryto wkońcu króla wśród muzy- 
ków, gdzie wraz z marynarzami stał i pełnym 
glosem Śpiewał refreny wraz z chórem załogi 
marynarskiej. 

Wydarzenie to przyczyniło się tylko do zwie- 
kszenia jeszcze popularności króla, a ostatnim 
przebojem dnia w całej Anglii jest popularna 
piosenka: „Hes a jolly good fellow“. 


Ślub Sylwii Sydney 


Jak donoszą z Nowego Jorku, w tych dniach 
adbędzie się skub znanego reżysera Fritza Laue 
ga z Sylwią Sydney dylwią urodziła się w Ki. 
szyniewie i byla córką dentysty żydowskiego 
Seidenberga. Podczas wojny światowej rodzice 
Sylwii wyjechali do Ameryki. Sylwia uczęsz- 
czała do gimnazjum, później ukończyła semi- 
narium teatralne i została zaangażowaua do te- 
atru Guilda, gdzie grywała jednakowcć tylko 
całkiem podrzędne rólki. Dzięki poleceniu po- 
znał ją zanny reżyser Ruben Mamulian, i wy- 
staral się jej o pierwszą poważuą rolę w fil- 
mie. Na jego radę zmieniła też nazwisko na 
Sydney W roku 1931 podpisała pierwszy kon- 
tnakt z wytwórnią Paramountu. Sylwia Sydne 
nważana jest w Hollywood za „białego kruka*. 
Nie znosi reklamy, nie urządza u siebie wiel- 
kich przyjęć, żyje całkiem skromnie i po za 
atelier nie widuje się iej nigdzie. 
| E 
broniąc interesów pozwanej władzy założyła ka- 
sację, w której wskazywała m. in. na fakt, że za- 
raz po rozwiązaniu umowy Józef Z, otrzymał pe- 
sadę. Sąd Najwyższy oddalił skargę Prokuratorii 
i w miolywach podał, że wynagrodzenie przewi- 
dziane w art, 39 rozp. o pracy pracowników umy 
słowych należy się nawet w tym wypadku, gdy 
pracownik po zwolnieniu otrzymał inną posadę. 

=p 
(Z GIEŁDY 
e 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 21. 11. Notowania pozagiełdowe. Kursy © 
rientacyjne: Dillonowska 71.25 Warszawska 60.56 Konsoli- 
dueyjna 49.75-51 Stabilizacyjna 472.50 Śląska 61 Dolarowa 
7.00, Tendoncja niejednolita. 

POZNANSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 81. 11. Oeny tranzokeyjne: żyto 165 tona po 
16%, 75 tonm po 19. Ceny orientącyjne bez zmiany. Ogól- 
ne uąposohienie spokojne. 

GIuŁUA ZURYCHSKA 

Zurych, 21. 1L Dewizy: Paryż 20.2334 24.874 Nowy Jork 
4.35 Bruksela 73.56 Mediolan 229234 Amsterdam 23.40 
Sztokholm 102.70 Oslo 106.950 Kopenhaga 95 Pragą 15.39. 
Tendencja niejednolita. 

POŻYCZKA STADILIZACYSNA 
w Londynie Ł. 79.50 w Paryżu Tr. fr. 1555 przy tendencji 
niejednolitej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 2}. 11. Kursy zamkniecia Dillonowska 59, 
Siubilizacyjna 74.35 Dolarowa 58.50 Śląska 49.125. Tenden- 
cja niejednolita. 


Podziękowanie 


Dziękujemy z głębi serca wszystkim, którzy 
w czasie' choroby tub po zgonie najdroższego 
Męża i Ujca bip. Dra Ozjasza Fhona pospieszyli 
ku nam ze siowami współczucia i pocieszenia. 
Dziękujemy pp. lekarzom, a zwłaszcza pp. 
Drowi Jakubowi Jungerowi i Drowi Chaimowi 
Hiljsteinowi, serdecznym przyjaciołom Drogie- 
go /muriego i oddanym opiekunom, za nie- 
zwykią dobroć, troskliwość i wysitki w czasie 
ciężkiej choroby, oraz pp. Prof. Dr. Tempce, 
Drowi Liwszycowi, Lrowi Landauowi, Drowi 
Braunowi, Lrowi Lindenfeldowi, Urowi Gold- 
gartowi, Urowi Steinowi, Vrowi kbersohnowi, 
Urowi Woljramowi za starania i trudy, oraz 
siostrze Lii — ofjiarnej i wzorowej pietęgniar- 
ce. Uziękujemy catemu spoieczeństwu żydow- 
skiemu w Krakowie, które udziaiem w pogrze- 
bie uczcito trud życia Łmartego. Wyrażamy 
serdeczne słowa podzięki za przesłane num wy- 
razy współczucia P. Wojewodzie pik. Gnoińskie- 
mu, P. Wicewojewodzie Drowi Małaszyńskie: 
mu, b, Wojewodzie F. K. Gałeckiemu, P. Sta- 
roście Grodzkiemu Mgr. Wolanieckiemu, P. 
Prezydentowi Urowi Kaplickiemu, P. Prof. Dy- 
boskiemmu, dalej kgzekutywom Urganizucyj Sy- 
jonistycznych w Holsce, Waad Leumi w Jero- 
zolimie, Dyrektorium Keren Kajemet i Keren 
Hajesod, Histadruth Haowdim w Palestynie, 
Kotu Zydowskiemu, Zarządowi Gminy W yzna. 
niowej w Krakowie i prez. Drowi Rafałowi Lan: 
dauowi, Rabinatowi Krakowskiemu, P. Kabino- 
wi Prof. Schorrowi i P. Rabinowi Drowi 
Schmelkesowi, Zarządowi Świątyni Postępowej 
oraz chórowi templowemu, „W ydawnictwu i Re- 
dakcji „Nowego Dziennika”, Stow. Bnej Brith 
i pp. Prez. Drowi L. Aderowi oraz Drowi Sz. 
Feldblumowi, oraz licznym instytucjom społecz- 
nym, stowarzyszeniom, zakładom naukowym, 
towarzyszom idei i pracy, przyjaciołom, krew- 
nym i znajomym. 
MARIA THONOWA 
DR. NATANIEL THON 
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Akadem.a żałobna ku czci 
bip. Dra Ozjasza Thona 


Dziś w niedzielę o godz. 6.45 popoł. odbędzie 
się w saii kahału (ul. Krakowska 41) uroczysta 
akadem a żałobna ku czci błp. Dra Ozjasza 
Thona. Przemawiają: Rab. Dr. Hirschfeld z 
Bielska i prof. M. Szmulewicz. Poza tym udział 
w akademii weźmie prof. Sperber. 


Akademia żałobna w stow. 
Bnei Br.th 


Dziś w niedzielę o godz. 12.45 w poł. odbę- 
dzie się staraniem stow. „Solidarność - Bnei 
Brith” w lokalu przy ul. Gertrudy 7 uroczysta 
akademia żałobna dla uczczen.a pamięci bł. p. 
Dr. Ozjasza lhona. 

Przemówienie wygłosi prezes Stowarzysze- 
nia Dr. Szymon Feldblum. Udział w akademii 
weźmie poza tym nadkantor Schechter wraz z 
chórem. 


Kondolencje Board of Deputies 


Na ręce Zarządu Gminy Żydowskiej w Kra- 
kowie wpłynęło pismo kondolencyjne od Board 
of Deputies. Przewodniczący Board of Depu- 
ties zawiadamia, że odbyło się w Londynie ze- 
branie dla uczczenia pam.ęci błp. Dr. Ozjasza 
Thona. Zebrani uczcili pamięć Zmarłego i uchwa 
(Uli przesłać kondolencje, W. zakończeniu listu 
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Wielki sukces 


masek, „WIERNA RZEKA”. 


GÉ woding pow. Stefana Żeromskiegń 
Film prolongow»ny na trzeci tydzieo 
wyświetlania 


| w kinie „PROMirEN* ha ad NE nhn 


znajduje się zwrot „Mamy nadzieję, że uznanie 
dla Jego wielkich zasług umniejszy ból po Jego 
stracie”. 

—— 


30 milionów znaczków 
na pomoc zimową 


W bieżącym tygodniu Polska wytwórnia papie- 
rów wartościowych dostarczyła komitetowi wy- 
konawczemu zbiórki na pomoc zimową 30 milo- 
nów znaczków Specjalnie wykonanych w związ- 
ku z rozpoczętą akcją. Wydrukowano znaczki 
wartości 5-groszowej koloru brązowego w ilości 
10 milionów szluk, 10-gr. koloru ciemno niebies- 
kiego w uości 20 milionów sztuk. Znaczki te 
przedstawiają postacie symboliczne kobiety, któ. 
ra trzyma w ręku misę. Projekt graficzny znaoz- 
ków wykonał bezinteresownie prof. Włądysław 
Borowski. Znaczki te już w najbliższym czasie 
ukażą się w sprzedaży. 


Wyznanie i narodowość 
w poaaniach paszporiowych 


Starostwa żądają od petentów wypisujących po 
dania w sprawie paszportów zagranicznych, aby 
wszystkie rubryki blankietów były wypełniane 
dokładnie. Tak więc zwracają uwagę, iż zgodnie 
z nowymi przepisami pasaportowymi należy wy: 
mienić w podaniu wyznanie i narodowość, oraz 
szczegółowy rysopis petenta. Dotychczas nie żą- 
dano wymienienia wyznania lub narodowości, 
bowiem włądze administracyjne nie interesowały 
się tą sprawą. W ostatnich czasąch znacznie 
zwiększyła się liczba podań składanych o pasz- 
porty przez młodzież udającą się na studla. 


a a u. a 
Wstrzymanie emigracji do Urugwaju 
Konsulat republiki Urugwaj w Warszawie 
wstrzymał całkowicie wydawanie wiz emigracyj- 
nych z Polski. W związku z ograniczeniami w 
stosunku da wychodźtwa, pochodzącego z krajów 
europejskich, nie wydano w tym miesiącu ant 
jednego zaświadczenia emigracyjnego do Urug- 
waju. 


Spada ący kamień zabił robot- 
nka — nto zapiaci odszgo- 
dowan e? 


W grudniu 1934 przeprowadzano naprawę dro- 
gi gminnej w gminie Stróża koło Myślenic. Z ra- 
mienia gminy robotami kierował radny Józeľ 
Firek. W toku robot pracownicy skłądali na pa- 
górku opodal miejsca pracy kamienie służące do 
iaptawy drogi, które następnie staczano z góry 
i układano na drodze. 

W pewnym momencie jeden z kamieni, czy to 
przez nieostrożność jednego z pracowników czy 
też z powodu przypądku, stoczył się z góry 1 ude 
rzył niejakiego Stanislawa HFigułę w giowę, mia- 
żdżąc mu czaszkę i zabijając go na miejscu. $. p. 
Figuła osierocił żonę i dwoje drobnych dzieci. 
Ponieważ w międzycząsie utworzone zostały gmi 
ny zbiorowe i gminą Stróże włączona została do 
gminy Pcim, przeto maloletnie dzieci ś. p. Figuty 
wytoczyły przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
przeciw Gminie zbiorowej Pcim o 
wynagrodzenie uszczerbku spowodowanego Śmier 
cią jedynego żywiciela i płacenie im renty aż do 
dojśtią do pełnoletniości. 

Pozwana gmina Pcim zarzuciła, że me prze- 
jęla na siebie obowiązków gromady Stróże i że 
wobec tego za wypadek nie odpowiada. Na wnio 
sek slron Sąd zasięgnął opini starostwa w Myś- 
lenicach czy gmina zbiorową Pcim przejęła oho- 
wiązki gromady Stróże. Ną pytanie powyższe sta 
rostwo odpowiedziało odinownie. Wobec tego 
Sąd Okręgowy w dmu wczorajszym ogłosił wy- 
rok, oddalający powodów z żądaniem pozwu 1 
skierowujący ich da gminy Stróże jako odpowie- 
dzialnej za wypadek. 


Bandyta Zarzycki ranny w nogę: 


Pościg za zmieniającym wciąż miejsce pobytu 
niebezpiecznym bandyią Edmundem Żarzyckim 
trwa w dalszym ciągu. Jak zostalo siwierdzone, 
Zarzycki, w czasie ostatniej walki z policją, od- 
niósł ranę w nogę. Wobec tego liczyć należy się 
a tym, że dalsza jego ucieczka będzie znacznie 
utrudniona. 


l bes powiększenia kosztów prądu. 


WOJEWODA KRAKOWSKI NA INSPEKCJI 
ROBÓT PUBLICZNYCH 
W sobotę 21 bm. przeprowadził Wojewoda kra- 


| kowski płk. Gnolński inspekcję robót publicznych 


w Krakowie. 


jest każdemu potrzebne 
i każdemu dostępne. 


Sprzedajemy słynne superheterodyny 
»Kosmos* na dogodne raty, do 15. 
miesięcy. 

Rata na aparat „„kkoSmoS* wynosi 
zł, 16,— miesięcznie, a zadatek zł. 15.— 


Po informacje i nie obowiązujące do 
kupna próby aparatów w mieszkaniu, 
prosimy zwracać się 


wprost do specjalnej firmy radiowej 


„ANTENA 


Kraków, Starowiślna Nr. 1 
Telef. 178-77 


naprzeciw gmachu Głównej Poczty, 


jeszcze jeana katastrofa 
uole,owa . 


Wczoraj w nocy na stacji kolejowej w Ciężko 
wicacu pow. krakowskiego z nieustalonej na ra- 
zie przyczyny wykoleiły się 2 ostainie wagony 
pocygu towarowego. — Wypadków z ludżmi 
nie było. Skulkiem wypadku nastąpiła przerwa 
w rucnu koiejowym, który odbywa się z prze- 
siadaniem. 

Na miejscu nad usunięciem przeszkód i przy- 
wroceniem normalnego ruchu pracuje oddział 
techniczny pogolowia kolejowego. Komisja z ra- 
mienia krakowskiej dyrekcji kolejowej bada przy 
czyny wypadku. 


15 WYPADKÓW PŁONICY 

W Wydziale Zdrowia  Publiczacho „urządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie- 
głego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
błonica 4 wypadki, pionica 15, dur brzuszny 4, 
czerwonkau 1, odra 1, róża 2, krztusiec 8. 


O WYPOWIADANIU UMOWY PRZEDSTA- 
WICIELOM HANDLOWYM 

Dzis, w niedzielę o godz. 11-tej rano w lokalu 
Stow. Przedstawicieli Handlowych w Krakowie 
przy ul. Kanoniczej 16 odbędzie się zebranie, na 
którym wygłosi odczyt p. inż. Julian Lukrec z 
Warszawy na temat: „Zagadnienie wypowiada- 
nią umowy  przedstawiciesom handlowym". 
Wprowadzeni goście mile widzian! 


DLACZEGO NIE MA POEZJI MIŁOSNEJ . 
Jutro, w poniedziałek o godz. 19.30 wygłosi w 
sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7, Lech 
Piwowar odczyt p. t. „Dsaczęgo nie mą poezji 
miłosnej?” Po odczycie dyskusja. Goście mile 
widziani. 
=L 


KOSZTY OŚWIETLENIA. W kosztach oświetlenia elek 
trycznego żarówka wynosi 8-10 proc.. pozostałe zaś 92— 
90 proc. jest opłatą za prąd. — Ażeby wydatek na prąd 
najekonomiczniej wyzyskać, należy stosować takie żarów 
ki, które najdoskonalej przeistaczają energię elektrycz- 
og na Światło. 

Osramówki D wyrobu polskiego posiadają wycechowa- 
ne na trzonku żarówki a gwarantowane przez fabrykę 
właściwości wskutek których wysoki i nieprześcigniony 
ich gatunek każdy może sam bezpośrednio stwierdzić i 
przekonać się, że istotnie żarówki te dają więcej światła, 
790k 
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Przed zmianą stosunków A: 
wewnetrzno-politycznych w Austrii? 


Wiedeń. 21. 11. (ŻAT) W związku z poby 
tem austriackiego podsekretarza stanu von 
Schmidta w Berlinie w kołach politycznych 
utrzymują że w toku przeprowadzonych 
przez niego rozmów załatwiona będzie spra 
wa powrotu legionu austriackiego z Bawa- 
rii do Austrii, Chodzi o 30000 Austriaków, 
którzy po puczu lipcowym uciekli do Nie- 
miec i otrzymali tam narodowo-socjalistycz 
ne przeszkolenie, W Berlinie ma być też za 
łatwiona sprawa amnestii reszty narodo- 


„sądy poczynienia pewnych koncesyj, a- 
y skłonić Austrię do wpuszczenia zbiegów 
nazistycznych. Krok ten nie pozostanie na 
turalnie bez wpływu na układ stosunków we 
wnętrzno-politycznych w Austrii. 


Min. Schm'dt wrócił do Wiednia 


Wiedeń. 21. 11. PAT. Sekretarz stanu spr. 
zagr. Guido Schmidt powrócił tu dziś po po 


wych socjalistów, przebywających jeszcze w | łudniu samolotem z Berlina, w towarzystwie 
więzieniach austriackich. Niemcy wyrażają Į posła Rzeszy w Wiedniu von Papena. 


Warszawa. 21. 11. (Sin.) Donoszą z Gdań 
ska: Stan zdrowia bawiącego na kuracji w 
Bad Wildungen prezydenta Senatu (rreisera 
uległ podobno znacznej poprawie i ma on 
objąć w najbliższych dniach urzędowanie, 

W biurach partii marodowo-socjalistycze 
nej w Gdańsku zainstalowano już spnowa- 
dzony z Berlina dalekopis (teleskryptor) dla 
bezpośredniego komunikowania się z Berli- 
nem. Przy kupnie tego aparatu zastosowano 
procedurę dla ominięcia płacenia cła skarbo 
wi polskiemu a mianowicie firma Siemens 
| ser AŻ do swej filii w Gdańsku rze 

omo na skład. 

Z pośród aresztowanych przed kilku tygo 
dniami na terenie Gdańska członków partii 


socjalistycznej pozostaje w areszcie jeszcze 
30 osób. Podobno zwalniani zmuszani są do 
podpisania deklaracji, że wyrzekają się dzia 
ialności politycznej skierowanej przeciwko 
hitleryzmowi. 

Jednocześnie duże wrażenie na terenie 
Gdańska wywołała ostatnio sprawa sensacyj 
nych aresztowań wśród zwolenników partii 
hitlerowskiej pod zarzutem uprawiania ho- 
moseksualizmu. Aresztowano m. in. właści- 
ciela drukami von Zaleskiego, który był w 
ścisłych stosunkach z współpracownikiem 
dziennika hitlerowskiego „Danziger Vorpos- 
ten“ Dammsem. Prasie gdańskiej zabronio- 
no podawać szczegóły o tych aresztowaniach 


FIRMA PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW LYNE 


Arch. HERMAN GUTMAN 


UPO w. BUDO wNICZY 
zawiadamia o przeniesieniu biura z u! Dunajewskiego 6 


na Aleję Krasińskiego 24a w Krakowie 


Firma wykonuje wszelkiego rodzaja budowy 
do klucza — oraz pro,ekty, kosztorysy, osza- 
cowania, porady kierown.ctwa 


Dziś wybory do Gm.ny 
Wyznaniowej w Radomiu 

Radom. 21. 11. (cege) W niedzielę odbędą 
się wybory do gminy wyznaniowej w Rado- 
miu. Po tygodniu agitacji, jaką prowadziły 
wszystkie partie i listy, żydostwo radoms- 
kie pójdzie do urny wyborczej. 

Wszyscy narodowi Żydzi, wszyscy, któ- 
e dobro gminy żydowskiej leży na sercu 
głosują na syjonistycznych kandydatów, na 
listę Nr. 6. 


Znów proces o „obrazę 


narodu polskiego* w Kadom'u 


Radom. 21. 11. (cege) W radomskim*sądzie okr. 
odbył się proces o obrazę narodu polskiego prze_ 
ciwko p. Surze Majtenberg która miała rzekomo 
obrazić akuszerkę kasy Chorych p. Zofię Cichą slo 
wami „polska świnia”. 

Oskarżona do winy się nie przyznaje, zeznając, 
że w czasie sprzeczki obraziła p. Zofię Cichą, lecz 
nie użyła podobnych słów. otia Cicha zeznaje, że 
nawet zwróciła uwagę oskarżonej, że podobne ira 
stowanie, może wywołać „drugi Przytyk”. 

Obrońca mec. Stiller wykazał, że Sura Majten- 
berg nie użyła obraźliwych słów. — Sąd skazał o- 
skarżoną na 3 miesiące bezwzględnego aresztu. 


kolejowej 


Otwarcie nowej linii 
Rybnik - Zory 


Katowice. 21. 11. PAT. W sobotę 21 bm. przed po 
łudniem odbyło się uroczyste poświęcenie i otwar 
cie nowej linii kolejowej Rybnik—Żżory, wybudo- 
wanej kosztem Skarbu śląskiego długości 15,7 km 
Ogólny koszt budowy linii wraz z budynkami wy- 
niósł 3309 tys. zł. Linia ta stanowi odcinek kolei 
Rybnik—Zory— Pszczyna, przy czym odcinek Żory 


Układ clearimgowy polsko- 
szwa,carski 


Warszawa, 21. 11. (Sin). Rokowania o ząwar- 
cie staiego układu cleariugowego połsko-szwaj- 
carskiego zostały zakończone, Układ teu mają- 
cy na celu odmrożenie zablokowanych uależ- 
ności wynikających z obrotu handlowego z 
Szwaj.arią został podpisany i wejdzie w życie 
z dniem I grudnia. Przewiduje on zrózniczko- 
wanie kursu wypłaty należności dla polskich 
eksporterów z towarzystwem handlu kompen- 
sacyjnego w zależności od tego, czy zaplata na- 
stąpiła przed lub po dewaluacji franka szwaj- 
carskiego. Dalsze rokowania o zawarcie stałe- 
go układu clearingowego oraz o uzupełnienie 
traktatu handlowego poleko-szwajcarskiego roz- 
poczną się w Bernie w pierwszych dniach 
grudnia. 


Dochodzenie w sprawie 
docenta Ra chmana 


Warszawa, 21. 11. (Sin). Audytor Uniwersy- 
tetu Józ. Piisudskiego przesłuchał w obecności 
rektora Antoniewicza, docen.a Rajchmana z 
powodu opublikowania przez niego ar.ykułu w 
„Dzienniku Popularnym“ o ostatnich zajściach 
na wyższych uczelniach. Zeznania te zostaly za- 
protokołowane. 

B E 
e a 

— Dwaj studenci $. G. G. W., którzy kilka 
dni temu zostali przyłapani w czasie uapada- 
nia na sklepy żydowskie w Warezawie zostali 
zwolnieni z aresztu. Stauą oni przed sądem o- 
kręgowym oskarżeni o napad z art. 245. 

— W związku z niedawnym pogrzebem I- 
gnacego Daszyńskiego pisma poznańskie infor- 
mują, że syn Daszyńskiego zwrócił się do ar- 
cybiskupa Sapichy i prosił go o katolicki po- 
grzeb dla ojca. 

— Nuncjatura warezawska zawiadamia. że 
papież przeznaczył na pomoc zimową dla Pol- 
eki 10.000 zł. Pieniądze te mają być złożone na 
ręce ministra opieki społecznej. 


węgla z Zagłębia rybnickiego w kierunku wschod- 
nim a ponadto wpłynie ona na ożywienie ruchu 
turystycznego w Beskidy śląskie. 

Na dziesiejszą uroczystość przybył z Warszawy 


—Pszczyna jest jeszcze w budowie. Nowo otwarta ; pan minister komunikacji plk, Ulrych w towarzy- 
kolei stanowi ważną arterię komunikacyjną ł tran stwie wiceministra Piaseckiego i dyrektorów de- 
zytową, dając znaczne skrócenie dla transportów į partamentów Andrzejewskiego i Rozałowskiego. 


Parlamentarzyści żydowscy 


u min. Romana 


Warszawa. 21. 11. (ŻAT) Minister przemy 
słu i handlu p. Roman przyjął dziś posła 
Sommersteina i senatora irockenheima w 
związku ze sprawą rozporządzenia wykonaw 
czego do ustawy o uboju rytualnym, 


Konferencja syjonistów- 
rew.z on stów 


Wiedeń. 21. 11. (ŻAT) Po trzechdniowych 
obradach zamknięta została konferencja sy- 
jonistów-rewizjonistów (NOS), na której wy 
prano egzekutywę w poprzednim składzie, 
uzupełnionym przez dra Woliganga von 
Weusła i dra Aktziena. Dr. Aktzien otrzyma 
kierownictwo resortu politycznego N.O.8. w 
Londynie. Po posiedzeniu końcowym Wło- 
dzim.erz Żabotyński wezwał do wytężenia 
wszystkich wysiłków, aby poprzeć emigrację 
do Palestyny. Walka z tragiczną sytuacją 
Żydów może być skuteczna jedynie przy 
współpracy w skali światowej. Zabotyński 
poczynił szereg uwag krytycznych pod adre 
sem władzy mandatowej z powodu jej sta- 
nowiska w czasie rozruchów w szczególnoś- 
ci nierozbrajania Arabów. Utworzono też 
radę finansową pod przewodnictwem dra 
Rechtena z Gdańska. Zadeklarowano pew- 
ną sumę do dyspozycji Żabotyńskiego. 


Grzeszolski oskarżony 


o obrazę sądu 


Warszawa. 21. 11. (Sin.) Oskarżony o tru 
cicielstwo, Paweł (srzeszolski stanie w naj- 
bliższych dnaach znowu przed sądem, oskar 
żony o obrazę sędziego sledczego pierwsze- 
go rewiru przy sądzie okręgowym w Sosno 
wcu podczas pełnienia przez niego czynno- 
ści urzędowych. Mianowicie w grudniu iyd 
po zastosowaniu wobec Urzeszolskiego are- 
Sziu, złożył Urzeszolski podanie o zmianę 
środka zapobiegawczego. W podaniu użył 
ostrego zwrotu a mianowicie zarzucił sędz.e 
inu, 1ż zaciemnia śledztwo i zadaje mu pez- 
prawnie torlury moralne. Prokurator dopa- 
trzył się w tem obrazy i Urzeszołski zasią- 
dzie na iawię oskarżonych w Sosnowcu w 
dniu 27 bm. 


Nieudały występ adwokatów 


endeck.ch 


Łódź, 21. 11. G. Wczoraj odbyło się zebra- 
nie palestry łódzkiej, celem dokonania wy- 
borów uzupciniających do Kady Naczelnej w 
Warszawie. Przed zebraniem adwokaci endec- 
cy przygotowali antyżydowskie wnioski. Do 
adwokatów polskich rozesłaue zustały listy, na- 
woiujące ich do protestowania przeciwko za- 
lewowi żydowskiemu w adwokaturze. Wskutek 
niewielkiej większości endeckiej do odczytania 
tego listu na posiedzeniu nie doszło. Przywód- 
cą endeków na tym zebraniu był adw. Kurt 
Klikar, Niemiec z pochodzenia wybrany ostat- 
mio radnym z listy ende.kiej. 


Szaniawski poddany badaniom 


psychiatrycznym 


Łódź, 21. 11. G. Tadeusz Szaniawski, zabójca 
Berkowicza i Sendela zostanie decyzją urzędu 
prokuratorskiego poddany badaniom póychiat- 
rów dla zbadania jego stanu umysiowego. 


[error roboto ków, 
czy ma,strow £ 


Łódź, 21. 11. G. W Łodzi od dłuższego czasu 
trwa strajk czeladników krawieckich. W czasie 
strajku dochodzi od czasu do czasu do aktów 
terroru. Dziś przedstawiciel starostwa p. Nowak 
wezwał do siebie przedstawicieli wezystkich 
związków zawodowych krawieckich i oświad- 
czył im, że w razie kontynuowania terroru wy- 
ciągnie z tego konsekwencje. Krawcy oświad- 
czyli, że nic im o terrorze nie jest wiadomo, 
jednak po konferencji w etarostwie zwołali 
wspólne posiedzenie, po którym wydany został 
komunikat, że pracownicy krawieccy zrzucają 
z ciebie odpowiedzialność za akty terroru, 4 
winni są temu jedynie majstrowie krawieccy: 


ac -e 
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a] Podru BEBE SZOFMANA 


PUyCKAŁOŚĆ 


została stwierdzona przez profesorów. me- 
dycyny uniwersytetów polskich i w drodze 
naukowej analizy bakieriologiczneń. 


Wyrok w sprawie Przytyku 
zapadnie we wtorek 


Lublin. 21, 11. (M) Z pośród obrońców o- 
skarżonych Żydów replikowali w procesie 
apelacyjnym w sprawie Przytyku adwokaci 
Margolis, Landau i Szumański, Z pośród ad- 
wokatów chrześcijan adwokaci Bajkowski i 
Gajewicz. Podczas repliki adw. Kowalskiego 
przewodniczący zwróci mu kilkakroinie u- 


wagę, by mie odbiegał od tematu a gdy adwo 


kat ten ustawicznie wracał do tematu „taimu 
dycznego” przewodniczący odebrał mu głos. 
Rozprawa zakończyła się o godz. 8 wiecz, 
przy czym przewodniczący prezes dr Hubl 
zapowiedziat, że ze względu na zawiłość spra 
wy sentencja wyroku ogłoszona zostanie we 
wtorek 24 bm. o godz. 5 popołudniu, 


Aguda będzie głosował 


na kandydata 


syjonistycznego 


Sensacyjne pogioski na teinat wyboru prezesa 
Zarządu gminy 


Warszawa. 21, 11. (R) Po 2-tygodniowej 
nieobecności zjawił się dzisiaj w gmachu 
gminy żyd. prez, Mazur, który wezwał do 
siebie na naradę zarząd związku pracowni- 
ków gminy. Na wstępie prez. Mazur przyz- 
nał, że przybył do gminy ma żądanie reie- 
renta komusariatu rządu p. Kobylańskiego, 
który domagał się kategorycznie zlikwidowa 
nia strajku. Chcąc przyczynić się do tego, 
prezes zaproponował natychmiastową wypła 
tę strajkującym 70.000 zł, Zarząd związku o- 
świadczył jednak, że tą propozycją prezes 
nie wykazuje nawet odrobiny dobrėj woli, 
gdyż taką sumę mogli otrzymać z począt- 
kiem strajku, a w ciągu dwóch tygodni 
strajku zaległość wzrosia do 550.000. Po 
tym oświadczeniu zarząd opuścił gabimet pre 
zesa, zaznaczając że konierencja w ogóle nie 
miała żadnego znaczenia, gdyż do pertrakta 
cyj upoważnony jest jedynie komitet, który 
już z prezesem konferował kilka raży. Na to 
prez. Mazur odpowiedział, że uważa swoją 
misję za skończoną i zawiadomi o tym wła- 

ze nadzorcze i inspektora pracy, kto pono- 
si winę za przeciąganie się strajku. Ostatnie 
oświadczenie prez. Mazura pracownicy zro- 


zumieli jako grożbę, że obecnie spróbuje dro 
ga administracyjną zmusić pracowników do 
przerwania strajku. 

Dr Schipper zawiadomił już komisję wy- 
borczą, że zgodnie z uchwałą komitetu cen 
tralnego Organizacji Syjonistycznej zrzeka 
się swojego mandatu w zarządzie gminy i w 
ten sposób wszedł do zarządu dr Mayzner. 
Wobec tego, że w piątek upływa ostateczny 
termin wprowadzenia zmian w składzie za 
rządu i rady gminy i nie sprawdza się pog- 
ląd, że przedstawiciel Agudy Lerner zrzeknie 
się mandatu na rzecz senatora Trockenhei- 
ma, którego Aguda miała desygnować na 
prezesa, rozeszły się nowe sensacyjne pogło 
ski, że na środowym posiedzeniu du 
gminy blok agudowsko-mizrachisiyczny bę- 
dzie głosował niespodzianie na kańdydata sy 
jonistycznego prezesa lzby Polsko Palestyń 
skiej p. Lewitego lub na prezesa „Ortu“ dra 
Mayznera. Miałby to być nowy trick polega- 
jacy na tym, że wprawdzie wybrany zosta- 
nie syjonistyczny prezes, ale będzie on jed- 
nak zależny zupełnie od bloku agudowsko- 
mizrachistycznego. 


6 miliardów fr. zdeponował 
rząd Madrycki we Francji 


Gen. Franco protestuje 


Paryż, 21. 11. PAT. W ciągu ostatnich kilku 
tygodni rząd narodowy w Burgos kilkakrotnie 
protesiował przeciw wysłaniu przez rząd ma- 
drycki złota do Francji. Według informacyj na- 
deszłych do Paryża, gen. Franco zamierza wy- 
stąpić obecnie przeciw Bankowi Francji na dro- 
mę prawną, aby nadać swym protestam większą 
doniosłość. Złoto wyekspediowanc dotychczas 
do Francji przedstawiać ma, jak twierdzą w 
kołach finansowych, wartość blisko 6 miliar- 
dów fr. francuskich. Część tego zapasu złota 
zdeponowana została w centrali Banku Francji 
w Paryżu, poważna zaš część w oddziele banku 
w Tulnzie, a nawet w niektórych francuskich 
bankach prywatnych. W kołach finansowych 


wwracają uwagę, iż akcja protestacyjna gen. | ku 


Franco nie ma w obecnej chwili podstaw praw- 
mych, gdyż rząd w Burgos nie został uznany 
przez Francję, dla której w dalszym ciągu rząd 
madrycki pozostaje oficjalnym reprezentantem 
Hiszpanii, Bank Francji, ani żaden inny bank 
francuski nie może odmówić rządowi madryc- 
kiemu przyjęcia depozytów, które zresztą w eze- 
regu wypadków dokonywane były wę Francji 
na rachunek osóW prywatnych, jak ambasadora 
Hiszpanii w Paryżu Araquistana oraz ministra 
spraw zagr. rządu madryckiego Del Vaye. Poza 
tym, jak eśla prasa, Francja uje jest 
jedynym krajem, do którego przesłane jest sło- 
to hiszpań dą. zloto to bowiem lokowane jest 
w szeregn banków europejskich, a nawet w ban 


Protest rządu hiszpańskiego 
przeciw Niemcom I Włochom 


Londyn. 21. 11. FAT. Heuter donosi, że 
rząd hiszpański „Ak Walencji), powołując się 
1g, ma wystąpić z protes- 


tem wobec Ligł Narodów w sprawie uznania 
rządu powstańczego przez Włochy i Niem- 
cy. W. proteście tym nie ma być wymienio- 


ny żaden rząd, jako szczególnie odpowie- 
dzialny za spowodowanie niebezpieczeństwa 
wojny, będzie jedynie podkreślone, że nie- 
bezpieczeństwo to istnieje. W sprawie groż- 
by blokady przez flotę powstańczą rząd w 
Walencji uważa, że blokada byłaby nielegal 
na, ponieważ prawa stron walczących nie 
zostały przyznane, zaś może być skuteczna, 
jedynie w wypadku, gdyby okręty powstań- 
cze były poparte przez okręty zagraniczne. 

Rada obrony Madrytu określa sytuację op 
tymistycznie, sądząc, że obrońcy stolicy prze 
wyższając liczebnie przeciwnika, zdołają o- 
statecznie utrzymać stolicę. Ewakuacja ko- 
biet dzieci i starców została zarządzona jedy 
nię z powodu bombardowania lotniczego. 

Londyn. 21. 11. PAT. Reuter donosi, że 6 
członków parlamentu angielskiego przybyło 
dziś samolotem do Alicante. Parlamenlarzy- 
ści angielscy mają zamiar zapoznać się na 
miejscu z sytuacją w Hiszpanii. 


Strefa bezpieczeństwa 


w Madrycie 


Londyn. 21. 11. PAT. Reuter donosi, że 
rząd brytyjski został poinformowany przez 
rząd powslańców w Burgos, iż strefa wyję- 
ta z pod bombardowania w półnoano wscho 
dnich dzielnicach Madrytu, została rozciąg- 
nięta na dzielnicę, w której znajdują się sle 
dziby placówek dyplomatycznych. Strefa bez 
pieczeństwa wynosi około mili kwadratawej. 
Udnośnie grożby bombardowania Barcelony 
przez floię powstańczą, władze marynarki 
handlowej zwróciły uwagę na wczorajszą de 
klarację min. Edena. Co do sprawy przyzna 
nia praw stron walczących powstańcom i 
rządowi w Walencji, rząd brytyjski nie na- 
wiązał jeszcze kontaktu z żadnym rządem. 

Sytuacja pozostaje bez zmian od wczo- 
rajszego ośwadczenia min. Edena. 


—— 


Wojewoda Grażyński przeciw 
redaktorowi Mackiewiczowi 


Katowice, 21. 11. PAT. W związku z arty- 
kuiem p. t: „Fuchreria bez ideologii“ zamie- 
szczonym w „Siowie* wilenakiia wojewoda ślą- 
ski dr. Michał Grażyński wniógł do sądu okrę- 
gowego w Katowicach skargę o zmiesławienie 
przeciw redaktorowi naczelnenmu pisma p. St. 
Mackiewiczowi. Prokurator sądu apelacyjnego 
w Katowicach zaznajomiwszy się ze sprawą, po- 
lecił ze względu na interes publiczny objąć 
oskarżenie z urzędu prokuratorowi sądu okre- 
gowego. 


„Podbipięta* — nowe pismo 
endeckie 


(I elejonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 21. 11. (Sin). W Warszawie uka- 
zał się nowy tygodnik p. t. „Podbipięta*, wy- 
dawany i redagowany przez Rembielinskiego, 
dawnego wapółpracownika „Myśli Narodowej”. 
Pismo to reprezentuje kierunek konserwatyw- 
ny partii endeckiej. W jednym z artykułów 
podkreślono z uznaniem powołanie do rządu 
Kajetana Morawskiego, twierdząc, że jest to 
pierwszy minister, który nie jest związany ze 
wszystkimi dotychczasowymi grupami, lecz ma 
za sobą przeciwników obecnego reżyznu. Jed- 
nocześnie pismo to podaje do wiadomości o 
walkach, jakie czekają Sejm przy najbliższej 
sesji, o walce, która toczyć się będzie dookoła 
wyboru nowego wicemarszałka na miejsce Byr- 
ki. Piemę to otrzymało od ziemian 50.000 zł. 
na fundusz prasowy, 


Krwawy dramat 
(Telejonem ud naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. 11. (R). W dnin wczorajszym 
usiłował pozbawić się życia eyn pisarza hipo- 
tecznego, Wacław Alber, etrzelając do siebie 
w restauracji Millera. Przewieziony do ezpita: 
la Dzieciątka Jezus Alber zeznał, że samohój- 
stwa dokonał z obawy przed odpowiedzialnoścją 
za postrzelenie swojej znajomej. Kięrując się 
wskazówkami Albera policja znalazła w lesie 
w odległości 300 m, od stacji Wieliszew zwłoki 
Heleny Mańko, żony kapitana zamieszkałej w 
Zegrzu z rang postrzałową w piersi. Alber nie- 
dawno poznał p. M. i znajomość ta zakończyła 
się krwawym dramatem, 
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A procesu trockistów w Moskwie 


Moskwa, 21. 11. PAT. W procesie nowosybir- 
skim przesiuchano świadków i część oekarżo- 
nych. Jedni i drudzy potwierdzają w całej roz- 
ciągłości zarzuty zawarte w akcie oskarzenia. 

Z zeznań świadków wynika, iż sprawa bezpie- 
czeństwa w kopalni w Kemerowie przedstawia- 
ła się fatalnie. Gazy gromadziły się w szybach 
a wentylacja nie działała, wobec czego robo:ni- 
cy ulegali zatruciu lub ginęli na skutek wybu- 
chów. Na urządzenia bezpieczeństwa w kopalni 
wydano zaledwie 24 procent sumy wyasygnowa- 
nej przez państwo. Według zeznań zarówno 
świadków, jak i oskarżonych „nie był to rezul- 
tat chaosu i złego kierownictwa, lecz z umyśl- 
nej i celowej akcji kontrrewolucyjnej, która sta- 
wiała sobie za zadanie wywołanie oburzenia 
robotników przeciwko władzy sowieckiej i par- 
ui oraz spowodowanie osłabienia siły gospo- 
darczej związku sowieckiego i jego zdolności o- 
bronnej na wypadek wojny wywołanej przez 
pewne mo»arstwo*. 


aW walce przeciw proletariackiemu państwu 
— jak zeznali oskarżeni Noskow i Pieszecho- 
now — kontrrewolucyjni trockiści zastosowali 
trzy metody: terror przeciw kierownikom par* 
tii, dywersję i mordowanie robotników. Troc- 
kiści i inż. Stickiing zmierzali do restauracji 
kapitalizmu w ZSRR i zaprowadzenia reżimu 
faszystowskiego. Miało to się dziać na podsta- 
wie wymiany usług pomiędzy Trockim i faezy- 


stami, albowiem Trocki korzysta z usług faszy- 


stów i odwrotnie“. 

Z oskarżonych przesłuchano wczoraj Nogko- 
wa, usposobionego wrogo wobec władz sowiec- 
kich od r. 1929, Pieszechonowa sądzonego w pro 
cesie szachtyńskim i Szubina aktywnego troc- 

| kistę od roku 1927. Inż, Stickling nie był jesz- 
| cze przesłuchiwany. 


MASZYNY do PISANIA 


biurowe = walizkowe, wielki wybór, gwarantowane 
Gustaw KREMLER, kraków, €irodzka 44. 125k 


Zakopane. 21. 11. Onegdaj wydarzył się 
na trasie kolejki linowej niezwykły wypadek 
który nie pociągnął za sobą jednak otiar. W 
dniu tym hula nad Tatrami i Zakopanem, 
niebywałej siły wiatr halny, który był przy- 
czyńą wypadku. Oto wskutek olbrzymiej si 
ły halnego, poplątały się ze sobą zawieszone 
hny w powietrzu. Liny t. zw. pociągowe i li- 
ny t. zw. zapasowe zarzucił wiatr na linę mo 
śną, powodując tym samym zatrzymanie ja- 
dących wagoników w powietrzu. Wypadek 
wydarzył się między 3 a 4 podporą, a więc 
przed Myślenickimi Turniami. Wagoniki by 
ły wówczas przepełnione pasażerami, w je- 
dnym znajdowało się 25 osób, w drugim zaś 
18 osób. W miejscu zatrzymania się wagoni 
ków, odległość między jednym a drugim wy 
nosiła 80 m, wysokość od ziemi 35 m i 45 m 
Wypadek ten zdarzył się o godz. 4 pop. Znaj 
dujący się w wagonikach konduktorzy poczę 
li alarmować telefonicznie stację w Kużni- 
cach i na Myślenickich Turniach, wzywając 
pomocy. Wózków ratunkowych, które w da 
nym wypadku winne były pospieszyć z po- 


mocą wiszącym w powietrzu pasażerom i bu 
jającym w owłokach nie można było przyho 
lować, ponieważ liny ciągnące te wózki splą- 
tały się z innymi. Starano s.ę rozmaicie usu- 
nąć przeszkody, jednak bez skutku. Sytuacja 
pasażerów w wagonikach stawała się coraz 
bardziej niepokojąca, mimo zapewnień kon- 
duktorów, że wkrótce zostanie wszystko na 
prawione. 

Wreszcie nastały ciemności — godziny mi 
jały — wiatr kołysał wagoniki — a pasażero 
wie stali stłoczeni. Kiedy jednak rninęło 6 
godzin przymusowego postoju między nie- 
bem a ziemią i zbliżała się północ - strach i 
panika poczęły wszystkich oganniać. Wresz- 
cie o godz. 11 w nocy padła decyzja spuszcza 
nia pasażerów przy pomocy liny na ziemię. 
Co odważniejsi, wchodziii bez wahania do 
specjalnych spodni umocowanych na linie, 
by następnie przez otwór w podłodze wagoni 
ka „ruszyć w drogę“ ku ziemi. Wśród pasa- 
żerów było też i kilka kobiet. Ruch pasażer- 
ski wznowiono po dwudniowej naprawie w 
poniedziałek. 


Kronika telegraficzna 


— W przemyśle włókienniczym w Tuluzie wy- 
buchł strajk okupacyjny, obejmujący 12 tys. ro» 
botników. Strajk wybuchł na tle zwolnienia jed- 
nego robotniku. 

—- Wszys.y Arabowie, internowani podczas 
rozruchów w obozie koncentracyjnym w Šara- 
fand, wypuszczeni zostali na wolność, 

— Ministerstwo spraw wewnę:rznych w Japo» 
nii komunikuje, że ogólna liczba ofiar katastro- 
fy w Osarusawa wynosi 1600. — 688 górników 
uratowano. Wydobyto już 195 trupów. Brak je- 
jeszcze wiadomości o losie 717 górników. 

-—— W zatoce Lubeki zatongła, skutkiem zde- 
rzenia w czasie ćwiczeń, niemiecka łódź pod- 
wodna „U 18'. 8 członków załogi utoneło, po- 
zostałych 12 uratowano. 

— Z Prus Wschodnich donoszą o poważnej 
zniżce temperatury. Na całym terenie panują 
mrozy do.hodzące do —7 st. 

— W Angers (Francja) spłonęły dziś składy 
towarowe ciągnące się na przestrzeni 8000 mtr. 
kw. Straty wynoszą kilkanaście miljonów fr. 

— Do warszawskiego komitetu pomocy zimo- 
wej bezrobotnym wpłynęła ofiara towarzystwa 
zakładów żyrardowskich w postaci 1000 metrów 
tkaniny bieliźnianej. 

— Związek przemysłu chemicznego w Polsce 
postanowił utworzyć nową fundację dla etuden- 
tów, Fabryki sztucznego jedwabiu w Tomaszo- 
wie zaofiarowały 26.000 zł. na subsydia dla stu- 
deńtów chemii. 

— (Generalny komisarz pożyczki inwestycyj- 
nej podał do wiadomości wszystkich placówek 
subskrybcyjnych, że wymiana świadectw tym- 
czasowych ua obligacje dokonywana ma być 
codziennie tylko do 30 bm. Po tym okresie wy- 


120-lecie śmierci cesarza > 


rranciszka lózeía 


Wiedeń. 21. 11. PAT. W dniu dzisiejszym 
jako w dwudziestolecie śmierci cesarza Fran 
ciszka Józefa I, w kościele Kapucynów odby 
ło się uroczyste nabożeństwo, na którym o- 
becni byli liczni członkowie domu habsbur- 
skiego i arystokracji rodowej. 


W Bejruce trwają walk 


Bejrut. 21. 11, PAT. Podjęte w dniu wczo- 
rajszym rokowania, mające na celu skłonie- 
nie do poddania się broniących się za bary- 
kadami w centrum m.asta buntowników, nie 
dały żadnego rezultatu. W godzinach wie- 
czornych trwała jeszcze strzelanina. Dziś od 
rana wszczęto ponownie rokowania. 


Iraktat przyjażni m ędzy 
trancą a L banem 


Jerozolima. 21. 11. PAT. Z Bejrutu dono- 
szą, że poupisany został (faktat przyjaźni 
medzy traucją a repuoliką iwańską. Lrak- 
tat wzorowany jest na ukiadzie francusko- 
syryjskim i ważny jest na przeciąg 25 lat. — 
Klauzula wojskowa określa liczeopność ar- 
mii libańskiej na 10 tys. żołnierzy. Data wy 
cofania wojsk francuskich z Libanu nie zos- 
tała ustalona i postanowiona zostanie w ter- 
minie późniejszym. 


dawanie oryginalnych obligacji odbywać się bę- 
dzie w placówkach eubekrybcyjnych tylko kil- 
t ka razy w miesiącu w oznaczonych terminach. 
— W 55 roku życia zmarł jeden z czołowych 
rabinów Jemenu, rabin gminy żydowskiej w 
Radache, Szalom Benzion Zachieri. 


Udsłon.ęc.e pomn.ka 
Stan sława Mendelsohna 


Warezawa, 21. 11. W związku z jutrzejszym 
odsłonięciem pomnika Stanisława Mendelsoh- 
na, jednego z założycieli i twórcy programu 
PPS, Związek Uczestników Walk o Niepodle- 
głość wezwał wszystkich swoich członków do 
udziału w tej urorzystości, 


Przygotowania do w.zyty 
mn. Antonescu 


Warszawa, 21. 11. R. Układany jest obecnie 
szczegółowy program wizyty rumuńskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych, Antonescu, przy- 
bywającego w tym tygodniu do Warszawy. Mi- 
nister Antonescu będzie gościem ministra Be- 
cka. Dzień czwartkowy i piątkowy pdświęco- 
ny będzie przyjęciu u ministra epraw zaygrani- 
cznych Becka i konferencji prasowej w posel- 
stwie rumuńskim, Poza tym przewidziane są 
audiencje u Pana Prezydenta i Marszałka Śmi- 
głego-Rydza. 


Budowa nowej linii kolejowej 


Warszawa, 21. 11. R. Rozpoczęto budowę uno- 
wej linii kolejowej łączącej Zawiercie, Siewierez 
i Mierzeńcze w województwie kieleukim. Nowa 
linia kolejowa długości 25 km. ma duże znacze- 
nie dla życia gospodarczego, gdyż w miejeco- 
wościach tych znajduje się kilka zakładów prze- 
mysłowych. Linia ta oddana zostanie do użytku 
wiosną 1937 r. 


Paszporty dla uczestników 
wyc.eczek po 25 zł. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21. 11. (R). Ministeretwo spraw 
wewnętrznych wydało wyjaśnienia o stosowaniu 
opłat ulgowych przy wystawianiu zbiorowych 
paszportów zagranicznych dla wycieczek, O. 
płaty 25 złotowe dla każdego uczestnika wy: 
cieczki dotyczą również wyjazdu drogą morską, 
o ile wyjazd ten obliczony jest na kilka tygodni. 


Sensacyjny proces 
o przyznanie renty 


(Telejonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 21. 11. (R). Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych rozpatrywał w ostainich dniach 
niezwykle sensacyjną sprawę o przyznanie ren- 
ty za smierć przy peinieniu obowiązkow aełuż- 
bowych. Giośna byia swojego Czasu sprawa le- 
karza łódzkiej Ubezpieczaini Społecznej Rubin- 
sona, który zmari ma skutek ataku sercowego 
po zniewazeniu go przez czionka Ubezpieczal- 
mi Społecznej, Widlera. Widler posądzał dra 
Rubinsona, że przez niedbałe leczenie spowo- 
dował smierć jego córeczki i kilkakrotnie go 
czynnie znieważyi. Kilka dni po tym incyden- 
cie dr, Rubineon zmarł. Obecnie żona występu- 
puje do wiadz Ubezpieczalni z żądaniem wy- 
płaty odszkodowania w wysokości kilkudzie- 
sięciu tysięcy zł. Z.U.S. etoi jednak na stano- 
wisku, że śmierć nie ma bezpośredniego związ- 
ku z wykonywaniem obowiązków służbowych. 
Sensacyjna rozprawa oprze 6ię o eąd. 


N.ezwykły proces 
o odszkodowan e 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21. 11. (R). Niezwykły proces cy: 
wiiny toczyć się będzie w wydziale pierwszym 
Sądu Ukręgowego. Mieszkaniec Kaiuszyna 
hersz Hepner wystąpił z powództwem przeciw 
towarzystwu autobusowemn, utrzymującemu ko- 
munikację eamo.hodową na linii Warszawa— 
Kaiuszyn—Siedlce z żądaniem odszkodowania 
w wysokości 24.000 zł. za skutki wypadku samo- 
chodowego. Wypadek ten przedstawia się w spo 
sób dość zagadkowy. Według sporządzonego ra- 
portu policyjnego w czasie mijania dorożki, ja- 
dącej do Siedlec jeden z pasażerów dorożki na- 
gle wyskoczył z niej i rzucił eię pod koła auto 
busu, co wywołało wrażenie, że miał zamiar po- 
pełnić samobójstwo. Hepner doznał wskutek 
wypadku ogólnego paraliżu. Obecnie Hepner 
twierdzi, że wskutek nagłego mijania dorożki 


| przez autobus przeraził się i obawiając się wy* 


padku, wolał wyskoczyć z dorożki i padł pod 
koła samochodu. 
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KRONIKA KRAKOWS<A 


z niedoświadczenia młodej dziewczyny „TR DOWATA 


Uroczyste oiwarc.e linii „adwóljki” 


Kraków otrzymął 'w dniu wczorajszym nową 
arterię komunikacji tramwajowej, która łączyć 
będzie dwa przeciwległe krańce miasta. Jest to 
linia tramwajową nr. 2, która biegnie od cmen- 
tarza rakowickiego aż na Łobzów. 

Otwarcie nowej linii nastąpiło wczoraj w po- 
udnie. U wylotu ul. Zwierzynieckiej ustawiono 
bramę z zieleni i chorągiewek, przez którą prze- 
jechały pierwsze wozy tramwajowe. 

Licznie przybyłych na otwarcie gości powitały 
dźwięki orkiestry tramwajowej, po czym prze- 
mówił do zebranych naczelnik wydziału budowe 
nictwą inż. Boratyński, podkreślając rozmary 
robót, dokonanych w stosunkowo krótkim ozasie. 

Dyrektor Miejskiej Kolei Elektrycznej, inż. Po- 
laczek - Kornecki scharakteryzował prace przy 
budowie nowej linii tramwajowej, po czym za- 
wiadomił prezydenta miastą, iż uchwała Rady 
Miejskiej, postanawiająca budowę linii została 
wykonana. 

Z kolei wiceprezydent dr Radzyński podzięko- 
wal kierownikom i wykonawcom robót, jak rów- 
nież Funduszowi Pracy, który finansował roboty. 

Przy dźwiękach orkiestry tramwajowej pierw- 
sze wozy odjechały na Łobzów, a następnie wró- 
ciły przed Park Krakowski, gdzie odbyło się po- 
święcenie nowej lini. W tym miejscu wicepre- 
zydent dr Raądzyński jeszcze raz podkreślił wy» 
siłek świata pracy przy budowie nowej arteri 
komunikacji tramwajowej, dziękując prezydento- 
wi miasta za poparcie, oraz czynnikom finansu- 
jącym budowę. 


Prezydent miasta dr |Kaplicki wspomniał w 


«veswym przemówieniu o wiełkim. czynie, -jaki qo- 


konany został na tym odcinku pracy oraz o ra- 
dości, jaką wy'wolało wśród mieszkanców tych 
dzielnic uruchumienie tak bardzo ważnej linii 
tramwajowej. Nowa linia, będąca połączeniem 
Krakowa z Zachodem, jest tak urządzona, że 
przybywający z tej strony do naszego miasta 
znajdują doskonały odcinek szosy, zbudowanej 
według najnowszych zasad. Prezydent wyraża w 
tym miejscu podziękowanie zarówno prezesowi 
Rady Nadzorczej Miejskiej Kole Elektrycznej, 
wiceprezydentowi dr Radzyńskiemu, jak też jej 
dyrektorowi 
wykonawcom inż. Boratyńskiemu, inż. Chmajowi 
oraz robotnikom. 

Budowa i przebudowa linii Nr 2 składa się z 
d-ch odcinków. Pierwszy odcinek od Łobzowa do 
Alei Słowackiego wynosi 1.350 m. rozpoczęto 9 
lipca i ukonczono 28 sierpnia. 

Drugi odcinek od Alei Slowackiego do w. Du- 
najewskiego o długości 850 m. rozpoczęto z koń- 
cem czerwca i ukończono z końcem pażdziernika 

Trzeci odcinek od ul. Dunajewskiego — ulicami 


inż. Polaczek - Korneckiemu oraz 


Podwale, Straszewskiego o długości 550 m. roz: 
poczęto 1 wrzesnia i ukończono 18 listopada. 

Na całej trasie wykonano wykopu około 4500 
ms, Wykładki kamiennej koło 2.500 m?. Bruku ok. 
12.000 m? i ułożono ok. 5.000 m. b. toru. 

Do prac tych potrzeba było 34 wagonów tram- 
wajowych, 36 wagonów cementu, 34) wagonów 
piasku i żwiru, %W wagonów kostki brukowej oraz 
dlą nowych przewodow górnych użyto 4.000 kg. 
drutu miedzianego. 

Przy budowie, którą z ramienia Zarządu Mia- 
sta dozorował naczelnik inż. Boratyński 1 radca 
inż. Cmaj, a prowadził dyrektor inż. ladeusz Po- 
laczek - Kornecki i inż. Edward Górlich, zaję« 
tych było 250 robotników, przydzieionych przez 
Państwowy Fundusz Pracy, oraz 50 robotnków 
tramwaju, jako fachowców. 

Prace przy budowie wykonywane były w dzień 
i w nocy, a robolnikom tam zatrudnionym, dos- 
tarczał Zarząd Tramwaju objady. 

Przy ul. Franciszkańskiej i Wiślnej ułożono 
bardzo ciekawe i skomplikowane skrzyżowania, 
przy których prace prowadzone byly bez przer- 
wy przy użyciu nowoczesnych urządzeń technicz. 
nych. 

telem umożliwienia wyjazdów wozów Nr 4 do 
Parku Dra Jordana i przedłużenia w przyszłości 
tejże limi do ul. Piastowskiej, położono przy m. 
Podwale i Straszewskiego tory linii 4-tej do środ- 
ka ulicy ną przestrzeni 400 m. 

Prace ną całej linii prowadzone były według 
nowoczesnych wymagań techniki, szyny spawane 
były sposobem alumio - termicznym, ceiem un- 
knięcia wstrząsów. : 

Na nowych liniach zastosowano elektryczne 
zwrotnice, a całą sieć została zaopatrzona w 
urządzenia mające na celu usunięcie ząkłóceń ra- 
diowych. ipar mi 

Koszt budowy wyniósł około 450.000.— złotycn. 
Na pokrycie tego kosztu uzyskała Krakowska 
Miejska Kolej Kiektryczna dzięki staraniom pre- 
zydenta drą Kaplickiego, oraz wiceprezydenta, 
prezesa Rady Nadzorczej K. M. K. E. Radzyn- 
skicgo pożyczkę z Funauszu Pracy, zaś część 
kosztow pokryła z wlasnych funduszów. 

Cała budowa wykonaną była w stosunkowo 
krótkim czasię, tym bardziej, że prace wykony- 
wane były przy bardzo niesprzyjających warun- 
kach atmosierycznych. 

Nowa linia tramwajowa jest dużym wysiłkiem 
ze strony Zarządu Miasta, oraz Dyrekcji tramwa- 
ju, które pomimo ciężkich warunków finansowycn 
starają się przez prowadzenie robót dać zatrud- 
nienie rzeszom bezrobotnych, a Publiczności Kra 
gowskiej jak najwygodniejszą komunikację. 


K | 


pod zarzutem spowodowania katastrofy w Zabierzowie 


Katastrofa kolejowa pod Zabierzowem jest 
przedmiotem dochodzeń wiadz sądowych oraz 
władz kolejowych. Na miejscu katastroty prze- 
neogo badania toru oraz zwrotnic, k.óre 
to badania poslużą za podstawę do dalszych 
dochodzeń. 

Jak eię dowiadujemy, na podstawie decyzji 
władz został zatrzymany maszynista pociągu 
warszawskiego Piotr Michałak, Pozostaje on 
pod zarzutem, iż na bocznym torze, pomimo 


znaków ostrzegawczych, prowadził pociąg z 
szybkoś.ią 80 klm. na godzinę. 

Michalak twierdzi w dochodzeniach, że zua- 
ków ostrzegawczych nie bylo. 

W związku z akcją ratunkową na miejscu ka- 
tastrafy okazuje się, iż pierwsi przybyli na miej- 
sce lekarze Pogotowia Ratunkowego, którzy 
przystąpili do pracy. Dopiero po ich przybyciu 
do Zabierzowa nadjechał pociąg ratunkowy. 


Dwa zamachy samobójcze w dzielnicy żydowskiej 


W dniu wczorajszym dzielnica żydowską zosta- 
ła poruszona dwoma zamachami samobójczymi ja 
kie miały miejsce w godzinach wieczornych. 

Na ulicy Wrzesińskiej 5, zamieszkały tamże 22 1. 
hadlowiec Mozes Kinstlinger napił się w celu samo 
bójczym większej ilości esencji octowej. 

o przybyciu pogotowia i udzieleniu ofierze pier 


wszej pomocy, Kûnstlingera przewieziono do szpi- 
tala. Drugi zamach samobójczy miał miejsce na 


ul. Sebastiana, gdzie pozostający bez zajęcia 25-letni 
Sonnenschein Salomon w zamiarze samobójczym. 
wyskoczył z okna 2 piętra klatki schodowej, dozna 


ją ogólnych kontuzyj. Ofiarę wypadku przewiozło 


Pogotowie na oddział chirurgiczny szpitala. 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dzis mają dyżur dzienny lekarze: Dr Fischel 
Tobiasz, Krakowska 31, tel. 172-46; Dr Gradziń- 
ska Michalina. Starowiślną 20, tel. 139-75; Dr 
Goldstein Salo, Grodzką 71, tel. 118-45; Dr Bara- 
nowski Włodz., Tatarska 11, tel. 187-13. 

Dyżur nocny: Dr Kleczek Stan, Litewska 6, 
tel. 178-14; Dr Eibenschitz Stąń. Potockiego 12, 
tel. 119-01; Dr Sperlingowa Rachela, Józefitów:" 
19, tel. 127-083; Dr Herscadórfer Oziasz, Dietla 58, 
tel. 143-99. 

Dzis mają dyżur dzienny i nocny apteki: Ry- 
nek gł. A-B 45, Lobzowska 8, Grzegórzecka 9, 
Dluga 4, Krakowska 19, Brodzińskiego 1. 

Tylko dzienny dyżur: Rynek gł. 13, Retoryka 1, 
Lubicz 7, Stradom ë, Karmeiicka 9, Kazimierza 
W. 78. 


DZIŚ ZAMKNIĘCIE WYSTAW 
HOCHMANNA, NEUMANNA, SCHÓNKERA. 

Ze względu na zbliżający się termin nowych wy 
staw, wystawy zbiorowe trzech żyd. artystów; rzeż 
biarza Hochmanna i malarzy Neumanna, Schónke 
ra zostaną nieodwołalnie dziś zamknięte. Wystawa 
otwarta jest jeszcze dziś od godz. 11—3. Wstęp 
50 gr dla członków Zrzeszenia wolny. 


BOJE O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 
W SZTUCE PLASTYCZNEJ. 

Komitet budowy Muzeum Narodowego w Krako- 
wie wydał trzeci z rzędu kalendarz na rok 1937, któ 
rego tytuł brzmi: „Boje o niepodległość Polski w 
sztuce plastycznej". 

Wydawnictwo o wzorowym układzie graficznym 
wzbogacono zestawieniem ilustracyj obrazujących 
walki o niepodległość na przestrzeni od powstania 
'Taaeusza Kościuszki, poprzez udział Polaków w 
wyprawach napoleońskich, powstania 1831 i 1863 r. 
okres Legionów Józefa Pilsudskiego, aż do 1920. 

Kalendarz ozdobiony 60 obrazami i tyloma wier 
szami wzgl. cytatanii wybitnych mężów stanu lub 
poetów, zaopatrzył w słowo wsiępne prezydent 
m. Krakowa dr Mieczysław Kaplicki, podnosząc cel 
wydawnictwa, kiórym jest powiększenie fundu- 
szów na budowę wielkiego Panteonu Sztuki Pols- 
kiej: Muzeum Narodowego w Krakowie. 


ZGON 6-TEJ OFIARY KATASTROFY 
KOLEJOWEJ W CHABOWCE 

Wczoraj w godzinach wieczornych nadeszła 
do Krakowa wiadomość, że w szpitalu w Nowym 
„Targu zmapł 4-letni synek małżonków Kossakows- 
kich, na skutek ran odniesionych w czasie katast- 
rofy kolejowej w Chabówce. dak już donieśliśniy, 
rodzice tegoż dziecka wraz z siostrzycką ponieśli 
śmierć w chwili katastrofy kolejowej pod Chabów 
ką. . 


„Święto pracy“ na G, Sląsku 


Kaiowice, 21. 11. (K). Uroczystości na tere- 
nie G. Sląska, związane ze Świętem Pracy, od- 
były się dziś po południu w obrębie kopalni 
„Eminencja” w Katowicach—Dębie, należącej 
do rudzkiego gwarectwa węglowego. Na tere- 
nie kopalni zebrały cię delegacje 46 kopalń 
górnośląskich, czynuych w dniu dzisiejszym. 

O godz. 15.30 przybył minister opieki epo- 
łecznej Zyndram-Kościafkowski w towarzyst- 
wie bawiącego dziś na Sląsku ministre komu- 
nikacji Ulrycha i wiseministra Piaseckiego o- 
raz wojewody Grażyńskiego. 

Mim. Kościałkowski po odebraniu raportu 
i przejściu przed frontem kompanii honorowej 
udał się wraz z towarzyszącymi mu osobami 
wśród szpaleru górników do cechowni kopalni, 
gdzie powitał gości dyrektor kopalni p. Kajeta- 
nowicz. 

Z kolei b. poseł Stańczyk dziękował w imie- 
niu organizacyj zawodowych min. Kościałkow- 
sekiemu za przybycie na uroczystości na tere- 
nie Zagiębia węglowego. Następnie powitał go- 
ści delegat rady załogowej kopalni. 

W odpowiedzi min. Kościałkoweki eerdecz- 
nie dziękował górnikom za ich piękny czyn, 
który będzie przykładem dla całej Polski jako 
czyn wspólnej akcji dla dobra państwa. 

Następnie min. Kościałkowski wraz z min. 
Ulrychem i woj. Grażyńskim zjechali na dół 
do kopalni, gdzie zapoznali się z przebiegiem 
robót górniczych. 

O godz. 18.30 min. Kościałkowski odjechał do 
Warezawy, żegnany przez przedstawicieli władz. 
DP A E E 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 22 bm, W dalszym ciągu pogoda ma ogól 
chmurna i mglista, miejscami drobny opad. 
Wzrost temperatury, aż do odwilży. Umiarko- 
wane, chwilami dość silne i porywiste wiatry 
z kierunków zachodnich. 


NIEDZIELA, 22 LISTOPADA 
Kraków (239.55 Godz. 8 Audycja poranna 8.18 Krakow- 
skle piosenki w wyla Franciszka Bieńka (płyty) 8.25 Po- 
gaidanka dla rolników 8.40 Dalszy ciąg krakowskich pio- 
senek 8.50 Dziennik poranny 9: Nabożeństwo 10.30 Koncert 
rozrywkowy z ndzfałem Janusza Popławskiego (płyty) 


1157 Sygnał czasu, hejnał 12.03 Poranek mnzyczny w 
wyk. ork. symf. pod dyr. Kaz. Wiłkomirskiego i Aleks. 
Wielhorski (fort.) w przerwie ok. godz. 13 „Ostatnie pre- 
miery“ omówi Józef Wiśniowski 14 Koncert chórów dzie- 
ci z Olsztyna i Torunia 14.30 1000 taktów muzyki odegra 
zespół St. Rachonia 15.30 Andycja dla wsi oraz przegląd 
produktów rolnych omówi red. St. Prns-Wiśniewski 16 
Koncert reklamowy 16.80 Kuranty staroświeckie: „Szko- 
da wąsów“ komedio-opera Ludwika Adama  Dmuszew- 
skiego. Opracował Leon Schiller, 17 „Podwieczorek przy 
mikrofonie": transm z sali restauracji hotelu „Bristol“. 
Wyk. Mała ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego, Janlna 
Godlewska, Andrzej Bogneki, Ludwik Lawiński ł inni. 
w przerwie ok. 17.50 pogadanka aktualna 18.50 Program 
na dzień następny 19 Roman Palester: Fragmenty z „Go- 
dów weselnych". Wyk. orkiestra aviat. P. pod dyr. Mlecz. 
Mierzejewskiego, A. Szlemińska, J- Popławski  (tranam. 
do Londynu) 19.30 „Przebłyski idei kolonialnej w na- 
szej literaturze" szkic literacki J. Stępowskiego 19.40 „Wy 
stawa pogodnej piosenki", pióra Henryka Wakszlaka, 
conferencerka autora, z ndzłałem Hanki Runowieckiej i 
Fugeniusza Nowowiejskiego, oraz czwórki krakowskich 
revollersów. Przy fort. Irena Goldberger. 20.40 Przeglad 
polityczny 20.50 Dziennik wieczorny 21 „Na wesołej lwow 
skiej fali“ 21.30 Wiadomości sportowe ze wszystkich roz- 
głośni polskich 21.45 Lokalne wiadomości sportowe 21.50 
Koncert w wyk. orkiestry marynarki wojennej pod dyr. 
kpt. Aleks, Dulina 22.35 Muzyka taneczna z płyt. 

Warszawa (1359.3) 8 p. Kraków 19.45 Płyty 20.40 p. Kra- 
ków 28 Płyty. 

Lwów (317.4) B p. Kraków 13 Przegląd teatralny 18.13 
p. Kraków 19.45 Koncert poiski w wyk. chórn  „Echo- 
Macierz” 20 Minnty literackie: „Listopadowe wspomnie- 
nie" A. Rybickiego 20.5 Dalszy ciąg koncertu chóru 
20.40 p. Kraków 28 Płyty. 

Katowice (395.8) 8 p. Kraków 13 „Co słychać na Śląsku" 
13.12 p. Kraków 16.20 „Praca oświatowa wśród bezrobot- 
nych“ 16.30 p. Kraków 19.45 Koncert w wyk. Al. Brachoc 
kiego (fort.) 2.15 „Ździebko słowa — ździebko śpiewki' 
— audycja pogodna 20.40 p. Kraków. 

Łódź (224) 8 p. Kraków 13 Felieton A. Rączaszka „Ble 
kitne źródła“ 18.12 p. Kraków 16.15 „Na horyzoncie łódr= 
kim“ — felieton 16.30 p. Kraków 19.45 Płyty 20.40 p. Kra- 
ków. 

Wiedeń (506.8) 12 Koncert orkiestrowy 13.10 Koncert 
rozrywkowy 15.20 Kwartet smyczkowy Gfazunowa 1.45 
Wesołe melodie 20.10 Wesołe radioobrazki 22.40 
tort. Alfreda Hoshna 

Paryż (451.7) 15.850 Radioscenka 17.80 Recital śpiewaczy 
13 Folklor kolumbijski 18.20 Teatr wyobraźni 20.45 Pro- 
gram rozrywkowy 31.30 „Les cent vierges' — opa3ra ko- 
miczna Lecocq'a. 

Strashnrg (349.2) 17.80 Koncert 21.30 „Córka pnłxu"' — 
opera komiczna Donizettiego. 

Anglia Reg. (3421) 17 Utwory Benedetto Marcalla 17.20 
Słuehow. dla dzieci 18 Koncert 19 Tranam. z Warszawy 
19.30 Niedzielny koncert wieczorny dyr. Pabli Casals 
32.05 Mnzyka lekka. 

Mediolan (368.6) 17 Koncert symfoniczny, dyr. Ryszard 
Strauss 20.46 „Wesoła wdówka” — operetka Behara. 

Beromiinster (539.6) 20 „Grete im Gxiick'* — operetka 
Reinshagena, 

Praga (410.2) 10.10 Mnzyka klasyczna 12.20 Koncert pə- 
pularny 19.25 Muzyka lekka 20.05 Mnzyka ludowa 26.15 
„Chusteczka królowej“ — operetka J. Straussa. 


„WYSTAWA POGODNEJ PIOSENKI" 

Dziś w niedzielę o godz. 19.45 nastąpi oi: 
cie „Wystawy Pogodnej piosenki". Płótna Hen- 
ryka Wakszlaka będą demonstrowane przez ar- 
tystów scen warszawskich p. Hankę Runowiec- 
ką i Eugeniusza Nowowiejskiego. Oprowadzać 
bedzie autor. W hallu wystawowym zabawiać 
będzie zwiedzających „Czwórka krakowska re- 
vellers'ów". Przy fortepianie Irena Goldberger. 


ZNACZNE OŻYWIENIE PRZY OKIENKACH 
POCZTOWYCH REJESTRUJĄCYCH 
ARONENTÓW RADIA 

Ostatnie miesiące przyniosły bardzo znaczne 
ożywienie w handlu odbiornikami radiowymi. 
W Warszawie i na prowincji powstało szereg 
nowych magazynów, zaopatrzonych w ostatnie 
modele. Widuje s'ę także bardzo dużo pomysło 
wych wystaw zachęcających do kupna odbior- 
ników, przeważnie na raty, oraz wielką ilość 
reklam Neonowych poszczegółnych fabryk apa 
ratów radiowych. 

Również w agencjach i urzędach pocztowych 
wzmógł się znacznie ruch przy okienkach prze- 
znaczonych do rejestracji nowych abonentów 
Polskiego Radia, które w dniu 1 listopada br. 
lezyło 573.392 abonentów. 

Coraz silniej zaznaczający się w miarę zbli- 
żania się zimy przyrost abonentów radiowych 
jest choćby widoczny z cyfr wrześniowych i pa- 
ździerhikowych. We wrześniu ilość abonentów 


Recital | 
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radia wzrosła o 17.000 osób, gdy w październi- 
ku wzrost ten przekroczył już cyfrę 21.000 osób. 
Wobec wejścia w życie rozporządzenia p. Mi- 
n'stra Poczt i Telegrafów obniżającego abona- 
ment radiowy dla posiadaczy odbiomików de- 
tektorowych w bieżącym miesiącu spodziewa- 
ny jest silny napływ abonentów spośród mniej 
zamożnych warstw ludności, którgn obniżka 
abonamentu umożliwiła korzystanie z radia. 


Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 


— DZIŚ ŻEGNA ZESPÓŁ MORISA SZWARCA 
KRAKÓW. Po sześciotygodniowym pobycie w 
Krakowie, przy rekordowej ilości przeszło 50 
przedstawień z rzędu „Josie Kałb", żegna dziś 
elita sceny żydowskiej scenę krakowską. Dziś w 
niedzielę dwa ostatnie przedstawienia „Josie 
Kałb” po poł. o godz. 4-tej i wieczór 8.30. Są to 
nieodwołalnie ostatnie dwa "występy, gdyż zes- 
pół w poniedziałek opuszczą Kraków. Ceny po- 
pularne. Bilety od godz. 10 rano przy kasie Te- 
atru, Bocheńska 7. 

— TOURNEE ZESPOŁU MORISA SZWARCA. 

Po wyjeżdzie z Krakowa wystąpi w poniedzia 
łek 23 bm. i wtorek 24 bm. w Katowicach w sali 
„Powstańców“. Środą, czwartek, piątek w Sos- 
nowcu w „Teatrze Miejskim”. Sobota w Bielsku 
w „Teatrze Miejskim”. Niedziela w Chorzowie w 
sali „Reden”. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu o godz. 3-ciej, po raz ostatni „Otello“ 
W Szekspira, w opracowaniu scenicznym dyr. K. 
Frycza. Wieczorem, po cenach zniżonych, cieka- 
wa, pełna aktualnych zagadnień komedia W. Wer 
nera „Ludzie na krze”, w opracowaniu scenicz- 
nym reż. W. Biegańskiego z p. Karbowskim w 
roli głównej. We wtorek również po cenach zni- 
żonych „Mrówki“ M. Jasnorzewskiej,j w opraco- 
waniu scenicznym reż. W. Radulskiego, dekora- 
cyjnym dyr. K. Frycza. Pod kierunkiem reż. W. 
Biegańskiego odbvwaią się próby z komedii Le- 
traz Desty'ego i R. Blum'a p.t. „Arcyszofer Ewa”, 
której premiera odbędzie 6ię % najbliższych 
dniąch. 

— KARIERA ALFA OMEGI, satyryczny wo 


dewil w 12 obrazach Mariana Hemara i Juliana : 


Tuwima z muzyką Leona Boruńskiego i Henryka 
Warsa, w reżyserii Fryderyka Jarosy'ego, ode- 
grany będzie kilkakrotnie w teatrze miejskim im. 
J Słowackiego w wykonaniu całego zespohi Te- 
| atru „Cyrulik Warszawska”. W rolach głównych 
, wystąpią Dymsza, Znicz i Brochwiczówna. Pre- 


PL SPORTU 


ANGLIA — IRLANDIA mecz piłkarski w Lon 
dynie zakończył się zwycięstwem Anglii 3:1. 

KRAKÓW ŚLĄSK, MIĘDZYOKRĘGOWY. 
MECZ HOKEJOWY odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę na sztucznym torze lodowym w Kato- 
wicach. W reprezentacji Krakowa bierze udział 
raa SE Cracovii i tylko jeden Habowskt a 

egii. 

POLSKA — DANIA mecz bokserski, który 
miał się odbyć 29 bm. w Danii, został nagle przez 
Duński Związek Bokserski odwołany. 

CRACOVIA ma zakontrąktowany mecz piłkar. 
ski z Iwowską Pogonia w nadchodzącą niedzielę, 
Równocześnie zarządził PZPN rozgrywkę finało- 
wą Kraków — Poznań o puchar Polski w Poz- 
naniu, w której uczestniczy prawie cała Craco- 
via. Jak z tej kolizji wybrnie Cracovia? 

WALNE ZEBRANIE SEKCJI PŁYWACKIEJ 
MAKKABI — KRAKÓW odbedzie się dnia 22 
bm. w lokalu klubowym o godz. 11-tej przed po- 
łudniem. 

AFERA DĄBU KATOWICKIEGO wyprowoko: 
Wala szereg dalszych skandali. Obecnie wychoe 
dzą na jaw liczne przeszłe i terażniejsze grzechy, 
zarzuty zawodostwa i przekupstwa, słowem bag- 
no i zgnilizna moralna w światku piłkarskim. Nie 
którzy domagają się zaprowadzenia jawnego pra 
fesjonalizmu, aby raz wreszcie oczyścić atmosfe- 
rę sportu amatorskiego. 


C WEZSERAEKANEROEYWNROWN WESA, 
miera tego wodewilu, który hył sensacją stolicy 


(przeszło 150 razy z rzędu) odbędzie si 
niedziałek 30 bm. j "I, || 


REPERTUAR KRINOTFATRÓW: 
ADRIA: „Zaloga“ (Kätte v. Nagy i Er 
are SE: Leo Ślezak i inai n apai 
LLO: „Ich troje“ (Bonita Granollt ja 
kins. Joel Me. Grea.) s ppm 
ATLANTIK: „Mayerling" (Charles Boyer, Daniela Da- 
rieux) | „Ucieczka kn ezeześcin", 
BAGATELA: „Całe miasto o tem mówi” 
p. t. „Na wesoło”, 
DOM ŻOŁNIERZA: Czihi (Franciskas Gaal. 
PROMIEŃ: Wierna rzeka (Baśka Orwid 1 M. Qybniski) 
MUZEUM: „Kapryśna Marietta" oraz „Demon Złota“ 
STELLA: „Noc weselna" 1 „Sobowtór", i 
i SWIT: „2 dni w raju" (Bodo, Fertner £ in, 
t SZTUKA: — — 
UCTECHA: „Kain t Mabel% 
| WANDA: „Pan a milionami" (Gary Ooopatf. 


oraz rewią 


POWSZECHNY 


BANK KREDYTOWY 


SPÓŁKA AKCYJNA 


WARSZAWA, MONIUSZKI 10 


ODDZIAŁY: BIELSKO 


UL, JAGIELLOŃSKA 8 


Lwów 


UL JAGIELLOŃSKA (27 


KRAKÓW 
RYNEK GŁÓWNY 33 


PRZYJMUJE WKŁADY NA KORZYSTNIE OPROCENTOWANE BEZIMIENNE 
KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


SKUPUJE BEZ FORMALNOŚCI WALUTY, DEWIZY i MONETY 


WYKONUJE NA NAJKORZYSTNIEJSZYCH WARUNKACH WSZELKIE TRANZAKCJE BANKOWA 


Bcia SEIDENWURM -„BRES” 


Fabryka pończoch w Łodzi — Pomorska 163 


STRADOM 16 — tel. 169-'1 


los pmzy sobie Jogal 
W razie_pr ę 

raczki łamania w 
odda Ci dobre usługi Tabletki 
Togal stosuje się również w 
cierpieniach reumatycznych, 
artnetycznych i podagrze. 
Togal uśmierza bóle i 

ulgę w tych elerpieniach 


MASZYNY BO PISANIA 
walizkowe 
Olbrzymi wyhór. Ceny fabryczne. 
Dogodne spłaty. 
„MASZYNA. Q HM<€ 
MAX LÓWES"ZIY, Kraków, 


Zwierzyniecka 1t 
m ea 


d 
bienia. go: 
ościach 


rzynost Bi 


E. 


= 


Sprzedaż i Hanka i wychowanie | 


WYPRAWY 
PRAWKI 
KONŁEKCJA 
najianiej Obstińinder, 
nek LL. 


ślubne, WY- 
niemowlęce, 
dziecięca 

ky- 
823k 


MEGLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dniaie, najtaniej, Krakuw, 
BRACKA iż. 8462k 


. 
TRAN LECZNICZY naj- 
lepszy — zbiór 1386/7 wprost 
x Norwegii nadszedł. Uena 
konkureucy jna, Jedynie 
Drogeria 
BCHAPSENSUHNA, 

Kraków, — Plac Nowy. — 

Bik 


PARCELA słoneczna 4315 
wążni okolica Długiej do 
sprzedania. Wiadomośó: 
Kaneelaria Dra Sohauera 
Tomasza B UIE 


SKLEP spożywozy w oen- 
trum Bielska zaras do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 


„A. -5000 do Adm. N. 
Dziennika. 1052k 
UNDERWOOD maszyny 


do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
zentacja i wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Grosa i Bpół- 
ka Kraków, Btarowiślna 
1. telef. 121-90. 42k 


FUTRO męskie czarne, 
bóbr nutris, okazyjnie 
spizedam. Basztowa 15,5. 

1247k 


MASZYNY do azycią naj- 
lepszej jakości zagranicz- 
ne w największym wybo- 
rze z BO-letnią gwarancją 
na dogodnych warunkach 
polecą tylko firma Tow. 
Handi. „Irwing“, Kraków, 
Grodzka 60, 1228k 


PIANINA — FORTEPIA- 
NY od najtańszych — do- 
godne warunki: Władysław 
BOLOŃSKI, Kraków, św. 
ANNY 3. 948k 


FIRANKI, kąpy serwety, 
najsolidniej, najkorzyst- 
niej Wytwórnia  Rotner, 
Kraków, Mały Rynek 4. 


BIURO „MERKUR" Kra- 
ków, Dietla 59 Telefon 
176-89. 


KAMIENICA nowa trzech 
pietrowa, pełnokomforto- 
wa koło Parku Krakow- 
aktego, Gotówka 90-000. 
KAMIENICA  trzechpiętro 
wa nowoczesny komfort, 
niskie czynsze, bardzo ren 
towna, Gotówka 70.000. 
KAMIENICA trzechpiętro- 
wa komfortowa, doshodo- 
wa. Pożyczka długotermi- 
nowa. Dopłata 50.000. 
KAMIENICĄ nowa dwu- 
piętrowa pelnokomforto- 
wa. Pożyczka długotermi- 
nowa. Dopłata 40.000. 
KAMIENICA dwupiętro- 
wa ze sklepami dobre po- 
łożenie. Pożyczka długo- 
terminowa. Dopłata 20.000. 
Wielki wybór parcel budo- 
wlanych. Zgłoszenia knp- 
na, sprzedaży bezpłatnie. 
iik 


VWVVVYVY 


S1ENOURAFII 
PUDNDŁNCYJNEJ, parla- 
mentarnej najszybciej) 
wyucza ZOFIA  SUHóN: 
GUTOWNA, Kraków 
WW. Świętych 8, front, 
m, 7,  teleton 109-97. = 
Opłata miesięczna zł. 5.— 

1144k 


WPISY. KURS ŻAWODO: 
WY KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ - SWAŁTEK 
Nauka kroju modelowania 
i szycia. Krój oceniony 
przez komisje zawodowa 
cechów Krakowa i War- 
szawy. Kura daje wykształ- 
cenie mistrzowskie. System 
angielski 1 francuski dam 
ski i dzieciuny rozpoczyna 
się 1. XII. Po nkończeniu 
świadectwa, Krąków, Fe" 
licjanek 1, m. 7. Uik 
R m t 5 sem 
RURSY GIMNAZJALNE 
z 6 klas i do matury oraz 
I—II gimn. pod  kierun- 
kiem protesorów krakow- 
skich. Zamiejscowi kores- 
pondencyjnie Globus". Do 
l5-go grudnia znaczne 
ulgi „STUDIUM", KRA- 
KÓW, 


SŁOWACKIEGO 1. 
1219k 


PRZEDSZKOLE Ali Rein- 
hołd, Kraków, Karmelicka 
56, tel. 182-25. 8602g 


f 
MAGISTER MATEMATY.- 


KI udziala lekuyj Kra- 
ków, Starowiślna 8, m. 5. 
4251k 


KURSY KROJU, MODELO. 
WANIA i szycią koncesijo- 
nowane przez Kuratorium 
ELWIRY HALPERN 
SUSSENROWEJ, absolwentki 
Wiener Modan - Akademie, 
Nauka najuowszym syste- 
mem wiedeńskim. Po ukoń- 
czeniu świadectwa. Wpisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18, 

784k 


-~ 


francuskiego, 
angielskiega 


JĘZYKÓW: 
niemieckiego, 
kompletny kurs  listowny 
miesięcznie zł. 4— Sa- 
mouczki „Globus“  4—. 
„STUDIUM*, KRAKÓW, 
SŁOWACKIEGO 1. — Od. 
sprzedawcom najwyżaza 
prowizja, 1220k 


POLLIĘ SZYFROWĄ 
INSERATOWA 


należy wreucać w iųgū 
catego dnia 


do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem“ 
a którą opóżnia mię 
6 jaiy dzionnie 


Eman 


Zdrojowiska 


Beztrusko 
spędzisz wywczuBy tylko w 
komłortowym  pensjonucie 
„UKMLĄVHEO". ALUE 


ZZ Z 
PENSJONAT 
wI 

Kompletne utrzymanie: 
pięó razy dziennie wybor- 
ny wikt „piękny pokój, cen- 
tralne ogrzewanie, ołektry- 
ka, usługa i pranie za 60 
ałetyeh miesięcznie. Radio 
własny park, klimat ła- 
godny. Loewenstein Boja- 
nowo Poznańskie. 


JEŚLI do ZAKOPANEGO 


to tylko do pensjonatu 
sORLĄTEO"''. 1215k 
TELEGRAM, Zakopane 


znany pensjonat JURAND 
Chałubińskiego zawia- 
damia, że po WPROWAŁ- 
DZENIU DO WSZYST. 
KICH POKOI RBIEŻĄCEJ 
CIEPŁEJ ZIMNEJ wody i 
odnowieniu całego budya- 
ku jest już otwarty. Za- 
rząd. 1168k 


ul. 


„BRA* Instytut Kosme- 
tyczny Kraków, BASZ10+ 
WA 8, zawiadamia, że p. 
Zina Ehrenprcisowa kie- 
rowulczka instytutu po- 
wróciła z PARYŻA. — 


WYTWÓRNIA PERUK Zo- 
fi: Siager-Weissuwej, prze. 
riusioga z ul. Preewyskieg 
na ul. Starowiślną 28, 

481k 


UBRANIOZMIAŃN zawie. 
nia poszoną garderoby me- 
ską ma materiały bielskie. 
KU4ŁOWBKI, Kraków, 
'Leleton listá. 154k 
EZ W OO 
UZYSŁUI sulity, BOUDY, la" 
poty zukłau tapicerski La 
Uoldłinyera, krakow ho- 
sctuszki 33 Holeva MU-4V. 
NA 
AUA i, luvzki, BALU: 
sze, rękawiczki napruwia, 
przerabia,  farbnje Mars, 
Kraków, ów. Marka 23. 

j 1212k 


D O 
PREZERWATYWY tuzin 
złotych 1.50 „Mars“, Kra- 
ków, ów. Marka 23. 1210k 


Z WA 
bKLAD materialów bodo- 


wlapych C.. Halberstam, 
Kraków, Btarowiślna 70. 
tel. 103-16 poleca w wiel- 
kim wyborze PIECE 

OSZCZĘDNOŚCIOWY. 
PRZENOŚNE na okres zi- 
mowy dla sklepów, biur i 
mieszkań, 8550g 
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o czyści:i- 
żyorujewczyst 


NIE wyrzucać Bzmatek, a 
których wyrabiamy paj- 
modniejsze trwałe chodni- 
ki od złotego meir. Tkalnia 
Kraków, Józefa 2. Telefon 
178-98. 1073k 
BEZPŁATNĘ kupony na 
pranie kołnierzyków wy- 
dają tylko Centrale 
PRALNIE PERŁA, Kra- 
kow, WOLNICA 8, Kato- 
wice, PIERACKIEGO 12, 
Będzin, MAŁACHOWSKIE- 
GO 46. 1074k 


OKAZYJNIE sprzedam w 
Krakowie dobrze prosperu 
Jącą wypożyczalnię ksią 
żek. Zgłoszenia „Wypoży* 
czalnia* Nowy Dziennik. 

1218% 


ADMINISTRACJĘ domu 
przyjmie inżynier, wspól- 
właściciel realności w za: 
mian za mgle komfortowe 
mieszkanie w Krakowie. 
Zgłoszenia: Kraków: Pod- 
górze, akrytka poczt. 18. 

1244k 


KAPELUSZE „HUCKLA", 
KOSZULE — KRAWATY, 
SZALE — RĘKAWICZKI. 
Wielki wybór. Najniższe 
ceny „AU BON MARCHK 
KRAKÓW, GRODZKA 1I} 

8315g 


159— ZŁ. miesięcznie dam 
taksówce za czterokrotny 
codzienny przejazd od gody 
21.15 do 24.15 w nooy m ul. 
Paulińskiej na dworzec. 
osob. Zgł. pod „Auto* do 
biuru Ugiuszeh Slattern, 
Rynek GŁ 8 8675k 


UWAGA! Dla wygody PT. 
Klienteli otworzyliśmy 
FILIĘ naszej pralni przy 
ul. KRAKOWSKIEJ 7 
(front). Polecamy się pamię 
ci naszym Sz. Klieutom. — 
Onem. pralnia 1 farblarnia 
„WAWEL“. Kraków XXII 

NM1k 


ONZE 
ABSOLWENTKA — Bzkoły 
handlowej poszukuje prak- 
tyki. Zgłoszenia do N. Dz. 
pod uk”. Bolig 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
teletoniczale 
tylko wprost 
w Administracji 
1 wzłącznie 
ZA GQTÓ WKE, 
n mm 
Pocztę szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 


ukazania się odnośne- 
go inzeratu. 


YVYYYYVYVY nika“ sub, „Przedstawiciel“ 


tko! 


ROZWIEDZIONY nie z wła 


| anej winy, nieukończony 
©: prawnik, były przemysło- 
| wieo filmowy,  etecnie 
SWAT mający dostęp do przedstawiciel powatnej 
lepszych domów poleca się. firmy, podobuo przystoj- 


Zgłoszenia pod „Atid'” do ny, zdolny handlowiec, — 
Adm. Nowego Dziennika energiczny, lat 33, poślu- 
BolUg bi tylko intoligentną, przy 


stojną pannę z posagiem 
10.000 zł. względnie obcj- 
mie kierownictwo poważ- 
nego interesu. Szczegóło- 
wo, nicunonimowo zgłosze- 
nia, możliwie z fotografią: 
Katowice, poste - restanie 


Z 
PRZYSTOJNA, 
wdowa pozne w celu ma- 
trymonialinym dobrze 8y- 
tuowanego pang po 50-ce. 


zamożna 


Nowa Reklama, Lwów — „Szczęśliwe małżeństwo 
»30.000*', 1229k 190149. 8621g 


SPOLNIK 
z kapitałem 25.000.— zł. 


do mnie,s.ego przedsięb.orstwa przemysł, 
na Sląsku poszukiwany, 

Oferty pod „WK 397- do low. Reklamy Międzyn., 

Katowice, pl, Marsz. Piłsudskiego 11, 12-6k 


/ELASTYCZNY 
TAŃNZZY 


Telelon 2.8 R A B K A Teleton 210 


Znany pierwszorzędny komfortowy pensjonat „SŚwit* 


maim HENRYKA BECKA 


po gruniownydi remoncie zosiaje OLWarLy 5go 
grudnia. — Uprazza się o wcześuiejsze zamówien.a. 


M KIEROWNIK SPRZEDAŻY 


pierwszozaędna sila, za znajomością reklamy samodzielny 
korespondent polski, 


2) INSPEKTOR PODRÓŻY 


potrzebni 
Zgłoszenia: p JAWA“ Fabryka cykorii I art. 
żywa. Radom 1226kr 


20 zz o 


4314 POKOJOWE 
MIESZKANIA 


z pełnym nowoczesnym komfortem do wynajęcia 
w domu przy ul, Basztowej 5 : Ga, nawprost 
plant, na il i IV piętrze 42 windy osobowe). 


wiadomośc w Towarzystwie Ubezpieczeń na Zycią: 
„WANA i KRAKOWSKIE: 5S. A. 
Oddział w Krakowie, ulica BASZTOWA 9, 


u7 


POWAŽNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
branży chemiczno-farbiarskiej 


w Zagiębiu Daorow skim 
poszukuje 


ENERCZNEGO i ZO0LNEGO PRZEDSTAWICIEL A 


NA KRAKOW i OKOLICĘ 


Zgłoszenia do administracji „Nowego Dzien- 
1222k 


„NOWY DZIENNIK niedziela 22 listopada 


POŻYCZKI 


20.000.— zł. 


poszukuje przedsiębiorstwo pizemysłowe za od- 
pow.ednią gwarancją i dobrym oprocentowaniem. 


Zgłoszenia pod „WK 398* do Tow. Reklamy 
Międzyn., Katowice, Pl. Marsz. Piłsudskiego 11. 


LEKARZA lnb uprawnio- 
nego techn.-dentysty po 
Bzukuje zaprowadzony za- 
kład techniczny. Zgłoszenia 
i podanie dokładnych wa- 
runków do Nowego Dzien- 
nika pod „Ceramika'* 
1192k 
W 
ZDOLNEJ praktykantki do 
pracowni bielizny poszu* 
kujo A. Reissman. Kra- 
ków, Gertrudy 8. s606g 
po za a 
HAFCIARKA maszynowa 
rutynowźana, potrzebne. 
Zgłoszenia pod „Hafciar- 
ka“ Biuro ogłoszeń Stat- 
tera, Rynek 8. 1243k 


POSZUKUJE się lekarza 
ze znajomością jazdy na 
nartach. Lekarze mówiący 
po hebrajsku mają pierw- 
szeństwo Zgłoszenia w szko 
le Brzozowa 5, przyjmuje 
Komitet Rodz. w godz. 
12.30 — 13.30. 8657g 


FABRYKA artystycznej 
galanterii drzewnej odda 
zastępstwa na Kraków i 
większe miasta odwiedza- 
jącym F-my galanteryjne 
i papiernicze. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik pod „Zdol- 
ny". 5556k 


Posad UWE 


PIELĘGNIARKA - MASA- 
ŻYSTKA z długoletnią 
prustyką w kraju i zagra 
nicą znana wśród PT. LE 
karzy i domach prywat- 
nych przyjmuje na przy- 
sięnych warunkach wszel- 
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dla bie- 
anej lndności bez różnicy, 
wyznania niesie pomoo piv- 
legniarską bezpłatnie. — 
Zgł.szenia: Kraków, Kro- 
woderska 16, m. 7. Telefon 


1i4-4V. 92U : 


INDYWIDUALNYCH lek- 
cji tańców udzielam. Wia- 
domość tel. 145.80. 86372 


FORTEPIANY, PIANINA 
stroi najianiej Rom, Boże- 
go Ciała 10 Telefon 143-79. 

92g 


HACTUJĘ, szyją bieliznę 

WJ prawy Saole a rè 
bluzek, spódniczek, pyjam 
milafrozów, —  Stocko- 
wa, Uielia 50, II. p. 


8661g 


STENOTYPISTKA polsko- 
niem., znajomością angiel- 
skiego, 4-letnią praktyka 
poszukuje posady, wzgl. 
zamieniłaby posadę pierw 
szorzędnego przedstębior- 
stwa w Katowicach ną 
skromniejszą w Krakowie. 
Zgłoszenia de Adm. Nowe 
go Dziennika pod „300'* — 

3641g 


samodziel 
ny pzecyzyjny poszukuje 
posady jako kierownik — 


ZEGARMISTRZ 


ewentualnie  spólnika z 
kapitałem do założenia 
sklepu zegarmistrzowsko- 
jubilerskiego. Zgloszenia 
Nowy Dziennik pod „3000“ 


ZDOLNA krawcowa szyje 
ipo domach zabiera rów- 
nież do siebie do domu su- 
knie, bieliznę i dziecinne 
ubiory oraz naprawia bie- 
liznę i podnosi oczka w 
pończochach po cenach bar 
dzo niskich. Cesia Kochen, 
Kraków Krakowska 44,18, 
między godz. 7—10 wiecz. 

8026g 


Teraz, le już WSZY 


„.mogą nabyć jedyny w swolm rodzaju preparat „WETO” 
NOWE OPAKOWANIE zo zł. 1.95 (do 8-10-krot- 
nega użytku). Opakowanie dawne, oryginalne (do 


MIESZKANIE trzypoko- 
jowe pełnekomfertowe do 
wynajęcia zaraz. Al. Slo- 
wackiego 56. Dozorca 
wskaże. bóŻóg 


DO WYNAJĘCIA miesz- 
kanie 5-cio pokojowe pel- 
nokomfortowe na III pię- 
trze przy ul. Starowiślnej 
44, Wiadomość Kòōsten- 
baum, Starowiślna 74 Tel. 
160-87. 86632 


DO wynajęcia mieszkanie 
na III piętrze przy ul. 
Wrzesińskiej 8, 2 pokoje, 
z kuchnią, przedpokój, nol 
pełny komfort od 1 sty- 
cznia 1937. Wiadomość u 
właściciela. 8622g 


ELEGANCKI duży pokój 

na kilka tygodni do wy- 

najęcia. Basztowa 15 5. 
1248k 


MIESZKANIE 4-pokojo: 
we z najnowszym komfor- 
tem na III piętrze przy 
Al. Krasińskiego do wy- 
najęcia. Wiadomość do 
godz. 12-tej tel. 168-25, 
B628g 


20-krołnego użyfku) cena zł. 3.—, 


ZDOLNA techn. - dentyst- 
ka obejmie posadę na 
skromnych warunkach. — 
Zgłoszenia do Adm. N. 
Dzeinnika pod „W*. 


SAMODZIELNA krawczy- 
ni poszukuje zajęcia w 
pracowni krawieckiej. — 
Zgłoszenia „Samodzielna“ 
INowy Dziennik. 66238 


STENOTYPISTKA » KO- 
RESPONDENTKA polsko- 
niemiecka z długoletnią 
praktyką w pierwszorzęd- 
nych przedsiębiorstwach 
poszukuje posady w pū- 
ważnej firmie. Łaskawe 
zgłoszenia „Tygodnik Ży- 
Mdowski*, Bielsko, „Ruty- 
nowana Bils“, 1227k 


Lokale | 


HALE fabryczne nowo- 
wybudowane, około 1000 
m2, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajucia. Wia- 
domość Płaszowska 45 — 
tel. 120-44. 1088k 


POKÓJ umeblowany dla 
pań lub pauów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
uUi m. 7. 


SMACZNE obiady po sni- 
żonej cenie wydaje się. = 
inetla LI/I p. m. 7, 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową „ . + + miesięcz. » 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową » «+ » 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest l mm. w jednym łamie, Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za L6 stów 
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ŻĄDAĆ W APTEKACH i DROGERJĄCH. 


PIĘKNY komfortowy po- 
kój z osobnym wejściem od 
najme. Starowiślna 3126. 

8664g 


POKÓJ umeblowany wolny 
Łazienka, telefon. Utrzy* 
manie bez. Basztowa 1% 
IIj<. 1221k 


LOKAL sklepowy, 2 ubi- 
kacje, przedpokój, Kra- 
ków, Kariuelicka 16 do 
wynajęcia. 


CZTEROPOKOJOWE mie- 
szkanie pełnokomfertowe, 
Kraków, Starowiślna 95 
I piętro dc wynajęcia. — 

8651g 


POKÓJ, kuchnia, komfort 

III p. Kraków XXII Tran 

gutta 10 do wynajęcia. 
8650g 


? POKOJE, kuchnia, kom- 
fort, I piętro, Kraków 
XXII Traugutta 10 do wy 
najęcia. 8649g 


POKÓJ umeblowany dwu 
osobowy ew. użycie kuch- 
ni, komfort. Krakowska 31 
m. 21 od 10--3-ciej. 

8639g 


NUSZONĄ garderobę kupu 

ię. płacą dobrze. Uoldberg, 

Gazowa 11, tel. 168-21. 
8458k 


FUTRO męskie w dobrym 
stanie kupię. Zgłoszenia 
pod „Cena“ do Adm. No- 
wego Dziennika. 


PERSKIE dywany obra- 


zy kupuję.  Przyjezdnym 
płacę najwyższe ceny, — 
Zgłoszenia Wiślna 6 sklep 


~ „Okazja* telefon 120-37. 


8638g 


KUPIĘ okazyjnie używaną 
maszynę w dobrym stanie 
do roztrzepania trawy ta- 
picerskiej (morską) `- 


Eisig Katz Tarnów. 1224k 


AAAA AAA] 


„Jeszcze jedno słowo Emilu, a zostanę wdową!“ 


n 38807,  '„'2250 


RESTAURACJA „ROYAL“ 


w krakowie vis a vis Wawelu 


zawiadamia, że NADZÓR RYTUALNY 


nad kuchną 1 re:tauracją oojął 


p. ABRAHAM MANDELBAUM 


co uaje bezwzg.ędną gwarancję koSzerności. 


Ceny nader przystępne. 


ZARZĄD. 


| Sprzedaż | 


KOŁDRY to rzecz zauta- 
nia, więc przekonaj się. 
Wytwórnia Kołder, Stra- 


dom 5. S. Lemberger. 


MEBLE KUCHENNE — 
przedpokojowe i pokoje 
dziecięce, nuwoozesne, szlej- 
flakowane Bolidne najta- 
niej. Specjalność Rynek 
Gi. 12, podwórze. 1817k 


DYWANY, linoleum, cera- 
ty, firanki, kapy, cehodni- 
ki, porticry — M. Hal- 
pern, Kraków, Poseiska 18 

1142k 


KORZYSTNIE KUPIÓ — 
SPRZEDAĆ można jedy- 
nie przez BIURO RUBINA 
KRAKÓW, WIELOPOLE 
26, telefon 171-78. 


KAMIENICA nowa, ezte- 
ropiętrowa, luksusuwy 
komfort, Świetnie połeżo- 
na, dochód roczny 13.309 
zł., gotówką 140.000. 


KAMIENICA czteropiętro- 
wa, narożnik, (śródmieście), 
dochód netto 9 proc. cena 
230.000 zł., gotówką 160.000. 
NIEBYWAŁA okazja! — 
Kamienica nowa, narożna, 
komfort, parcela budowla- 
na wartości 50.000 zł. (naj- 
droższa dzielnica) 36 ubika 
cyj. dochód roczny 13.000 
długoterminowa 36.000 do- 
płata 84.000 zł. 
KAMIENICA czteropię: 
trowa (Długa) komfort, — 
sklepy, — dochód roczny 
18,932 zł. cena 110.000 zł 
KAMIENICA nowowybu- 
dowana, komfortowa, (Park 
Krakowski) dochód 7.600 
zł. gotówką 15.000. 


KAMIENICA komforto- 
wa (centrum) wszystki 
mieszkania pusiadają id- 
zienki, dochód roczny 6.156 
długoterminowa 15.000, do- 
płata 50.000 zł. 


INFOKMACYJ udziela się 

bezpłatnie. 

BIURO czynne cały dzień. 
1246k 


FUTRO męskie sprzedam 
Kraków, Piłsudskiego 19a 
I p. na prawo. 1190k 


ELEKTRYCZNY zegar 
świeci, gasi „sprzeda  1a- 
nio „Bałtyk', Szewska 32. 

8662g 


MASZYNY do szycia naj: 

taniej zakupisz u BLITZA, 

Kraków, Krakowska 30. 
silig 


WYTWÓRNIA TOREBEK 
DAMSKICH i portfeli, — 
przyjmuje wszelkie ro 
paratje, wykonanie solid- 
ne i tanie. WACHSTOCK, 
Dietla 41 (Hotel Müller). 
1211k 


FIRMA HALPERN, KRA 
KÓW, WOLNICA 8, poda- 
je do publicznej wiadomo- 
ści, że od dnia 21—29. XI. 
sprzedaje po niebywałych 
tanich cenach następujące 
artykuły: kryształy, figu- 
ry. porcelany japońskie, 
serwisy, oraz wszelkie ar- 
tykuły luksusowe, znajdu- 
jące mę na składzie. 


DOM nowy, komfortowy 
(Zwierzyniec) 4-ro piętro- 
wy dochód roczny 11.000 


zł, cona 85.000 zł, gotów- 
ką 60.000 zł. 


DOM nowy z luksusowym 
komfortem (Park Krakow- 
ski), sklepy cena 147.000 
zł, gotówką 130.000 zł. — 
reszta B. G. K. dochód 
roczny 12.250 złotych. 


DOM nowy z luksusowrm 


komfortem, narożnik, skłe 
py, cena 105.000 zł, got. 
140.000 zł., dochód roczny 
15.000 zł. 


DOM pełnokomfortowy — 
(Lubicz), 62 ubikacyj, ce- 
na 120.000 zł. gotówką 60.000 
reszta długoterminowa. — 
Dochód roczny netto 12.000 
zł. 


DOM nowy pełnokomfor- 
towy (Osiedle Ofic.) 4-ro 
piętrowy, cena 110.000 zł. 
gotówką 90.000 zł., dochód 
roczny 10.000 zł. 


Sprzeda BIURO GELRERA 
Kraków, STAROWIŚLNA 
8, tel. 135-70. 1250k 


interesy handlowe 


CELEM produkowania ma 
sowego artykulu zkarteli- 
zowanego poszukuję fi- 
nansisty. Zgłoszenia Biuro 
Stattera, Rynek 8, pod 
„Wkład, 1245k 


PRZEDSTAWICIELSTWA 
na Warszawę, okolicę po 
szukuje młody, rutynowa- 
ny, wykształcony handlo- 
wiec. Poważna współpra- 
ca Frenkiel, Warszawa — 
Wilcza 29a—822. 1223k 


VYVYYYYVY 


GENY w złotych: l. strona 1.25. Tekst 1. Nade stane 0.75. Za tekstem 
0.25, Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukując ych pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
ZŁ. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

»NOWY DZIENNIK: wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt, 
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